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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Hnisïaw Bronikowski w Poznaniu.

iblio
2 r0î]

ztie »ipjnistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
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Dziennik Poznański
idzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

persza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
' ffedakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mjeckiem i w Anstryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiegomależących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

28— 
rzy, di 
w c a^ 
tt, Kra

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Hamhnran ™aXMmb0Un B-ue1(ie v°Uw°n^'N’0' 'd Puik.ow£ik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — OgJoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rous _± 94. , ankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstem & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Re tern ey er, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 i Central- Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — vV Frankfurcie nad Menem Daube&Comp. - W Wrocławiu Daube, Haasenstem & Vogler i Mosse — W Plesze­

wie : L. Zboralski. '
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POZNAŃ, 2 grudnia.

u a W?zystkie dzienniki w tem się zgadzają., że na kon- 
PL encyi, jeźli takowa w ogóle się zbierze, rzecz główna 

Izie się toczyła około rękojmi, na zabezpieczenie ma- 
ych się wprowadzić w ziemiach słowiańskich pod 

ia^^dem tureckim reform. Wedle listu wiedeńskiego do
—===? eu ż - Z t g. wszystkie mocarstwa są tego przekona- 
|fla |iże kufto musi dać takie rękojmie. Niemniój 

kuje coraz więcej zwolenników zapatrywanie, iż jedy- 
1 sklej okupacya odnośnych prowincyi tureckich przez 

iska. zagranmznu może być w tej mierze skuteczną 
f5y98 ojmią. Co więcej; większa część mocarstw nie tylko, 

fereS* oswo^a z myślą okupacyi, której główną treścią 
. 1’ense”' obsadzenie Bułgaryi przez wojska rosyjskie, lecz nie 

Gram ^*e ua konferencyi stawiała projektowi okupacyi żadnych 
•erature dności. Z powodu pogłoski, iż margrabia Salisbury 
Wor*161 !Z*e Z S°^ Carogrodu instrukcyą upoważniającą go 

1 zezwolenia na tę okupacyą, pisze korespondent wie-
' pari”6 d° wyzdj przytoczonego dziennika, że po zasiąg- 
ent et?, iou informacyi w kołach dyplomatycznych może sta- 
par ć, sczo oświadczyć, że Salisbury ani w Berlinie ani tćż 

e Ciga. Wiedniu nie powiedział nawet w przybliżeniu nic takie- 
-nt’d“1’ coby pozwoliło wnioskować, że znajduje się w posia- 
25) e!niu podobnych instrukcyi.
jT?' Pełnomocnik angielski opuścił wczoraj stolicę wło- 
>K3, ł> zkąd zamierza prosto udać się do Carogrodu. — 

dniem tozultacie jego misyi dwie otrzymujemy depesze stre- 
;o nau-®aJ^ce to) co piszą o niej dwa najpoważniejsze dzien- 
so ma-ki włoskie: Opinione i Diritto. Pierwszy pisze: 
>chci r lPewn^a-iii’ ze dane przez margrabiego Salisburego gabi- 
eświa'ltom wyjaśnienia, wykluczają niebezpieczeństwo wojny 
inia.br,! strony Anglii. Natomiast oczekiwać należy rosyjsko- 
'01U reckiej wojny. Turcya bowiem nie może na żaden 

~}osób zgodzić się na żądane rękojmie, a z drugiej stro- 
| nieprawdopodobnem jest, by Turcya nie oparła się 
I bronią w ręku okupacyi Bułgaryi. W tym razie mo- 

3O25)iwem jest, że Anglia obsadzi kilka ważniejszych w 
Wffłfe>Pcm punktów. Nie wierzą w istnienie traktatu za- 
J^fertego między Anglią i Turcyą. Dziennik Diritto 

iś zapewnia, że minister Melegari i pełnomocnik an­
ielski porozumiawszy się nawzajem, przyszli do przeko­

nania, że Włochy i Anglia mają wyłącznie na oku utrzy- 
anie pokoju europejskiego, a to z pomocą pacyńkacyi 
zburzonych prowincyi tureckich, pacyńkacyi opartej na 

__ lnćj i trwałej podstawie. Ton pojednawczy margrabiego
i re- ilisburego wywarł w ogóle jak najlepsze wrażenie.
j«ie prezes gabinetu angielskiego Gladstone ogłosił
LJpCon temporary Review artykuł, w którym wy-

Jiowiada nadzieję, że konferencya carogrodzka zajmie się 
wolni a^że tosem Greków. Gladstone jest przekonanym, że 
y za. iidność chrześciańska w Turcyi przeniosłaby pomoc i 
e re- ipiekę Anglii nad pomoc Rosyi, potrzeba przeto praco- 

>ać nad tćm, by Anglia zamiast bawić się w politykę 
i w $ ogróżek i egoizmu, starała zapewnić sobie przywiązanie
roku ireków.

Pisaliśmy wczoraj o niepowodzeniu wypracowanej 
weżo konstytucyi tureckićj. Półurzędowy J. de St. 
'et. poświęca dłuższy artykuł tćj konstytucyi, którćj 

a reść otrzymał z Carogrodu w dokumencie zatytułowa- 
} ' ym: „Instrukcje dotyczące tymczasowego na rok wa- 
~ neg° mo<^usu wyborczego dla członków mających two-
»są

Wspomnienie
o

Henryku Kamieńskim.
1 Jeżeli historya przyznaje czasem przynależną war­

tość działaczom na scenie dziejowćj, i ani przecenia 
•7 ¡zczęśliwych, którzy zamiary swe przeprowadzili, ani

■ys »stawia tych, którzy do celu nie doszli, dla tego jedynie, 
“to upadli, — o jakże natomiast sąd współczesnych, na­

miętnościami powodowany, jest przypadkowym a naj- 
I częściej niesprawiedliwym. Powodzenie jest pewnym 

zwykle patentem do sławy współczesnej; niepowodzenie,
■" jeżeli nie ściągnie na głowę nieszczęśliwego przekleństw 

f hańby, to przynajmniej zapomnienie. Ileż to Polska 
od wieku nieszczęśliwa, wydała znakomitych mężów, 
których czyny, chwilowo nawet uwielbiane, wnet poszły 
'v zapomnienie, których ślady jak stopy na brzegu mor­
skim bałwanami spłukane, niepowodzeniami zatarte zo­
stały. Ileż to nawet znakomitości wcale na jaw nie wy­
szło i narodowi własnemu pozostało nieznanych! — Do 
tokich mężów należy Henryk Kamieński. Zapytacie się, 
któż to taki? Jednem słowem odpowiem: Filozof 
Powstania — i w tćm właśnie przyczyna, dla czego 
go nie znamy, bo z konieczności położenia swego taić 
Sl6 musiał z myślami swemi i do pism swych się nie 
Przyznawać. Dziś gdyśrny tę nieuniknioną czyli konie­
czną fazę rewolucyjuo-powstańczą historyi naszej przę­
dli, (nieuniknioną mówimy, bo tylko kilkakrotne meu- 
ane doświadczenia, nie zaś najwymowniejsze kazania 

togdrców są w stanie pouczyć narody niedojrzałe) — 
Zl^> gdyśrny na nowe tory wewnętrznego, organicznego 
ozwoju weszli, którego zadaniem jest lud cały dopro- 
adzić do stanu, który tylko szlachta w dawnćj Polsce 
ajniowała, czyli wykształcić go na samodzielnych oby- 
ateli; dziś możemy już (powinniśmy) traktować po- 

Pery°^ rewolucyjny z historycznym spokojem i 
dbyć przegląd bezstronny nad ludźmi, którzy wtedy 
zialali. Nawet przeciwnicy z zasady owćj polityki 

Powstań, powinni nareszcie pozbyć się brzydkićj w obec 
współziomków stronniczćj zaciekłości, i uznać, że jakkol- 

iek klęski, które z owćj polityki wj płynęły,' są powo- 
j tośmy do dzisiejszego stanu niemocy politycznćj 
r zh, to jednak nie godzi się potępiać ludzi, którzy v.

rzyć zgromadzenie narodowe.“ Dziennik ten nie jest 
bynąjmnićj zbudowany tym dokumentem, którego arty­
kuł I traktuje o „projekcie do ustawy, zostającym w 
harmonii z postanowieniami cheri (przepisów świętych.)“ 
Wedle informacyi tego dziennika, projekt do konstytu- 
eyi został wypracowanym po większćj części przez ule­
mów i ta właśnie okoliczność przemawia najlepiej ża 
wartością owćj konstytucyi.

Wódz naczelny' rosyjskiej armii operacyjnej (połu­
dniowej) wyjechał wczoraj w towarzystwie swojego naj­
starszego syna osobnym pociągiem z Petersburga do Ki- 
szeniewa. Odprowadzała go na dworzec cała masa ofi­
cerów i jenerałów z carewiczem na czele. Tłumy ludu 
żegnały w. księcia głośnemi okrzykami i życzyły mu 
powodzenia i szczęśliwego powrotu.

Z Berlina telegrafują, że w skutek zajść z wychodź­
cami w Antwerpii, rząd niemiecki przedsięwziął najener- 
giczniejsze kroki, celem położenia tamy emigracyi. Do­
wiedziawszy się, że oczekiwanych jest wielu wychodźców 
z Rosyi i Polski, wydał rozporządzenie, aby już na gra-j 
nicy zabroniono im przechodu przez Niemcy.

Donosząc o tćm, odsyłamy czytelników naszych do 
korespondencyi z Antwerpii, umieszczoućj poniżej a za­
wierającej ciekawe i oburzające zarazem szczegóły, do­
tyczące wycliodztwa naszego nie mniej tych, co biedny 
lud nasz wyprowadzają za morza.

Do

wyborczych komitetów' powiatowych
Prus Zachodnich.

W obec blizkicb wyborów do parlamentu polecamy 
komitetom powiatowym gorliwe pełnienie obowiązków' w 
czuwaniu nad wyborami i w zachęceniu ludności polskiej 
do licznego udziału w wyborach.

Tym celem ogłaszamy ostateczną listę kandydatów. 
Uważając zaś organizacyą powiatów na okręgi, a okręgi 
na parafie za najskuteczniejszą, w'zywamy komitety po­
wiatowe uprzejmie:

aby" niebawem obrały mężów zaufania w poje­
dyńczych okręgach, tym zaś poleciły wybór mężów 
zaufania w pojedyńczych parafiach;

aby do komitetu prowiucyonalnego przesłały 
przed wyborami spis mężów zaufania tak okrę­
gowych jak parafialnych;

abj' po wyborach złożyty do komitetu pro- 
wincyonalnego relacyą, jak okręgowi i parafialni 
mężowie zaufania spełnili swój obowiązek. 

Przypominamy dalćj, aby komitety powiatowe po­
starały się wcześnie o drukowane kartki wyborcze, wy­
pełnione nazwiskiem, imieniem i miejscem pobytu swego 
kandydata i rozdzieliły je na czas pomiędzy okręg i pa­
rafie swojego powiatu.

Ze względu nareszcie na kompromisy wyborcze z 
ludnością niemiecką mamy sobie za obowiązek, z powo­
du rozmaitych zapatrywań, ogłosić zasadę, że kompro­
mis tylko w tym razie może mieć miejsce, 
jeżeli ma w skutku wybór posła polskiego.

Polskie Koło poselskie jest w ciałach prawodawczych

dobrej wierze, ze szczerym patryotyzmem działali, któ­
rzy w środkach mylić się mogli, lecz mieli cel szlache­
tny, odpowiadający istotnćj potrzebie i woli narodu, 
który wiary w przyszłą niepodległość nigdy nie stracił 
a więc jćj żądał. Wreszcie pytanie, czy Polacy byliby 
dziś jeszcze Polakami, gdyby ów peryod zbrojnie 
manifestującego się bytu nie był doprowadził 
do stanowczego rozbratu z obcemi żywiołami, czyli do 
spotęgowania indywidualizmu narodowego, przez co o ta­
kie wynarodowienie dobrowolne, jakiego początek smutny 
peryod Prus południowych przedstawiał, — nie ma już 
dziś obawy.

Jeżeli nie dziś jeszcze czas o tem wyrokować, to 
jednak mniemam, że późniejsza potomność zrozu­
mie znaczenie peryodu od Konfederacyi Barskićj, a 
przynajmniej od kościuszkowskiego powstania do 
1863 roku trwającego i może dojdzie do uznania, że 
nie darmo krew tak obficie przelaliśmy i że to zbezwła- 
dnienie pod względem politycznćj akcyi, do któregośmy 
dziś doszli, nad którem ubolewamy, było dla nas po­
trzebnym a opatrznościowym przymusem, ażeby nasz 
mało baczny, niepoprawny, wygórowanym egoizmem i 
niezgodą grzeszący naród, zwrócić na poprawę siebie sa­
mego, na obudzenie w nim braterskiej miłości, na spo­
tęgowanie sił ducha, aby się stał godnym osiągnięcia 
owćj ziemi obiecanej, do której dąży.

Do patryotów, którzy po katastrofie 183] r. nie 
zwątpili o przyszłości narodu, lecz owszem najgorliwićj 
dla niej pracowali, należał ów nieznany dziś Henryk 
Kamieński, o którym kilka szczegółów, o ile zebrać się 
dało, podać zamierzamy. H. Kamieński był synem je­
nerała dywizyi także Henryka, bardzo zacnego patryoty, 
który poległ śmiercią bohaterską pod Ostrołęką. Uro­
dził się Henryk K., o którym piszemy, w' roku 1812 i 
w bardzo młodym wieku odbył już pod ojcem kampanią 
1831 r. Siostra jego Laura była za Kajetanem Suff- 
czyńskim, znakomitym autorem „Konfederatów“ — ,.Bo­
jów polskich“ — „Zawsze oni“ itd. Bratem ciotecznym 
jego był Edward Dembowski, syn kasztelana z Klimen- 
towic w Lubelskićin, tenż‘ : n-ai’ kłutego okrzy­
czała reakcyi po 1346 r. za okrutnego demagoga i czer­
wonego socyahstę, a którj' w rzeczjwisteści był aaml- 
skićj łagodności, wysokiej uczuć szlachetności, pośw-.ce­
nią dla bliźnich i ojczyzny bez granic, dziecięcćj, można 
powiedzieć, naiwności. I o nim, którego :.uj znali i s r- 
decznie pokochali, słów kilka mimochodem. E. Dem­
bowski zginął dnia 23 lutego 1846 c. z procesyą napa­
dnięty od Austryaków, na Podgórzu w Krakowie. Miał 
wtedy dopiero dwadzieścia kilka lat, a mimo tak mlo-

Prus frakcyą narodową a nie polityczną. Wywalczenie 
praw narodowych ludności polskićj pod panowaniem pru- 
skiem kulminujących w równouprawnieniu językowćm i 
politycznćm, jest, obok obrony kościoła katolickiego, na- 
rodowćm zadaniem posłów pofskich w ciałach prawo­
dawczych Prus. Z tego powodu stoi polskie Koło po­
selskie w równej odległości od wszystkich niemieckich 
frakcyi politycznych; zatćm możemy w razie kompromisu 
powodować się tylko względami utyłitarnemi, mającemi 
w skutku obok posła niemieckiego wybór posła polskie­
go. Tylko w takim razie zrozumiałby lud polski zna­
czenie i korzyść kompromisu; w każdym innym razie 
mogłoby głosowanie ludności polskićj na posła niemie­
ckiego tylko bałamucić lud polski. Jeśli więc nie ma 
widoku przeprowadzenia posła polskiego przez kompro­
mis z którą bądź niemiecką partyą polityczną, natenczas 
też niema możności do kompromisu i w tym razie na­
leży głosować na kandydata polskiego bez względu na 
skutek.

Ścisłe przeprowadzenie powyższej zasady daje lu­
dności polskićj otwarte pole postępowania, broni ją od 
zawiści pojedynczych partyi politycznych niemieckich 

,i daje jćj sposobność zachowania godności narodowej w 
obee całej ludności niemieckiej.
Wyborczy komitet prowincyonalny dla 

Truś Zachodnich.
Lista kandydatów do parlamentu niemieckiego:

JVa powiaty Toruń Chełmno:
p. Slichał Sczaniecki z ławry.

Na powiaty Grudziądz Brodnica:
p. Apolinary Oziałowski z Uciąża.

Na powiat Lubawski:
p. Osowski z dłoniowa.

Na powiaty Kartusy-Wejherowo:
p. Zygmunt Działowski z Ulgowa.

Na powiaty Starogard-Kościerzyna:
p. hr. Adam Sierakowski z Waplewa.

Na powiaty Tuchola-Chojnice:
p. Leon Czarliński z Zakrzewka.

Na powiat Świecki:
p. Erazm Parczewski z Ucina.

Na powiaty Złotowo-Wułcz:
p. Wlad MÁomicrowski z komierowa.

, Na powiaty Sztum-Kwidzyng :
s p. Teodor Oonisnirski z łSuchwałdu.

Na powiat Gdański:
ks. illiihl z Oksywia.

(Trzech dotychczasowych posłów, jako to: dr. An­
toni Donimirski na powiat Tucliola-Chojnice, p. Leon 
Rybiński na powiat Kartuzy-Wejherowo i p. Michał 
Kalkstein na powiat Śtarogard-Kościerzyna nie przyjęło 
ofiarowanego im mandatu nadal, z tego powrodu zmuszo­
ne były odpowiednie powiaty w porozumieniu z komite­
tem wyborczym prowincjonalnym o innych w ich miej­
sce postarać się kandydatów.)

Komitet piowincyonalny wyborczy dla 
Prus Zachodnich.

H. Jackowski. Ignacy Łysko w ski. 
Leon Czarliński. Apolinary Działowski. 

Erazm Parczewski.

dego wieku przeczytał już całe stosy ksiąg i był eru- 
dytą można powiedzieć. Przyznać atoli trzeba, iż mimo 
pamięci i wielkich w ogóle zdolności, nie był jeszcze 
strawił tćj masy nauki i nie wyrobił sobie dojrzałego 
sądu, a przedwczesna śmierć zniweczyła nadzieję poli­
czenia go kiedyś do znakomitych uczonych i pisarzy. — 
Idealista, entuzyasta nie mógł pozostać przy ulubionych 
książkach i pracy umysłowej, gdy w całej Polsce mło­
dzież do powstania się przygotowywała, rzucił się więc 
z zupełneni zapomnieniem o sobie w ten wir i padł o- 
fiarą gorącego patryotyzmu. Jak Dembowski rzutki, 
nierozważny, zapalony i uczuciem dający się powodować, 
tak przeciwnie Henryk Kamieński był mężem wytra­
wnym, rozumem, logiką w każdym kroku się kierują­
cym, przy tćm charakteru niezłomnego, energii niesłycha- 
nćj, w sobie skoncentrowany, na zewnątrz jak marmur 
zimny i obojętny, choć pod tą pokrywą tlał gorący ogień 
patryotyzmu, choć całe życie, wszystkie myśli i usiłowa­
nia jego ku jedynemu celowi wskrzeszenia ojczyzny skie­
rowane były." Wiadomo, że towarzystwa demokratyczne 
w emignacyi, na czele którego stała władza centralna 
w Wersalu rezydująca, pismami i emisaryuszami propa­
gandę zasad demokratycznych szerzyła, że starała się 
tworzyć w kraju filie jako organizacyą spiskową do wy­
woływania później ogólnego powstania. Henryk Kamień­
ski zgadzał się na zasady demokratyczne centralizacyi 
(tak ową władzę towarzystwa dem: zwano); pojmował 
również jak ona, że razem z powstaniem musi być ogło­
szona rewolucja społeczna, pod czćm rozumiano uwła­
szczenie chłopów, bo to było i celem samo w sobie i 
zarazem jedynym, jak w ogóle sądzono, środkiem do 
poruszenia ludu do walki o niepodległość. Wolność ludu, 
równość w obec prawa, niepodległość, te więc hasła były 
zarówno tak centralizacyi jak Kamieńskiego, mimo że 
w szczegółach zachodziły pomiędzy nimi wielkie różnice. 
Towarzystwo demokratyczne uważało siebie nie tylko za 
reprezentanta myśli polskićj w czasie niewoli kraju, ale 
rezerwowało sobie inicjatywę w powołaniu go do po­
wstania i sądziło nawet mieć prawo kierowania ostatnićm. 
Centralizacya czyli władza wykonawcza towarzystwa była 
więc z góry dezyguowauym rządom w czasie po stania, 
a wszyscy członkowie towarzystwa mieli być j owołani 
na naczelników i urzędników w pojedj iiczycb oh »odach 
powstającego kraju. Słowem centralizacja nie dowierza­
jąc, aby kraj miał dosyć • ó : /i samodzielno'i, narzu- 
cała sic na opiek mke i po prostu dyktatorską władzę
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w Od księdza Czajkowskiego i innych z Ant­
werpii odbieramy pismo następujące:

Antwerpia, 29 listopada. 
Szanowny Redaktorze!

Niżćj podpisani prosimy was o ogłoszenie w łamach 
pisma waszego następującego artykułu :
Wychodźcy polscy przez Antwer­

pią do Ameryki.
Od dwóch przeszło lat przybywają tu z różnych 

części Polski wychodźcy, by się udawać ztąd do Ameryki 
południowćj. — W przeciągu tego czasu nie było mie­
siąca, w którymby parę set takich wychodźców nie za­
witało tu do Antwerpii, by, na wychodzących z portu 
tutejszego okrętach, płynąć do nowego świata i szukać 
tam szczęścia, które u siebie w domu mają a nie umieją 
tylko, czy też niechcą takowego poszukać. Z początku 
nie znając przyczyny tak gromadnego opuszczania kraju 
przez lud nasz, dziwiliśmy się tćj manii dezercyi z kra­
ju, która lud nasz opanowała. Dziś zaś, odkrywszy czło­
wieka, który przykłada rękę swą do dzieła porzucania 
kraju przez lud nasz, jak o tem zaraz się dowiecie, zro- 
zumiałćm nam się stało to, co było dla nas dotąd taje­
mnicą. Sprężyną działającą w tym razie był i jest inte­
res osobisty, połączony z chęcią wyzyskiwania łatwowier­
ności i ciemnoty ludu naszego. Smutny to fakt, ale 
niestety prawdziwy!

Pojawianie się perjrodyczne wychodźców polskich w 
Antwerpii dawało nieraz powód do scen bolesnych i 
przykrych, które i serca najbardzićj zatwardziałe poru­
szyć były zdolne. — O jednćj z takich scen bolesnych 
ogłosił tutejszy dziennik antwerpski w nr. 320 z dnia 
15 listopada r. b. szczegóły ciekawe, rozdzierające serca. 
Równocześnie z tym listem wysełamy wam, szanowny 
Redaktorze, wspomniony numer dziennika antwerpskiego 
jak również i nr. 310, w którym agenta, sprowadzające­
go wychodźców polskich do Antwerpii, w celu wysłania 
ich do Brazylii, nacechowano jak na to zasługuje, bo go 
nazwano poprostu oszustem. Dalćj nr. 328, w którym 
redaktor dziennika antwerpskiego podaje rządowi tutej­
szemu środki i sposoby, jak wyrwać wychodźców polskich 
tu przybywających, z rąk wyzyskujących ich agentów.— 
Nareszcie nr. 333 gazety brukselskićj, z którćj dowiecie 
się różnych szczegółów o robocie k a p ł a n a-Polaka. — 
Z dzienników tych sami się przekonacie o prawdzie tego 
co wam piszemy i ^isać będziemy.

Czytaliśmy w dzienniku waszym, że obywatele m. 
Krakowa chcieli zatrzymać w kraju parę set wychodź­
ców, udających się do Ameryki na Antwerpią. Ale 
prośby, zaklinania i przedstawiania, jakie skutki czyu 
ich lekkomyślny pociągnie za sobą, żadnego skutku nie 
wywarły na te biedne istoty, bo uwiedzione przez agen­
tów, bez serca i sumienia, nadzieją lepszego bytu w No­
wym świecie, nadzieją złotych gór tamże, nie dały po­
słuchu życzliwym słowom swych starszych braci — do­
brych synów ojczyzny. Próżne więc były rady i zakli­
nania, bo biedne te istoty nie chciały dać wiary temu, 
co im starsi bracia mówili, ale raczćj wierzyli temu, co 
im agenci w swych listach i okólnikach pisali.

Jest tu w Antwerpii dwóch agentów, z których je­
den jest Niemcem a drugi Izraelitą, którzy trudnią się 
rzemiosłem, sprowadzania i wysyłania wychodźców pol­
skich do Ameryki południowćj. Wysyłanie to przynosi

na badaniu historyi jak również błędów przeszłości, 
na wyprowadzeniu ztąd rad dla przyszłości, słowem na 
pouczaniu narodu, wreszcie na wpływaniu, o ile się da, na 
dyplomacyą europejską; — narodowi zaś, to jest krajo­
wcom, jedynie przypisywał prawo do stanowienia o swoim 
losie, więc tćż do wszelkich przygotowań, mających wy­
swobodzenie na celu. Dowodził nieprzepartemi argu­
mentami, że emigracya w takićm oddaleniu, nie bę­
dąca w ciągłym związku z prądami myśli narodu, przej­
mująca w obczj'znie różne wyobrażenia z myślą narodo­
wą niezgodne, szpiegami otoczona, zresztą przez swobo­
dę mowy której używała, mniej ostrożna, przez co ka­
żda tajemnica wrogom znaną być mogła, — najmniej 
jest zdolną do przewodniczenia narodowi. Nie podzielał 
tćż nieufności demokracyi emigracyjnćj do szlachty, wie­
rząc w jej miłość ojczyzny i poświęcenie, jakiego ciągle 
dawała dowody. Zarzucał centralizacyi, że nie umie 
propagandę demokratyczną w sposób przystępny dla 
szlachty prowadzić, wytykając jej ciągle, że jest klasą 
uprzywilejowaną, lud wyzyskującą. Kamieński nie prze­
czył, że główną a właściwie jedyną przyczyną upadku 
Polski było, że szlachta lud w poddaństwo w wiekach 
przeszłych obróciła, ale słusznie twierdził, że żyjącego 
pokolenia nie można za grzechy praojców czynić odpo- 
wiedzialnćni i o wszem wychodził z optymistycznego prze­
konania, że dzisiejsza szlachta chętnie na uwłaszczenie 
zezwoli, skoro jćj się dowodnie okaże, iż to jest jedyny 
środek do zdobycia niepodległości. Tylko grozić jej nie 
trzeba, jak centralizacja czyni, ale raczej w imię ojczy­
zny poświęcenia od nićj wymagać, którego nigdy nie od­
mówi.

Propagandy więc wymagał głównie między szlachtą, 
aby ją demokratyczną myślą przejąć i z nią tylko a ni­
gdy bez nićj, lub co gorzćj przeciw nićj powstauia nie 
przypuszczał. Przeciwny więc był Kamieński owej cen­
tralizacyi, w którą Towarzystwo demokratyczne ująć 
chciało całe dzieło oswobodzenia. Kamieński nie żądał 
właściwego zorganizowanego spisku, lecz chciał, aby a- 
postołowie myśli demokratycznćj (jak Szymon Konar­
ski) po całym kraju zawięzywali decentralne, małe, lu­
źne, z przyjaciół i dobrych znajomych złożone Kółka 
związkowe, nie wiedzące jedne o drugich, bez żadnćj przysięgi 
lub formy spiskowćj. Słowem, chciał Kamieński tylko 
propagandę patryotyzmu zrozumianego w demokraty­
cznym duchu organizować i sądził, że skoro po grunto- 
wnem przygotowaniu wyrobią się pojęcia, wtedy przy 
lada sprzyjającćj okoliczności mógł wybuch nastąpić a 
obojętnćmby było, które Kółko hasło by wydało, bo za 
wierwszćm poszłyby wszystkie inne jak jedno ziaraę
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im podwójną, korzyść, bo rządy południowćj Ameryki 
płacą im pewien procent od głowy każdego wychodźcy, 
a oprócz tego rozmaite haracze nakładają tu na miej­
scu na każdego wychodźcę. To tćż Belgowie nazywają 
powyższych agentów handlarzami mięsem ludzkiem! Na­
zwa ta najlepićj wam określi, jakićj opinii ci panowie 
tutaj zażywają!

Na dobitkę złego a hańbę imienia polskiego i stanu 
kapłańskiego, złączył się z owymi dwoma agentami i 
Polak a w dodatku ksiądz i czynnie pomaga ludowi 
naszemu w opuszczaniu ojczyzny, zachęcając do takowego 
lud nasz listami i okólnikami, rozsyłanemi po Galicyi, 
Poznańskićm, Szlązku, Prusach wschodnich i zachodnich. 
Listy te mieliśmy w rękach i czytaliśmy takowe, bo nam 
je tu przedłożyli uwiedzeni biedni wychodźcy polscy. 
Bylibyśmy wam jeden przynajmniej z owych listów jako 
dowód prawdy słów naszych przesłali, ale ponieważ oszu­
kani podali zażalenie do konsula niemieckiego na owego 
kapłana-Polaka i spółkę jego, nie mogliśmy listów tych 
zatrzymać, bo konsul wspomniany wszystkie listy uwie­
dzionych, których jest z górą stu, oddał tutejszemu try­
bunałowi, pociągnąwszy do odpowiedzialności owego ka­
płana-Polaka i spółkę jego. Sprawa ta więc będzie roz­
patrzoną i osądzoną. Może stanie się zadosyć sprawie­
dliwości i krzywdzie wyrządzonćj, co, oby Bóg dał, bo 
tylko w ten sposób ohydna spółka przestałaby wyzyski­
wać łatwowierność naszych młodszych , braci. A teraz 
dalćj co do owego kapłana-Polaka. Ów wyrodny syn 
ojczyzny wziął sobie widać za zadanie, mimo swego stanu 
kapłańskiego, pomagąć wrogom naszym wyludniać kraj 
nasz i ogołacać takowy z tysięcy rąk potrzebnych do 
pracy, których i bez tego nie ma u nas za wiele. — 
Krzywdę więc straszną robi ojczyźnie swojćj pod wzglę­
dem narodowym i materyalnym. Polakiem tym, tym 
wyrodnym synem ojczyzny i niegodnym swego powoła­
nia kapłanem jest reformat Franciszek Gurowski, 
rodem z Dubieńki z Królestwa. Mieszka on tu na rue 
Veken pod nr. 12. Jest to dobrowolny wychodźca, który 
po kasacyi klasztorów w Królestwie, korzystał z prawa 
paszportowego, wydanego przez rząd rosyjski dla tych 
zakonników, którzyby chcieli opuścić kraj dobrowolnie.
Udał się więc na dobrowolne wychodztwo, by tu za gra­
nicą szukać szczęścia, które rzeczywiście znalazł, bo w 
ojczyźnie nie miał nadziei zostania księdzem świeckim, 
a tu nim został, do czego widać dążył, bo mu się sprzy- 
kszyło życie klasztorne i kaptur mnicha. Udał się za 
granicę dobrowolnie, bo nie był skompromitowanym, nie 
należąc do niczego, i dla tego jeszcze, bo klauzura kla­
sztorna nie była mu do smaku, to tćż zrzucił takową, 
by jako ksiądz świecki używać wolności do syta. Jak 
zaś używa tćj wolności jako Polak, widzicie z tego, co 
wam piszemy o nim i pisać będziemy. Tak używa on 
wolności na szkodę swej ojczyzny. Mniejsza o ojczyznę, 
aby tylko zadość się stało jego żądzy grosza. Nie prze­
biera tćż w środkach. Nieraz upominaliśmy go i ustnie 
i piśmiennie, by zaprzestał swego rzemiosła i rzucił ohy­
dną spółkę, z którą się złączył. Ale wszystkie nasze 
przedstawienia, wszystkie przestrogi nie były w możno­
ści odwrócić go z haniebnćj drogi, na którą wstąpił, bo 
zysk i interes osobisty wyżćj ceni aniżeli dobro naro­
dowe i materyalne swej ojczyzny. Trzeba wam bowiem 
wiedzieć, że od każdego wychodźcy zawsze coś wpadnie 
do kieszeni owego reformata, bo wybiera pod pozorem 
mszy św. rozmaite składki i darowizny od wychodźców. 
Każda więc partya wychodźców opuszcza Antwerpią o 
kilkadziesiąt talarów uboższa, które zostają w nigdy nie 
napełnionćj kieszeni reformata Gurowskiego. W ten spo­
sób reformat ów obdziera i łupi biednych uwiedzionych 
wychodźców, którym w tak dalekićj podróży, jaką jest 
podróż do Ameryki południowćj i najmniejszy grosz jest 
drogim, bo nie wiedzą, co ich w nowym świecie czeka! 
Trzeba być człowiekiem obranym ze wszystkich uczuć, 
a nie dopiero kapłanem, by czegoś podobnego się dopu­
szczać! A jednak jest to fakt prawdziwy, sprawdzony 
przez nas. Na składkach zbieranych od biednych nie 
kończy się jeszcze, bo ów reformat pobiera jeszcze 
procent pewien od spółki za każdą głowę sprowadzo­
nego tu wychodźcy polskiego.

Prócz zaś zysku osobistego, brzęczącego, ma jeszcze 
ów reformat inny cel na widoku, zajmując się czynnie 
wysyłaniem wychodźców polskich do Nowego Świata.

Celem zaś tym jest to, że sam wy­
bierając się do Ameryki południowćj, 
chce tam jak największą liczbę Polaków 
wysłać, by, przybywszy tamże późnićj,

prochu zapalone, w tćj chwili zapala wszystkie inne na 
około niego rozsypane. Zejście propagandy do samego 
ludu uważał Kamieński za niemożliwe w czasie obcego 
panowania a sądził, że nadanie z chwilą wybuchu wol­
ności zastąpi przygotowanie i od razu lud zapali dla 
sprawy, która ściśle się wiąże z jego dobrem i z jego 
wolnością. W tym kardynalnym punkcie przecież omylił 
się Kamieński porówgo z centralizacyą, — albowiem do­
świadczenie roku 1846 i 1863 okazało, że nadanie 
własności takiego cudu nie było w stanie dokazać. — 
Środek ten niezawodnie byłby skutecznym w roku 
1831, kiedy rząd narodowy był panem kraju i miał siłę 
imponującą ludowi, ale nie można się dziwić, że ostrożny 
włościanin w r. 1863 powstańcom, którzy po lasach się 
ukrywać tylko musieli, nie dowierzał i wyczekiwał, gdzie 
przewaga sił się okaże.

Myśli swoje złożył Kamieński w dziele pod tytu­
łem : Opiavdachżywotnychnarodupol- 
skiego przez Filareta Prawdoskiego. 
Bruksela 1844 r. Zawiera ono trzy części, z których 
dwie pierwsze studyami nad przeszłością a mianowicie 
nad powstaniem 1830/31 r. i rozwagą nad obecnym sta­
nem oraz wykładem tych zapowiedzianych prawd żywo­
tnych się zajmują. Trzecia zaś część większą połowę 
książki zapełnia, to jest około 300 [stron bardzo dro­
bnego druku i poświęcona jest praktycznemu wykładowi 
mehaniki powstańczćj i taktyce wojny ludowćj. Ta 
część naturalnie jest dziś bez celu i znaczenia i cieka­
wym tylko pomnikiem swego czasu a nawet w swoim 
odrębnym rodzaju znakomitą osobliwością. Cóż to za 
szkoda, że autor, który tyle pracy i zdolności na tak 
bezużyteczne niestety dzieło poświęcił, nie żył w szczę­
śliwszych czasach, gdzieby siły swego ducha do pożyte- 
czniejszćj mógł użyć pracy! Trzeba przytćm wiedzieć, 
że dzieło to pisane było pod najtrudniej szemi warunka­
mi; niesłychanie bowiem ostrożny Kamieński, obawiając 
się szpiegów i dnuncyacyi, nie pisał nigdy w domu, przy 
biórku, ale z materyałem piśmiennym co dzień wycho­
dził do gospodarstwa lub na polowanie i w chwilach u- 
patrzonych pisywał w jakićm odległćm ustroniu, nie wi­
dziany od nikogo; zapisane kartki w butach przechowy- 
wywał i zanosił do pewnego odległego schowania. Ile 
to czasu i wytrwałości potrzeba było do napisania w ten 
sposób tak obszernego i systematycznie obrobionego 
dzieła 1

Przez to dzieło stał się Kamieński polskim Mazzi- 
nini. Dla młodzieży Kongresówki Filaret Prawdowski 
(którego właściwe nazwisko mało komu było znanćm) 
stał się powagą; w Poznańskićm mnićj wpływu wywierał,

mógłstanąćna ich czele i żyć z ich pracy 
jak szerszeń.

Dosyć, że ów Reformat Gurowski zna się na napy- 
chaniu swej kieszeni groszem, nie zważając na swe su­
mienie kapłana Polaka, dla tego tćż stara się, by co 
miesiąc sprowadzać tu biednych, łatwowiernych wy­
chodźców polskich, obiecując im w swych listach, że za 
niską cenę wyprawi ich do Nowego świata, co wszystko 
jest kłamstwem, których potem goli, — jak to mówią
— bez mydła. I teraz nawet na wezwanie listowne o- 
weg) Reformata przybyło 800 wychodźców z Prus Wscho­
dnich czy Zachodnich a parę set innych ma przybyć 
w tych dniach z Galicyi; tak piecie swoje rozstawił 
wszędzie, w które łowi łatwowiernych ów Reformat Gu­
rowski. Wielu z tych, którzy teraz przybyli, nie ma u 
brania. Wielu z nich świeci łachmanami, że aż litość 
bierze patrzeć na to biedactwo. Przybyli jednakże tu, 
ów Reformat zapewnił ich listownie, że za niską zapłatę
— 4 talary — pojadą do Nowego świata. Tymczasem 
obecnie widzą, że oszukani zostali, bo zamiast małćj o- 
płaty za przejazd do Ameryki południowćj muszą płacić 
po 50. tal. — i to jeszcze odbywać podróż nie w o- 
sobnych kajutach, ale na pomoście okrętu, gdzie ich, — 
jak stado owiec, parę set razem znajdować się musi. — 
Oszukani i uwiedzeni narzekają teraz po niewczasie na 
owego Reformata, bo nie mając wymaganćj kwoty, nie 
mogą się ztąd ruszyć a tu żyć trzeba a życie tu drogie 
bardzo, gdyż podąjenci, u których Spółka ohydna ich 
umieściła, każą im płacić 2 marki za dobę od osoby do- 
rosłćj a od dz ecka 1 markę. Przychodzą więc do nas 
z płaczem, prosząc o ratunek i radę w tćj niedoli, któ­
rą im rodak i kapłan w dodatku zgotował.

My biedni nie możemy im podać ręki i zaradzić 
skutecznie. Dla tego zaklinamy was jak i wszystkich 
rodaków na miłość Boga i Ojczyzny, zatrzymujcie w 
kraju wszystkich tych, którzyby rnieli chęć udania się 
do Nowego świata, bo tego obowiązek i honor narodo­
wy po was wymaga? Nie pozwalajcie biednym rzucać 
się na los nieszczęścia i śmierci pewnćj, bo widzicie z 
tego, co piszemy, co czeka tych, którzy zawierzą takie­
mu Reformatowi Gurowskiemu i jego Spółce.

Opisaliśmy wam Reformata Gurowskiego i jego ro­
botę zgubną dla kraju, zgubną dla tych, których on u- 
wiedzie swemi listami, bo milcząc dlużćj, uważalibyśmy 
się za współwinnych w obec Ojczyzny, gdybyśmy nie na­
piętnowali jego roboty tak jak na to zasługuje. Niech 
Ojczyzna wie jakiego w jego osobie ma wyrodnego syna!

Zaręczamy wam przytćm, że wszystko to, cośmy 
pisali wam o Reformacie Gurowskim, pisaliśmy sine 
odio etira. ale pisząc to, mieliśmy jedynie na wi­
doku dobro Ojczyzny jak i dobro tych wszystkich, któ­
rzyby mieli zamiar jechania do Nowego świata na zape­
wnienie takiego Reformata Gurowskiego i jego Spółki, 
boby byli wyzyskiwanymi, oszukanymi i zdradzonymi w 
haniebny sposób.

Ogłoście to pismo nasze w łamach pisma Waszego, 
Szanowny Redaktorze. Może ono posłuży i będzie nau­
ką i przestrogą dla wielu innych.

Prawdę słów naszych stwierdzamy podpisami na- 
szemi, ¡prosząc wszystkie pisma polskie mianowicie lu­
dowe o powtórzenie niniejszego artykułu. Na czćm 
kończąc, przesyłamy Wam, Szanowny Redaktorze, bra­
terskie pozdrowienie.

Ks. J. Czaykowski, ks. Dominik Pezo, 
ks. A. Szczęsny, ks. Ogrzyński.

Z w 8’«t dziennikarstwa 
rosyjskiego.

Zawikłania na Wschodzie obok groźnych 
faktów smutną zapowiedzią będących dla 
pokoju Europy, wywołały pomiędzy innemi 
i nagły prawie zwrot społeczeństwa i dzienni­
karstwa rosyjskiego przeciwko nam. Natural­
nie zwrotowi temu sekunduje dziennikarstwo 
niemieckie.

Niedawno jeszcze zdawało się, że społeczeń­
stwo rosyjskie i jego dziennikarstwo poczynają 
ożywiać inne uczucia dla nas Polaków; zdawało 
się, że jedno i drugie nie zupełnie aprobuje 
haniebny system, jaki rząd, począwszy od roku
B33SE®E23EEBH®airaaDH«SB^SSSaBSBK3E!aE22£E3aSSZEISŁaS^MS3SSSSi3

ponieważ jego dzieło dla stósunków Księstwa, — gdzie 
emancypacya włościan już była nastąpiła, — nie było od- 
powiednićm i z powodu wpływu, jaki tam ceutralizacya 
emigracyjna wywierała

W roku 1843 przyjechał H. Kamieński do Pozna­
nia i oddał księgarzowi Stefańskiemu pierwsze — o ile 
nam się zdaje — dzieło swoje do druku, to jest: „F i- 
lozofia ekonomii materyalnćj ludzkiego 
społeczeństwa1, w 2 tomach, bez wymienienia au­
tora. Część pierwsza tegoż roku wyszła a druga w r. 
1845. Dzieło to, na które mało dotąd zwracano uwagi, 
jest przecież, jak od bardzo kompetentnego słyszeliśmy 
sędziego, klasycznćm i wyprzedza teorye ekonomiczne, 
dziś dopićro w Niemczech przyjęte, o przeszło lat dwa­
dzieścia. Mamy nadzieję, że zdolny znawca wydobędzie 
tę perłę z ukrycia i poda wkrótce szczegółową recenzyą. 
W Poznaniu Kamieński mało z kim się komunikował, 
zaszczycił jednak jednę osobę zupełnćm zaufaniem, która 
była odtąd stałym jego powiernikiem Na ręce tćj oso­
by przysyłał późnićj swoje pisma, mianowicie najprzód 
owe prawdy żywotne, które Edward Dembowski 
przywiózł a powiernik poznański w Brukseli do druku 
oddał. Potćm przybyła jeszcze czwarta część prawd ży­
wotnych i „K a t e c h i z m demokratyczny“, które 
ów powiernik, nie mając iunćj sposobności, do centrali- 
zacyi do Paryża wysłał, która się nielojalnie obeszła, bo 
część czwartą prawd żywotnych, traktującą o mieszczań­
stwie w Polsce, jako przeciwną własnym teoryom, zupeł­
nie zniszczyła, Katechizm zaś ze zmianami wydrukowała. 
Pismo to zatem nie może być uważanćm jako rzetelny 
objaw przekonań Kamieńskiego.

Dla utrzymania komunikacyi z Księztwem i mienia 
człowieka zupełnie pewnego pod ręką, przyjął Kamień­
ski z Poznańskiego bardzo mu poleconego urzędnika na 
rządzcę do dóbr swoich. Ten w roku 1845, wracając z 
wysyłki do Księstwa i to, dla większego bezpieczeństwa, 
na Galicyą, schwytany został na granicy Kongresówki z 
zakazanemi książkami i listami do Kamieńskiego. Listy 
zdołał zniszczyć lecz zabrano książki i naturalnie do 
cytadeli go odprowadzono. Szanowny i nieugięty mąż 
ten, wytrzymał wszystkie prześladowania w czasie śledz­
twa, które do roku 1848 trwało, bez skompromitowania 
swego pryncy pała, i został skazany na 1000 rózg i 10 
lat robót katorżnich. Okrótną tę karę przebył z tćm 
tylko późniejszćm złagodzeniem, że po 3 latach robót w 
kopalniach zabajkalskich, puszczono go na posielenie — 
zkąd za ogólną amnestyą w r. 1857 dopićro do kraju 
powrócił. Kamieński został także aresztowanym i długo 
badanym, lecz gdy szlachetny urzędnik jego całę winę

1864, praktykuje w ziemiach polskich, władzy 
carów rosyjskich ulegających Od czasu do 
czasu odzywały się głosy naganiające niektóre 
środki rządowe, w ziemiach naszych aplikowaue, 
naganiające, o ile to pod surowem prawem pra- 
sowem w Rosyi obowiązująeem, było moźliwem. 
Dziś, w obec zawikłań i gotującej się burzy na 
Wschodzie — zmiana najzupełniejsza, że tak 
powiemy, frontu. Dzienniki rosyjskie jak jeden 
uderzają znów na Polskę; żeby zaś rozżarzyć 
uśpioną już nieco w swem społeczeństwie nie­
nawiść przeciwko niej, — zmyślają rozmaite 
faktu, starające się wykazać, że Polacy znów 
myślą o powstaniu; dalej rozwodzą się z żala­
mi, że my jedni z pomiędzy wszystkich Słowian 
nie okazujemy najmniejszej sympatyi dla nie­
szczęśliwych Słowian południowych, uciskanych 
i poniewieranych do najwyższego stopnia przez 
Turcyą.

W tem nowem swem wystąpieniu dzienni­
karstwo rosyjskie, naturalnie inspirowane przez 
rząd, bo bez tego nic się tam nie dzieje, ma 
cel podwójny. Raz, by usprawiedliwić wszy­
stkie środki rządowe, przeciw Polsce praktyko­
wane, jako środki konieczności, bo w niej ma 
być ogromny materyał palny, gotowy eodzień do 
zbrojnego wybuchu, a którego dopuścić Rosya, 
jako stróż europejskiego pokoju, nie może; po- 
wtóre, oskarżeniami temi i denuncyacyami pokryć 
i zasłonić pastwienie się swe nad Polską. Czuje 
bowiem doskonale, jak fałszywe jest jej stano­
wisko, jako rzekomego obrońcy i opiekuna Sło­
wian południowych wówczas, gdy stokroć go­
rzej postępuje z Słowianami-Polakami, zmuszo­
nymi pod berłem jej pozostawać.

Dla tego to fałszywego stanowiska rzuca 
nieustające oskarżenia na Polskę a rzuca je 
tem namiętniej, że tu i owdzie odzywają się 
już głosy w dziennikarstwie zagranicznem, sta­
wiające paralelę pomiędzy położeniem Słowian 
południowych a Polską, paralelę, która na ko­
rzyść Rosyi nie wypada. Jeden z takich glo- 
sów podaliśmy na tem samem miejscu w dniu 
wczorajszym. Mamy nadzieję, że głosy te będą 
się odzywały coraz częściej, że głosy takie bę­
dą pouczały społeczeństwo europejskie o praw­
dziwym stanie rzeczy i haniebnej gospodarce 
Rosyi w ziemiach polskich. A stan ten stokroć 
gorszy niż w południowej Słowiańszczyźnie. 
Nie tylko bowiem Rosya niszczy nas materyal- 
nie, ale stara się jeszcze wydrzeć, że tak po­
wiemy, z nas duszę narodową, czego przecież 
Turcy nigdy nie czynili, owszem po/ostawib 
nietykalnym i obyczaj i język i religią Słowia­
nom pod berłem jej zamieszkującym

Mimo takiego stanu rzeczy nie ma nikogo 
w Polsce, coby w tejże chwili myślał o po­
wstaniu; dziś każdy ożywiony jedynie myślą i 
duchem zabliźnienia ran, jakie ostatnie powsta­
nie i ciągła gospodarka Rosyi spowodowały; 
rany te może zabliźnić tylko praca wewnętrzna 
—- jej też, na całym obszarze Polski, oddają się 
wszystkie jej dzieci; od niej wyglądają swego 
odrodzenia i ona jedna sprowadzić je może i 
sprowadzi.

Zresztą — głęboką żywimy wiarę, że ni­
gdy nie będzie spokoju w Europie, dopóki w 
łonie jej istnieć będzie taka krzycząca niespra 
wiedliwość, jak poniewieranie Polską, dopóki 
zbrodnia jej rozbioru nie będzie należytym spo­
sobem ekspiowaną. Mogą śmiać się i szydzić

na siebie przejął i do końca przy tćm twierdzeniu ob­
stawał, że te książki na własną wiózł spekulacyą — nie 
mogła komisya śledcza najmniejszej winy Kamieńskiemu 
dowieść; mimo tego dla samego podejrzenia, został in­
ternowany na trzy lata do Wiatki. Tam w skutek 
srogiego klimatu, wpadł w tak ciężką chorobę płucową, 
iż lekarze uznali, że nie jest do wyleczenia, co spowodowało 
rząd, że mu pozwolił powrócić, do złożenia kości w kraju. 
Nadmienić tu wypada, że Kamieński odziedziczył po 
ojcu znaczny majątek w Lubelskićm Wolę Uh r u - 
ską, Buko w ę wielką itd., do czćgo w spółce ze 
szwagrem Suffczyńskim dokupił graniczące dobra Rudę 
z ogromnemi borami od rządu. Tu w Rudzie nad rze­
czką U h r e m około pół mili od ujścia jej do Bugu — 
mieszkał przed swćm aresztowaniem i gorliwie gospodar­
stwem się zajmował, aby się w oczach rządu przedsta­
wić jako człowiek obojętny na politykę, a jedynie przy- 
rabianiu majątku oddany. W tym tćż celu melioracye 
zaprowadzał a mianowicie, korzystając ze szczęśliwego 
położenia nad Bugiem, założył dwa tartaki, z których 
jeden tartak angielski na wielką skalę. Wróciwszy do 
swćj Rudy z wygnania, nie opuszczał już łóżka i dostał 
nawet pozwolenie wyjechania do wód zagranicznych, gdyż 
lekarze zaświadczyli, że mu ledwo kilka miesięcy do ży­
cia pozostaje. Tymczasem Kamieński, mimo groźnćj cho­
roby ufał, że silą ducha powstrzyma jeszcze rozkłada­
jący się organizm, uregulował tak swe stósunki mają­
tkowe, aby rząd nic do zabrania po nim nie znalazł i 
uzbierawszy skromny fundusz w gotówce, który był na­
dal całym jego majątkiem, wyjechał za granjćę z posta­
nowieniem niewrócenia chyba do wolnćj Polski. Nie u- 
miemy podać roku wyjazdu Kamieńskiegona obczyznę, 
to tylko pewno, że w r. 1854 już się tam znajdował, bo 
w sierpniu tego roku spotkał się ów powiernik poznań­
ski pierwszy raz z nim u wód w Lippspringe w 
Westfalii. — Kamieński zmienił się był od ostatniego 
z nim widzenia w roku 1844 nie do poznania — osi­
wiał i miał postać zupełnego starca. — Płuca jego 
były już znacznie nadwerężone, a mimo tego człowiek 
ten żył jeszcze lat dziesięć! Któż tu zaprzeczy potęgi 
ducha nad ciałem! Kamieński był swym własnym le­
karzem, a najskuteczniejszćm jego lekarstwem, była ta 
niezłomna wola opierająca się śmierci, bo chciał jeszcze pra­
cować dla Polski i może jćj się doczekać. Urządził tćż so­
bie dyetę i tryb życia zastosowane do stanu choroby, 
których — jak to u niego inaczćj być nie mogło — z 
nieubłaganą ścisłością przestrzegał. Zaraz po przybyciu 
na emigracyą, będąc bardzo już słabym, radził się zna­
komitego lekarza, który mu wyznał, że nadziei żadnćj

płatni dziennikarze z naszej wiary, nie zaprze, 
czą przecież temu, że mimo najserdeczniejszych 
usiłowań interesowanych rządów i ich służal­
czego dziennikarstwa, sprawa Polski przy naj. 
mniejszern zawikłaniu europejskiein staje jajj 
dućb Banka na uczcie Makbeta i domaga sie 
naprawy i rozwiązania. Chwilę tę zbliżymy 
wzmacniając siły nasze pracą wewnętrzną i chro. 
nieniem się od wszelkich gorączkowych pory, 
wów, — któreby tylko owoce tej pracy roz- 
trwoniły.

Obok tego nie przestaniemy’ pukać do su- 
mienia Europy, wykazując jej wszystkie nie- 
sprawiedliwości, jakich od wrogów naszych do- 
znajetny; a przekonani jesteśmy, że się zbudzi 
ono i w imię dobra ogólnego i pokoju tyle dla 
wszystkich pożądanego, kn-s im położy.

Ani krzyki zatem i denuncyacye ani nie­
nawistne głosy’ dziennikarstwa rosyjskiego i nie­
mieckiego nie spowadzą nas z tego obranego 
kierunku — na krzyki te dopowiadać będziemy 
spokojem i wykazywaniem gwałtów na orga. 
nizmie naszym dokonywanych, przekonani, że 
dla gwałtów tych wybije sprawiedliwości go- 
dżina i że jak dziś gwałty tureckie tak i 
spełniane na Pols e prędzej czy później wywo­
łają w całej Europie jeden okrzyk potępienia 
i zgrozy.

Co zaś do sympatyi dla Słowian południo­
wych, to żywimy ją dla nich w całej pełni — 
ubolewamy jedynie, że staje w ich obronie Ro­
sya, bo znając jej charakter, zamiary i plany, 
oraz próby, jakie już złożyli tam Rosyanie, 
nie rokujemy dla ich przyszłości nic dobrego.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował wyższego nauczyciela przy gimnazyum w 

Brunsberdze, Stefana Hofmana, dyrektorem seminaryum 
tamże.

----

Z prowincji, 30 listopada.
(Szkoły ludowe.)

(J.) Już w kilku numerach Dziennika znala­
złem korespondeneye, skarżące się na przykry los na­
uczycieli w obec eksperymentów naszych germanizatorów 
w szkole przedsiębranych, ale nic o tćm, co się stanie 
z naszemi biednemi dziećmi, których się przecież na ty­
siące liczy. W sejmie pruskim wiele swego czasu roz­
prawiano o kształceniu ludu. Jak się to w prak­
tyce dzieje, najlepićjby się można przekonać, zwiedza­
jąc nasze szkółki ludowe. Wszedłszy do naszćj szkoły, 
przedstawia nam się taki obraz : Dzieci odpowiadają Da 
zadane pytania po niemiecku, płynnie, o k r e s a- 
m i, jakiemi tylko dojrzalsi i wykształceńsi ludzie mówić 
są zdolni. Zapytani po niemiecku, pokazują na mapie 
rzeki, morza, prowineye, wyliczają królów pruskich, liczą, 
i nawet z łizyki, botaniki, na każde niemieckie 
zapytanie nauczyciela odpowiadają. Ale zapytajcie się 
o to samo po polsku, czy dziecko wie, co mówi, albo, 
żeby nie zarzucono, że dzieci teraz już tylko po nie­
miecku myśleć umieją, spytajcie się o to samo, co na­
uczyciel po niemiecku, ale innemi słowy, a dziecko 
jak nieme i nic nie odpowie. Czemu ? Bo te wszy­
stkie odpowiedzie są wtresowane przez 
stokrotne powtarzanie zapytania i odpowiedzi; — czy 
dziecko przytćm myśli, o to się pan inspektor nie py­
ta. O to się tćż nie pyta, ile godzin zmarnuje nauczy­
ciel przy wtresowaniu jednego zdania, np. : „Wie heisst 
der jetzige König von Preussen?“ Jeden z nauczycieli 
skarżył mi się, że nad tćm tylko zdaniem męczył się 
z niektóremi dziećmi przez sześć tygodni. Tak samo 
mnićj więcej z wszystkiemi innemi pytaniami.

robić mu nie może, lecz że Lippspringskie wody cokol­
wiek chorobę powstrzymać mogą, a zresztą czerwone 
wino na wzmocnienie przepisał. Odtąd pijał K. co dzień 
jeden kieliszek Bordeaux i zdaje się, że to najbardzićj do 
zachowania mu życia się przyczyniło, a to z powodu, że 
organizm nie był do tego przyzwyczajony, gdyż K. w 
życiu swojćm nigdy kropli wina ani żadnych trunków 
prócz wody nie używał i w ogóle bardzo skromne, 
ascetyczne życie prowadził. Zresztą jak ptaki wędrowne 
stósował się do słońca, każdą zimę przepędzał w Algie­
rze, na wiosnę przybywał do Szwaj caryi, zkąd latem na 
sześciotygodniową kuracyą do Lippspringe jeździł i znów 
wracał na Szwaj caryą do Algieru. Okupił się w Algie­
rze i w Szwajcaryi, gdzie posiadał dom w Interla- 
ken. Umarł Kamieński dopićro 9 stycznia 1865 r. 
w Algierze, złamany raczćj klęską, w którą Polskę wtrą­
ciło ostatnie powstanie, które stanowczo odradzał, niż 
chorobą nad którą umiał zapanować. Że staranie o zdro­
wie nie mogło całkowicie zajmować Kamieńskiego, to 
bez naszego oświadczenia, każdy się domyśli, boć o ży­
cie niedbał aby wegetować, lecz aby pracować. Praco­
wał tćż, ile tylko sił mu starczyło i pozostawił mnóstwo 

ism, z których niektóre wydał własnym ciężko oszczę- 
zonym funduszem. Najznamienitszem z dzieł jego w 

emigracyi wydanych jest: Rosya i Europa, Pol­
ska. — Wstęp do badań nad R o s y ą i Mo­
skalami przez X. Y. Z. — Paryż 1857 r. W 
tem dziele mianowicie ta część w którćj rozbiera naturę
Moskwy i definjuje ją jako bra r b a r y ą, jest wyborną. 
Wyszło także tłómaczenie francuzkie całego dzieła przez 
Ordęgę, a treść onego wydał Kamieński po francuzku w 
formie listu do i redaktora dziennika Siècle pod tytu- 
tułem: Lettre à Mr. Léon Plée sur la que­
stion Européenne, Genève 1857 r. Lecz pró­
żne były usiłowania Kamieńskiego, aby przestrzedz za­
chód o grożącem mu niebezpieczeństwie ze strony pań­
stwa, którego natura azyatycka, czyni je bezwzględnie 
zaborczem. I oto trzynaście lat późnićj znakomity pu­
blicysta niemiecki C. Fra n tz (Zobacz w D zienni ku 
Poznańskim Nr. 265 i 267 bieżącego roku artykuł 
„Rosya i kwestya wschodnia“ tłumaczony z dzieła Fran- 
tza) i wpada na zupełnie tę samą definicyą Moskwy i 
znowu napróżno woła, by Europa nareszcie przejrzała 
jakiego to sąsiada do siebie wpuściła.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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by więc czas, żeby te rzeczy na jaw wydobyć i 
naszym cywilizatorom przedstawić, a z dru- 

ny, żeby dozory szkolne, zwłaszcza gdzie kto 
inteligencji, więcej o szkole pamiętały i o swoie 
u regencyi się upominały. Niecli się bowiem nikt 
fli szkolnego nie łudzi gładkiemi odpowii dzinmi 
znajomością ich w 17 przedmiotach; to wszystko 
jeno. Więcćj niż odpowiedzieć na owe zapytania 

rCiela, któreście słyszeli, nie umieją nic z całigt 
iotu. O wykładzie bowiem objaśniając .m mowy 

może, gdyż nie ma na to czasu. jest przepis, 
mają^ przejść i na tyle pytań po niemiecku od- 

¡jć. Nie mogąc temu podołać, puszczają się na- 
bez ceremonii na wtresowanie owych pytań i

- z‘‘
to dzieje się w Europie, w kraju myślicieli, 
par excellence cywilizowanym!

w
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Kraków, 28 listopada.
(ł Fryderyk Kaźmirz Skobel), 

z Ś.) Nie mówiąc już o całym zastępie młodzi 
ickićj i wychowańców innych wyższych zakładów 
ych, gronie profesorów uniwersytetu Jagielońskiego 
rem i dziekanami na czele, oraz członków Akademii 

■tności; ale wszystko, co zacne, co mnie czuć i 
prawdziwą zasługę — tłumnie zgromadziło się dziś 
linie 3 po południu (nie zważając na deszcz ule- 

rynku głównym, aby odprowadzić na miejsce 
:go spoczynku zwłoki ś. p. Fryderyka Kazimierza 

a, doktora medycyny i chirurgii, profesora pato- 
i terapii ogólnćj, farmakogn. i farmakodyn. na 
micy jagielońskićj, kilkakrotnie dziekana i rektora 
1870) tejże, członka czynnego zwyczajnego Aka- 
umiejętności i przewodniczącego komisyi językowej 

,dziale filologicznym.*)
zmarłego otaczały berła dziekańskie; berło 

kie niesiono przed rektorem, prof. dr. Zollem; 
ieź niosła jedenaście wieńców z godłami i 
tni na wstęgach, od uniwersytetów i rozmaitych 
iracyi naukowych.
i cmentarzu gdy młodzież akademicka zaniosła na 
barkach trumnę i ustawiła na podniesieniu przed 

:em wiecznego spoczynku, rzewnie przemówijt ka- 
ewangielicki; — poczem zabrał głos sędziwy pre- 
kademii umiejętności prof. dr. Józef Majer. Kto 
,1 to przemówienie, nie zapomni go nigdy. Kto 
wyczaił się od dawna czcić i uwielbiać tego znako- 
¡0 pracownika na polu naukowćm, godnego prze- 

najwyższej w kraju instytucyi naukowćj, ten po 
chauiu tćj mowy musi sercem ukochać jeszcze 

o w i e k a, — u którego ani lata, ani zapasy z ży- 
— ani mozolne prace wielostronne nie wyziębiły 
nie zlodowaciły serca. Nie starzec, — nie wielki 

ly przemawiał do obecnych — ale młodzieniec pe- 
życia, — siły i najwznioślejszych, najpiękniejszych 
ii; ale przyjaciel, — który ze łzą w oku, nieraz 
icjm od wzruszenia głosem, opowiadał dzieje piędzie- 
detuiego żywota w złćj i dobrej doli razem spędzo- 

Od ławy szkólnćj do zamknięcia powiek, do osta- 
¡o uściśnięcia bratniej dłoni na godzinę przed sko­
nu dr Majer z ś. p. Skoblem byli nierozłączeni, czy 
pamiętnćj walce z roku 1831, czy później jako wie- 
i przewodnicy młodzi, czy w końcu jako uczeni, bo 
niektóre dzieła (jak np. U w a g i nad n i e k t ó- 

l wyrazami iekarskiemi [1835] a także 
m i ec ko - p o 1 s k i słownik wyrazów le­
skich [1842]) wspólnie opracowali i wydali. — 
był to głos uczonego, raczćj pieśń nadgrobna nad 

lokami druha i brata, sercem, uczuciem, łzą i boleścią 
iowiedziana. Nic więc dziwnego, że wrażenie, jakie 
[przemówienie pośmiertne wywarło, było nadzwyczajne, 

mówić mógł tylko ten, kto znał najskrylsze tajniki 
. swego przyjaciela, kto sam posiada serce tak za- 
kto umiał dzielić jego uczucia, kto podnosząc naj- 

ijtuiejszą stronę uczuć zmarłego, jego miłość ku 
zi akademickiej i sam w równym stopniu umiłować 

lamie.
Na zakończenie swojego rzewnego przemówienia za- 
Izami sędziwy prezes zawezwał dziekana wydziału 
przedstawicieli korporacyi naukowych, aby przynie- 
przez nich wieńce na grobie zmarłego złożyli. — 

Ii je: dziekan prof. dr. Riedel, następnie przedsta- 
ile akademików wszechnic jagiellońskiej i lwowskićj, 

akademickich i t. d. — w ogóle jedenaście
ICOW.
Ś. p. F. K. Skobel urodził się w Warszawie 23 li­
da 1806 roku, miał więc skończonych lat 70 (u- 
25 listopada). Oprócz udziału w wojnie 1831 r. i 

róży naukowych za granicą, całe prawie życie prze- 
d w Krakowie, służąc krajowi jako profesor, jako 
a z najgorliwszych członków byłego Tow. naukowego 
•Sępnie akademii umiejętności i jako pisarz. Dzia- 
®ść jego pisarska rozpada się na kilka części. — 

W przedmiotach lekarskich napisał 
dzieł, z tych najpierwsze wyszło jeszcze w r. 1837 

O P°j§ciu choroby, ze stanowiska fi- 
zofii i natury. II. W przedmiocie hi- 
°ryi medycyny w Polsce. — 14 prac. III. 
Przedmiocie słownictwa lekarskiego 

dzieł, z tych dwa, jak już wspomnieliśmy opraco- 
wspólnie z dr. Majerem, nadto Słownik łacin- 

o-polski wyrazów lekarskich — zudzia- 
dra Aleksandra Kremera (1868) i IV. W przed- 

oci e języka polskiego dwa dzieła: O s k a- 
niu języka polskiego w dziennikach i 

| ¡wie potocznój (trzy wydania powiększane, w 
"0, i 1871 i 1872) i O skażeniu języka po 1- 
iego w dz i e n n i k a c h i i n n y c h pi s m a ch, 
0 b 1 i w ie w G a 1 i c y i (1'874). Razem więc, od ro-
1835 ogłosił 40 prac.
Nie do nas należy ocenienie prac jego specyalnych, 

lre mu zjednały wziętość i uznanie w świecie nauko- 
A niepotrzebujemy mówić szeroko i o ostatnich

’A pracach, bo któż z Polaków ich nie zna, kto nie 
knował w ich autorze zacnćj, przewodnćj myśli: o- 
®y najdroższćj spuścizny narodowśj, mowy polskiej 
skażenia; jakoż te dwie prace miały największy 
Sos, a imię Skobla głośuem się stało jak Polska 

l>a i szeroka.
W końcu wieloletnia działalność Skobla jako profe 
dziekana i rektora wszechnicy jagiellońskiej, jako

tonego pisarza, jako niezmordowanego i gorliwego 
e'vodniczącego komisyi językowćj w Akademii, nadto 
^lora Zboru ewangielickiego w ciągu lat dziesięciu, 

jest od dawna, przez wszystkich tu uwielbioną i
'ce* cenioną.
Ale po za profesorem, uczonym członkiem Akademii,

Za pisarzem — występuje człowiek wielkiego serca, 
'ej prawości, najszlachetniejszych uczuć, najzacniej- 
dążności, człowiek czysty jak łza w całem życiu,

Itelni

flkip

a ) Ś. p. Skobel był także członkiem Akademii lekarskiej 
¡Wrycie, Towarzystwa Przyjaciół nauk w Poznaniu, Towa- 

v lekarskich w Paryżu, Warszawie, Wilnie, Królewcu,
"le, Kamieńcu podolskim i t. d.

człowiek, którego najświętszem zadaniem było kochać i 
być użytecznym każdemu, zawsze i wszę Izie/ Miłość jego 
dla młodzi akademickiśj nie miała granic. Znała to dobrze 
młodzież i niejednokrotnie, szczególnie w dnie jego imię 
nin (4 marca) dawała mu dowody swojćj czci, wdzięczno 
ści i uwielbienia. Surowy sędzia', spr.twi-dliwy i sumii n- 
ny oceniacz na egzaminach, 'nie mógł jednak skryć swej 
boleści w razie niepowodzenia, którego z młodzi. Bvł 
opiekunem, doradzcą, przyjacielem każdego z akademi­
ków, a uważał za obowiązek niejako otaczać szczególną 
opieką tych, którzy z innych dzielnic Polski przybywali 
do Krakowa szukać światła i wiedzy. Możnaby ułożyć 
spory tomik z samych opowiadań młodzi akademickiej 
o ich stosunkach ze zmarłym profesorem, o jego dobroci, 
zacności i zawsze najlepszych dla niej chęciach.

Oddany pracy, unikający hałasu światowego, daleki 
od wszelkich stronnictw i koteryi, cichy i skromny pę­
dził żywot, znajdując pociechę i wytchnienie jedynie w 
kółku rodzinnćm i w gronie bliższych przyjaciół, na 
czele których stał zawsze prezes Majer. Dały mu też 
losy zacną małżonkę, wierną towarzyszkę żywota, dzie­
lącą jego zasady i cele, a wysoce ceniącą wielkie przy­
mioty jego duszy i charakteru. Pozwoliły mu losy do­
czekać się pociechy w uluhiouym synie, doktorze medy­
cyny, młodzieńcu wielkich nadziei. Szczytne imię jako 
najlepszego Polaka, jako uczonego profesora, pisarza, z 
wybitną patriotyczną dążnością, bo obrońcy mowy oj- 
czystćj, jako przyjaciela ludzkości, człowieka prawych, 
nieskazitelnych zasad, zostawił śp. Skobel w spuściźnie 
swćj rodzinie, a to jedyna pociecha dla nićj dotkniętćj 
tak bolesną stratą.

Stratę tę dotkliwie odczuli w całym kraju. Jeszcze 
przed wyniesieniem zwłok na cmentarz, osierocona wdowa 
otrzymała od rozmaitych osób przeszło trzydzieści de­
pesz telegraficznych z wynurzeniem współczucia. Od­
czuli ją i w Krakowie, skoro kiikotysięczny tłum prze­
prowadził zwłoki aż na cmentarz, skoro nawet nie mało 
żydów, z którymi śp. Skobel nie miał za życia żadnćj 
styczności, widzieliśmy na pogrzebie.

W pierwszćj chwili po powrocie z pogrzebu, pod 
wpływem boleści rzucamy tych kilka łzą czci i uwiel­
bienia poświęconych kwiatów na świeżą mogiłę w na­
dziei, że świadomsi od nas lepiej skreślą ten piękny ży­
wot człowieka, który za przykład służyć winien, jak 
trzeba kochać i wiernie służyć ojczyźnie, nauce i pra­
wdzie I

Wiedeń, 30 listopada.
(Wyjaśnienia dane [przez lorda Salisburego rządowi austrya- 
ckiemu co do postępowania Anglii w sprawie wschodniej. 
Wpływ tych wyjaśnień na kierunki polityczne co do postępo­
wania Austyi w tej sprawie. — Przyjaźń cesarstwa niemieckie­
go z Rosya, i wpływ tej przyjaźni. —- .Rozżarzanie się sporu we­

wnętrznego w Austryi w sprawie bankowej.)
O Minister i pełnomocnik angielski, lord Salisbury, 

przedstawiał, jak poprzednio w Berlinie, tak następnie w 
Wiedniu, iż rząd angielski pragnie jak najsilnićj roz­
wiązać sprawę wschodnią na drodze pokojowćj i nie traci 
jeszcze nadziei, aby przy usiłowaniach w tym kierunku 
także Austryi, nie zdołano załatwić tćj sprawy na kon- 
ferencyach. Miało nawet nastąpić bliższe porozumienie 
się lorda Salisburego z hr. Andrassym co do warunków 
samorządu, których można domagać się od Porty dla 
Bośnii, Hercogowiny i Bułgaryi i obaj dyplomaci zgo­
dzili się na dokładne określenie znaczenia s a m o r z ą - 
d u dla tych krajów, w razie gdyby za podstawę ukła­
dów na konferencyi wzięto warunki przedłożone przez 
rząd angielski Porcie we wrześniu rb. a pomiędzy któ- 
remi było żądanie „autonomii“ dla Bośnii, Hercogowiny 
i Bułgaryi.

Go się tyczy „rękojmii“ wykonania przez Portę 
przyrzeczeń i reform miał lord Salisbury przedstawić hr. 
Andrassemu projekt podany pierwotnie przez dawnego posła 
angielskiego w Carogrodzie, lorda Redclifa, aby mocarstwa 
ustanowiły pewien rodzaj areopagu w Carogrodzie, któ­
ryby czuwał nad przeprowadzeniem przyrzeczonych przez 
Portę reform, zostających dotychczas zawsze na papierze. 
Jednak nie wiadomo, czy rząd angielski umiał zarazem 
określić należycie władzę tego areopagu, oznaczyć i po­
dać środki do wykonania tćj władzy.

Jednak pomimo wszystkich tych projektów rozwią­
zania sprawy wschodnićj na drodze pokojowćj, 
w których to projektów wykonanie sami projektujący 
nie zupełną mają wiarę, — przemaga coraz powszechnićj 
przekonanie, że Rosya bądź co bądź postanowiła zająć 
Bułgaryą a gdy Turcya temu się będzie opierać, wal­
ka między Rosyą a Turcyą .zdajesię nie­
uchronną.

Przewiduje to zapewne rząd angielski i jego pełno­
mocnik. Dla tego objeżdżając mocarstwa europejskie z 
wyjątkiem Rosyi, przedstawiał także naczelnikom rządów 
tych mocarstw stanowisko, które zająć za­
mierza Anglia w razie wkroczenia wojsk 
rosyjskich do Bułgari, oraz badał, co każde z 
mocarstw czynić powinno.

W urzędowych kołach austryackich są — jak już 
raz wspomniałem — dwa sprzeczne z sobą zdania co do 
postępowania monarchii austryackiej w razie zajmowania 
Bułgaryi przez wojska rosyjskie czy to na pokojowćj 
czy wojennćj drodze. Jedni twierdzą — a zdanie to 
jest przeważne w kołach wojskowych i dworskich — że 
wówczas wojska austryackie powinny zająć Bośnią i Her- 
cogowinę, aby Austrya miała materyalną rękojmią, iż 
sprawa wschodnia nie będzie rozwiązaną na jej szkodę. 
Jest nawet odcień w tćm stronnictwie zachęcający do 
w sp ó 1 n ć j w takim razie akcyi z Rosyą. Drudzy 
uważają słusznie rękojmię tę za złudną; sądzą, że w 
razie rozpoczęcia wojny między Rosyą a Turcyą Austrya 
powinna zachować z początku neutralność a nie 
rozpraszając sił w różnych kierunkach, baczyć, ja­
ki o b r ó t wezmą wypadki i być gotową do 
działania.

Jeźli rzeczywiście lord Salisbury, przedstawiając tu 
politykę rządu angielskiego w sprawie wschodnićj, miał 
oświadczyć jak utrzymują, że w razie wkroczenia wojsk 
rosyjskich do Bułgaryi, Anglia ograniczy się tylko 
na zajęciu Konstantynopola i Dardanelów a nie 
wystąpi bezpośrednio i zbrojnie przeciw Rosyi, — wzmo­
cnił przez to pierwszy z wyżej wskazanych kierun­
ków politycznych w kołach urzędowych austryackich. 
Przyczyniło się także do wzmocnienia tego kierunku 
przekonanie o przymierzu między cesarstwemniemie- 
ckiem a Rosyą, przymierzu które zachęca właśnie 
Rosyą do wystąpienia zbrojnie na Wschodzie 
i przeprowadzania tam swoich planów. Rzeczywiście 
przypatrując się zachowaniu się Niemiec w sprawie wscho­
dniej, nabywa się przekonanie, że rząd niemiecki pragnie 
aby Rosya, Austrya, Anglia zajęte były na Wschodzie, 
iżby miał wolne pole do działania w środku Europy.

W obec tak groźnego położenia politycznego, peł­
nego niebezpieczeństw dla monarchii austryacko-węgier- 
skićj, dziwnie rażą małoduszne szarpania się i spory 
w sprawie bankowćj „Banku austryackiego“ i części 
stronnictwa „wiernokonstytucyjnego“ z rządem austrya- 
ckim, spory, które chwilowo tu ułagodzone, rozżarzają się 
na nowo i wzrastają w rozterk wewnętrzny między Sej­
mem węgierskim a raczćj gorętszą jego częścią z jedaćj

strony, a rządem austryackim i kilku stronnictwami w
Izbie poudskiej austryackićj. Rozterk ten stara się n- 
śmiiTzyć wspólny minister spraw zagranicznych lir. Au- 
drassy a nawet) cesarz. W następnym liście przedsta­
wię bliżej przebieg tego sporu i jego stan dzisiejszy.

Wieden, 30 listopada.
i l’oglusk» o nowej misyi jenerała Manteuffla. — Nieme •» obce 
kwestyi oknpaeyi. Polemika miedzy dziennikami wiedmiskiemi 
a 1 'iidyńskiemi w sprawie pobytu lorda Salisburego » Wie­
dniu. Dzisiejsze stanowisko Austryi. — Jawna a ukryta po­

lityka rumuńska'.
*** Nie zdołałem dowiedzieć się jeszcze, o ile 

prawdziwą jest obiegająca w tutejszych sferach finanso­
wych pogłoska o zamierzonćm jakoby wysłaniu jenerała 
Manteuffla do Petersburga; źródło, z którego po­
chód <i nie daje żadnćj rękojmi, owszem nosuwa domysł, 
że dla spekulacyi giełdowćj pogłoska taka była potrze­
bna. Gdyby jednak sprawdzić się miała, cel misyi je­
nerała Manteuffla nie stanąłby bynajmniej w sprzeczności 
z niisyą jego warszawską, owszem byłby jej dopełnie­
niem, byłby poniekąd uroczystćm zatwierdzeniem tego, 
co wam w korespondencyi ostatnićj przedstawiłem jako 
rezultat oźywionćj wymiany zdań między Berlinem a Pe­
tersburgiem przed przybyciem lorda Salisburego do sto­
licy niemieckićj. Stósunki między Niemcami a Rosyą 
nigdy nie były lepsze, jak w chwili obecnćj; posłannictwo 
lorda Salisburego w Berlinie było kamieniem probier­
czym tego dobrego porozumienia. Im więcćj zyskujemy 
autentycznych szczegółów o berlińskim pobycie wysłan­
nika angielskiego, tćm więcćj dowodów tego serdecznego 
stósuuku, tćm więcćj z drugićj strony dowodów niepo­
wodzenia lorda Salisburego u rządu niemieckiego. Nie 
tylko bowiem potwierdza się najzupełnićj to, co wam 
już doniósłem pod tym względem w ostatnićj korespon­
dencyi, lecz dowiadujemy się nadto, że ks. Bismarck 
otwarcie powiedział lordowi Salisbureinu, że Niemcy by- 
najninićj nie są przeciwne okupacyi prowincyi powstań­
czych w Turcyi, jakiej domaga się Rosya, — a zapobie­
żenie okupacyi, jak jest jedną z głównych przyczyn nie­
porozumienia między Anglią a Rosyą, tak tćź stanowiło 
jeden z najważniejszych punktów zadania lorda Salisbu­
rego w Berlinie.

Co się tyczy pobytu wysłannika angielskiego w 
Wiedniu, toczy się obecnie czcza polemika między nie- 
któremi pismami tutejszemi a londyńskiemi, czy lord 
Salisbury miał pouczyć hr. Andrassego, czy tćż hrabia 
Andrassy lorda Salisburego o prawdziwych zamiarach 
Rosyi. Pouczenia takiego ani ten ani ów nawzajem od 
siebie nie potrzebowali; prawdziwe zamiary Rosyi całej 
Europie są znane, cóż dopićro mężom stanu! Służy je­
dnak podobna polemika przynajmnićj do wypełnienia tćj 
próżni, która powstaje w skutek ścisłego zachowania ta­
jemnicy o konferencyi lorda Salisburego z hr. Andras- 
sym. Mojćrn zdaniem ta ścisła tajemnica jest tak cha­
rakterystyczna, tak wymowna, że możnaby ją o wiele 
stosowniej użyć do szeregu artykułów na wypełnienie 
owćj próżni, niż wspomnianćj powyżej polemiki. Taje­
mnica ta, mianowicie w porównaniu z jawnością berliń­
ską co do posłannictwa Salisburego, o czćmże świadczy, 
jeźli nie o zamiarach Austryi odłączenia się w danym 
razie od polityki związku trójcesarskiego a zespolenia 
swych interesów z interesami angielskiemi ? — co je­
dnak brać należy cum grano salis, wystrzegać się 
mianowicie zbytecznego sangwinizmu ; bo ustawicznie pa­
miętać wypada, że polityka hr. Andrassego jest polityką 
„von Fall zu Fall", która zasadza się na zasadzie 
Talleyranda: „La meuilleure maxime est de 
n’en avoir aucun e“. Austrya nie zobowiązała się 
lordowi Salisburemu bezwarunkowo do niczego, 
ale już to bardzo wiele znaczy, że postanowiła nie wią­
zać się nadal względami na związek trójcesarski i po­
stępować jak jej się widzieć będzie. Ta otóż droga za­
prowadziła Salisburego do Rzymu, aby późnićj zaprowa­
dzić Austryą do Anglii. Tyle udzielić wam mogę o po­
bycie lorda Salisburego w Wiedniu z źródźa bardzo do­
brego.

Rozchodzi się także pogłoska, że do Rumunii udać 
się ma wyższy oficer pruski, aby kierować ruchami armii 
rumuńskićj. Za prawdziwość tćj pogłoski także nie rę­
czę, ale jest ona charakterystyczną o tyle, że ma pod­
stawę swą w dobrćm porozumieniu Niemiec i Rosyi z 
jednej a Rosyi i Rumunii z drugićj strony. Wierzajcie, 
że adresy obu Izb sejmu sejmu rumuńskiego do tronu i 
odpowiedzi na te adresy są manewrem obliczonym na 
pokrycie rzeczywistych zamiarów. Rosya ma zapewniony 
przemarsz wojsk swoich przez Rumunią, a Rumunia sa­
ma wystąpi w obec konferencyi carogrodzkićj z żąda­
niami na obraz i podobieństwo znanych siedmiu punktów, 
przedstawionych Porcie w lecie roku bieżącego, tylko 
że sformułuje nieco wyraźnićj w duchu niepodległości 
Rumunii i w duchu pozyskania ujść Dunaju. Do zama­
skowania rzeczywistych planów służyć tćż ma rozpusz­
czona wieść, że Rumunia wystąpi niebawem w obec 
mocarstw z żądaniem zagwarantowania jćj neutralności.

Sprawa wschodnia.
Do N. W. T g b 1. donoszą, rzekomo z kół dyplo­

matycznych, że ks. Gorczakow zawiadomił poufnie nie­
których przedstawicieli wielkich mocarstw o zapatrywa­
niach gabinetu petersburgskiego w kwestyi okupacyi. 
Kanclerz nadmienił, że Rosya nie może pod żadnym wa­
runkiem odstąpić ani nie odstąpi od swojego żądania 
mającego na celu osiągnięcie rękojmi co do polepszenia 
losu Słowian wschodnich, przez obsadzenie ziem tureckich 
a specyalnie Bułgaryi. Honor i interesa państwa wyma­
gają koniecznie, by przez cara postawione żądania zostały 
co do joty spełnione. Car dał narodowi rosyjskiemu oży­
wionemu nąjglębszemi sympatyami dla chrześcian w Tur­
cyi słowo cesarskie, że wyrwani zostaną z dotychczaso­
wego poniżenia i postawieni na stanowisku przynalę- 
żiićm ludom cywilizowanym. Aleksander II. chce i musi 
dążyć wszelkiemi środkami do wywiązania się z danego 
słowa. Dyplomaci są przekonani, że wśród takich oko­
liczności zwołanie konferencyi, będzie pracą daremną i 
bezużyteczną. Zapewniają, że to tylko prosta kurtoazya, 
jeźli wielkie gabinety trwają przy uchwale obesłania 
konferencyi. Jak m iło w Rosyi przywięzują wagi do 
tego zjazdu dyplomatów dowodzi fakt, że car zezwolił już 
na formowanie legionów ochotniczych. I tak w Gruzyi 
utworzono już legion z tysiąca ludzi a szlachta gruzyjska 
chce sformować jeszcze drugi legion. Co się tyczy mo- 
bilizacyi armii południowći to takowa jest już na zupeł- 
nćj stopie wojennćj. W drugićj połowie grudnia armia 
ta ma przekroczyć Prut. Attachés przydzieleni do am­
basad zagranicznych w Petersburgu udają się za wielkim 
księciem do głównej kwatery.

Wypadki biorą jak widzimy obrót bardzo szybki. 
Stoimy faktycznie w przededniu wojny rosyjsko-turcckićj 
której kokalizacya nie jest dotychczas zupełnie zape-

CB Z Ruszczuku donoszą pod dniem 24 listopada: Tu­
taj poczyna się szerzyć z nieprzepartą silą, obawa przed 
Rosyauami. Wszystko co nie jest ściśle związane z mia­
stem opuszcza je i udaje się do Warny i Carogrodu. Na­
wet ci Mahometanie, którzy niezachwianą posiadają wia­
rę w siłę tutejszych forty fikacyi i powodzenie broni tu­
reckiej, starają się ukryć w bezpiecznem miejscu swój 
ruchomy majątek i swe kosztowności. Majętniejsi robią 
przygotowania, aby w innym razie wynieść się ztąd z 
swemi rodzinami. Panika ta, która od niedawna dopiero 
w tak dobitny zamanifestowała się sposób jest bardzo 
na rękę Czerkiesom, którzy korzystając z niej praktytT.. 
kują dawne swe rzemiosło.

Z prowincyi nadchodzą ciężkie skargi na niegodziwe 
postępowanie tych bandytów zagrażających dziś drogom 
i gościńcom. Skutkiem tego komunikacya między Ru- 
szczukiem a Tarnowem prawie przerwana. Kupcy i chło­
pi, którzy nie noszą broni nie śmią pokazywać się na 
tej niegdyś tak ożywionej drodze. W tutejszych kolach 
rządowych wiedzą dobrze o tćm wszystkićm, w obec 
atoli nadzwyczajnych politycznych stosunków nie mają 
odwagi wystąpić energicznie przeciw tym hordom. Wszy­
stkie tureckie parowce i monitory znajdujące się na Du­
naju będą odtąd zostawały pod komendą angielskich ofi­
cerów. Wczoraj przybyli odnośni oficerowie marynarki 
i wizytowali gubernatora i komendanta fortecy. Poja­
wienie się tych oficerów na ulicach miasta w pięknych i 
bogatych uniformach zrobiło tutaj niezwykłe wrażenie. 
Anglicy ci rozpoczynają swą służbę 1 grudnia.

Rząd korzystając z obecności Anglików stara się wzbu­
dzić wiarę w narodzie, że Anglia z całą potęgą■ wystąpi 
w obronie państwa tureckiego. I tak pisze tutejszy 
dziennik urzędowy: „Słychać napewno, że królowa an­
gielska wysłała list do sułtana, w którym przyrzeka, iż 
w razie wojny turecko-rosyiskićj będzie sprzymierzeńcem 
Turcyi“. Rząd gromadzi w Warnie wielkie zapasy broni 
i amunicyi. Słychać, że armia turecka rozpocznie w 
krótce swój wymarsz nad Dunaj. Tutaj w Warnie szyją 
suknie zimowe dla armii. Wicekról Egiptu podarował 
Porcie 250,000 łokci sukna i 70,000 par butów.

Do Nowego Wremeni telegrafują z Odesy, że 
formowanie zarządów polowych intendantury, artyleryi 
i inżynieryi, tudzież składów sądów wojennych bardzo 
czynnie posuwa się naprzód. Ten sain dziennik donosi, 
że jenerałowie Wapnowski i Kriidener, mianowani do- 
wódzcami korpusów armii czynnćj, już wyjechali z Pe­
tersburga do Kiszeniewa; jenerałowie zaś Radecki i ks. 
Szachowskoj mieli tćż wyjechać 23. listopada.

Golasowi donoszą z Odesy, że admirał Czycha- 
czew został mianowany głównym dowódzcą brzegów mor­
skich. R u s k i j Mir pisze, że ministerstwo wojny za­
warło umowę z pewnym znacznym domem handlowym w 
Niemczech (w Halberstadt) o dostawę 420,000 pudów 
ołowiu, który powinien być dostawiony na różne miejsca 
Rosyi w ciągu czterech do pięciu tygodni.

Z Wilna piszą do M o s k i e w. Wieilom., że 
przygotowania wojenne na Litwie postępują tam z po­
spiechem nadzwyczajnym: sztab i inteudantura okręgu 
wojskowego prac ¡ją usilnie, wszystkie rozporządzenia już 
wydane; dymisjonowani wojskowi od porucznika do je­
nerała otrzymali wszyscy wezwania do gotowości na 
pierwsze hasło; powinność końca uregulowana w całym 
okręgu; a wolnopraktykujący lekarze gotowi są wszędzie 
przyjąć na siebie obowiązki przy szpitalach, w razie po­
wołania lekarzy wojskowych do armii czynnej.

Noworosyjski Telegraf donosi, że na 
dworcu stacji kolejowćj w Odesie pracuje obecnie do 
1000 rzemieślników, cieśli, ślusarzy i innych. Wyrabiają 
oni ławki, stoły, łóżka i inne przedmioty dla wojska. 
Z tego powodu tćż i jcena robotnika w Odesie niezmier­
nie w ostatnich czasach wzrosła. Cieśle pobierają po 
trzy ruble dziennie. Taż sama gazeta pisze dalćj, że 
i cena żywności w Odesie podniosła się bardzo od czasu 
jak administracya kolei wstrzymała ekspedycją i dowóz 
towarów z powodu przewozu wojsk.

Dowiadujemy się, że przyjmowanie depesz telegra­
ficznych prywatnych adresowanych na następujące drogi 
żelazne rosyjskie: Kijowsko-Brzeską, Odeską, Charkow- 
sko-Mikołajewską, Sebastopolską i Kursko-Kijowską, — 
z powodu zajęcia drutów telegraficznych przez kores­
pondencją rządową, aż do dalszego czasu wstrzymaną 
zostanie.

O d e s k i w i e ś t n i k pisze, że do Odesy przybył 
w tych dniach z Sen ii jenerał Nowosiełow jadący do 
Petersburga. Jenerałowi towarzyszyła świta złożona z 
kilku oficerów serbskich w mundurach serbskich.

Petersburskie Wiedomosti piszą, że ro­
syjskie ministerstwo wojny zamówdo w fabrykach Sta­
nów Zjednoczonych Ametyki północnćj dwadzieścia pięć 
milionów patronów do karabinów systemu Berdana

N o w o j e W r e m i a donosi w formie pogłoski, że 
głównym komisarzem do urządzenia bytu włościan buł­
garskich ma zostać znany z swojego pobytu w Kongre­
sówce książę Czerkaski. Jeżeli książę ten tak urządzi 
Bułgaryą jak urządził Królestwo w takim razie nie za­
zdrościmy biednej Bułgaryi. Mówią także i o tćm, że 
pomocnik zarządzającego interesami komitetu ministrów 
pan Kołonczin, ma być mianowany dyrektorem oddziel- 
nćj kancelaryi do spraw cywilnych przy głównokomende- 
rującym armią czynną. 1

ZIEMIE POLSKIE.
* Minister rosyjski spraw wewnętrznych wydał na-' 

stępujący okólnik do gubernatorów, który tutaj powtarza­
my za urzędowym Dziennikiem Warszawskim.

„Przez Najwyższy rozkaz z 18 października 1876 
roku, rozpoczęcie poboru do wojska w roku bieżącym 
odroczone zostało do l(13i grudnia, z wyjątkiem gu- 
bernii syberyjskich, archangielskićj i kraju Orenbur- 
skiego.

W skutek tego i ze względu na postanowienie, stó- 
sownie do Na 1 źszego rozkazu z dnia 1 listopada, na 
stopie w ■ ny wojsk okręgów wojskowych kijowskiogo, 
odeskiego i charkowskiego jak również części wojsk 
okręgów wojskowych moskiewskiego i kaukauzkiego, u- 
znałem za niezbędne, po porozumieniu się z ministrem 
wojny, przedsięwziąć przy tegorocznym poborze następu­
jące środki:

1) Polecić urzędom konskrypcyjnym przyspieszyć 
wedle możności dokonanie poboru nowozaciężnych.

2) W powiatach, z których nowozaciężni mają być 
przeznaczeni do skompletowania uruchomionych oddziałów 
wojsk, nie rozpuszczać nowozaciężnych do domów, lecz 
odsy łać ich wszystkich wprost z rewirów konskrypcyj- 
nych na punkta zborne do rozporządzenia naczelników 
wojennych powiatowych.

3) We wszystkich innych powiatach dozwala się roz­
puszczać nowozaciężnych do domów z zastósowaniem się 
pod wszystkiemi względami do okólnika minister­
stwa spraw wewnętrznych z d. 2 września r. b. z za­
strzeżeniem wszelakoż, że dla rychlejszego wejścia nowo­
zaciężnych do wojska, czas, w ciągu którego wolno im bę­
dzie pozostać w domu, ma być ile możności skrócony.

Przesyłając przy niniejszćm jaśnie wielmożnemu pa-
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nu wykaz tych miejscowości cesarstwa, w których nie 
ma być wcale dozwolone rozpuszczenie nowozaciężnych 
do domów, — upraszam najuprzejmiej zawiadomić o 
tćm niezwłocznie urzędy konskrypcyjne powierzonćj 
wam — panie — gubernii dla należytego wykonania.

NIEMCY.
ił Berlin, 1 grudnia. Najważniejszym przed­

miotem wczorajszych obrad parlamentu była sprawa o- 
graniczenia monopolu prokuratoryi co do oskarżeń. Ko- 
misya sprawiedliwości wyszła z tćj zasady, że w imieniu 
obywatelskićj społeczności ma nasamprzód prokurator 
prawo do wytaczania skargi. Mimo to nie uważa ko- 
misya za stósowne, aby samemu tylko prokuratorowi 
pozostawionćm było do woli wytoczenie oskarżenia, lub 
nie. Dla tego też zaproponowała komisya, aby w razie 
jeżeli prokurator odmówi wytoczenia oskarżenia, odnośna 
osoba mogła się udać do urzędnika stojącego ponad proku- 
ratoryą i aby ostatecznie mogła oddać całą sprawę do roz­
strzygnięcia sądowi. Sąd w takim razie rozstrzygnie: 
czy należy wytoczyć oskarżenie, lub nie. Aby zaś wnio­
ski takie żądające wyroku sądowego co do wytoczenia 
oskarżenia, nie były podawane za błahym powodem do­
dała komisya różne zastrzeżenia, a mianowicie zapropo­
nowała, aby wnioski takie podpisane były przez rzecz­
nika, aby wnioskodawca złożył kaucyą itp. Stronnictwo 
postępowe uważało w tych zastrzeżeniach utrudnienie 
tylko skargi, i postawiło inny wniosek, który przecież 
większość parlamentu odrzuciła przyjmując propozycye 
komisyi.

Wczorajsze obrady poszły zresztą gładko bez dłuż- 
szćj dyskusyi i parlament załatwił się na wczorajszćm 
posiedzeniu z 101 paragrafami. W dniu dzisiejszym 
obradowano dalej nad ordynacyą procesu karnego, po­
cząwszy od § 234, dotyczącego postępowania sądu przy­
sięgłych.

Zwracamy się raz jeszcze do rozpraw parlamentu w 
dniu 25 listopada. Na posiedzeniu tern ks. ks. E. Ra­
dziwiłł zabrał głos i mówił jak następuje:

Panowie! Jużeście wczoraj uważali za potrzebne 
utrzymać pod względem § 150 zasadę, ustanowioną w 
pruskiem prawie o języku urzędowym, że językiem tym 
język niemiecki być ma, i z tego powodu odrzuciliście 
wniosek pp. posłów dr. Chosłowskiego i towarzyszów 
przy owym paragrafie. Podobny wniosek podany jest i 
do § 151; chciałbym jednakże szanownym panom zwró­
cić nasamprzód uwagę na to, że pomiędzy obecnym 
wnioskiem a wczoraj przedyskutowanym znaczna różnica 
zachodzi. Podczas kiedy wczorajszy wniosek dążył do 
ocalenia zasady: „językiem sądowym jest język niemie­
cki“, tu chodzi jedynie o praktyczne uwzględnienie osób, 
nieposiadających języka niemieckiego, które zasady by­
najmniej nie narusza. Panowie posłowie zatem, którzy 
wczoraj nie uważali za stósowne życzeniu posłów polskich 
zadośćuczynić, będą mogli z pewnego względu słuszności, 
nie przeniewierzając się swćj zasadzie, głosować za dzi­
siejszym wnioskiem.

W wniosku p. posła dr. Chosłowskiego chodzi je­
dynie o to, ażeby niewładającym językiem niemieckim 
stronom, dać zapewnienie w sądzie, że protokuł, który 
podpisać muszą, i w polskim języku jest zredagowany. 
Mniemam, że conajmnićj, to tego domagać się mogą 
Polacy przy protokułach sądowych, przy których często­
kroć chodzi o rzeczy jak największej wagi, tyczące się 
honoru, wolności i majątku. Może się wydarzyć, że je­
dno zdanie, ba jedyne słowo fałszywie wyrażone, fałszy­
wie przetłumaczone, zmieni charakter i treść protokułu 
a to może mieć dla odnośnćj strony skutki jak najwię- 
kszśj doniosłości. Jeżeli ustęp 2 w § 151 pozostanie 
niezmienionym podług uchwał komisyi, natenczas proto­
kuł w polskim języku będzie niepotrzebny i, jak stosun­
ki w W. Ks. Poznańskićm rzeczywiście istnieją, nie są­
dzę, ażeby się choć jedno kolegium sędziowskie znalazło, 
któreby z dobrej woli żądaniu polskićj strony zadosyću- 
czyniło i kazało jedynie jakoby z grzeczności spisać pol­
ski protokuł poboczny lub tćż polskie tłumaczenie nie­
mieckiego protokułu. Niestety zmuszony jestem tu za- 
konstatować, że antagonizm pomiędzy Niemcami a Pola­
kami w W. Kięstwie tak wybitnym siś stał, iż na jakieś 
względy, na szczególną uprzejmość władz dla ludności 
polskićj prawie nigdy liczyć nie można. Właśnie przez 
środki, wprowadzające język niemiecki w życie a wypie­
rające o ile możności język polski, mianowicie tćż na 
polu szkólnictwa i nauki, antagonizm pomiędzy polską a 
niemiecką ludnością w W. Ks. Poznańskićm bardzo się 
zaostrzył, i zniewolony jestem z ubolewaniem stwierdzić, 
że ludność polska w przeważnćj części nie upatruje już 
w organach władzy państwowej obrońcy swych praw, 
lecz przeciwnie widzi w nich stan urzędniczy, który 
wszelkiemi siłami dąży do uciskania polskiej ludności 
i do przytłumienia polskich usiłowań. Znanemi są, wy­
padki, w których sędziowie, posiadający dobrze język 
polski, naumyślnie nigdy ani słowa w polskim języku 
do stron polskich nie przemówią; — wiadomem mi jest, 
że pewien sędzia noszący nazwisko polskie, lubo że jest 
Niemcem i za Niemca się uważa, pomimo to po polsku 
rozmawiać nie chce, chociażby mu to z łatwością przy­
chodziło.

Sądzę przeto, że pewnieby w interesie polskićj lu­
dności leżało, żeby jej przynajmniej sposobność daną była 
domagania się polskiego protokułu pobocznego. Jeżeli 
jćj to odmówionem zostanie, natenczas sprawa tak sta­
nie: niemiecki protokuł zostanie Polakowi, niewładu­
jącemu językiem niemieckim, przedłożonym do podpisu, nie 
dając mu moźebności dokładnego przekonania się o tre­
ści protokułu. Powołany przeto zostanie tłumacz, i je­
żeli tenże posiadać będzie potrzebną łatwość do przed­
stawienia ustnie dosłownego i dokładnego protokułu, na­
tenczas będzie jeszcze możebnćm, że strony nabędą wier­
nego wyobrażenia o niemieckim protokule. Lecz przy­
padek ten, mianowicie przy niedostatecznej kwalifikacyi 
tłumaczów, jaka się niestety w W. Ks. Poznańskićm 
znachodzi, nie zawsze się wydarzy. Przeciwnie, tłuma­
czowi pozostawionćm jest zupełnie, do woli podać jedy­
nie powierzchownie treść protokułu i możebnćm jest, że 
bez złego nawet zamiaru zdanie jakie protokułu źle albo 
mylnie przetłumaczy, mianowicie jeżeli w nim zachodzą 
wyrażenia, które w obcym języku nie dadzą się nawet 
wiernie i dokładnie oddać. Nie ma zatćm absolutnie ża­
dnej pewności, ażeby Polak, któremu protokuł niemiecki 
przetłumaczony być ma, pozyskał przekonanie, że ustne 
tłumaczenie tłumacza odpowiada zupełnie oryginałowi 
niemieckiemu, a pomimo to jest on obowiązanym proto­
kuł ten podpisać i zmuszonym jest wszelkie skutki, ja­
kie podobne podpisanie za sobą pociąga, na siebie przy­
jąć. Otrzyma on co najwięcćj, jeżeli się tego domagać bę­
dzie, odpis protokułu niemieckiego; ponieważ jednakże 
sam odpisu tego przeczytać nie potrafi, przeto zniewo­
lony jest kazać go sobie dopićro przetłumaczyć, odnośnie 
sądownie legitymować. Mniemam, że tu prosta słuszność 
wymaga, żebyście Polakom umożebnili domaganie się 
polskiego protokółu pobocznego, iżby ci się mogli dokła­
dnie o treści jego przekonać. Jedyna trudność dla wła­
dzy, jaka się przy podobnćm postępowaniu — zredago­

waniu protokółu w polskim języku — nasuwa, dotknie 
wyłącznie tłumacza lub pisarza sądowego, i sądzę, że 
taki mały mozół podjąć mogą władze w interesie całćj 
ludności polskićj.

Nie wdaję się naumyślnie w dalsze uzasadnienia, nie 
chcę tćż obszernie odpowiadać na to, co nam pan komi­
sarz rządowy na wczorajszćm posiedzeniu powiedział; 
w kilku tylko słowach wspomnę o tćm.

Jeżeli pan komisarz rządowy powiada, że rząd za­
wsze się starał Polaków pociągać do służby państwowej 
i ustanawiać ich pomiędzy ludnością polską, to już p. 
Donimirski wczoraj nadmienił, że rezultat pomimo to 
był inny i że urzędników tych wkrótce przesadzono do 
innych prowincyi. Co zwyczajem było w administracyi 
sądowćj, to praktykuje się obecnie w nierównie większych 
rozmiarach w administracyi oświecenia publicznego; wszy­
stkich nauczycieli gimnazyalnych Polaków przenoszą do 
innych prowincyi i odbierają im przez to możność dzia­
łania w pośród polskićj ludności. To nie wzmacnia by- 
najmnićj miłości i zaufania do władz pruskich i nie ma też 
żadnego widoku, ażeby Polacy tak rychło język niemie­
cki sobie przyswoili w wyższym stopniu, niż dotąd. Są­
dzę, że jeżeli rząd mniema, że w krótkim czasie, mia­
nowicie przez środki, tyczące się wprowadzenia języka 
niemieckiego do nauki, Polacy przyswoją sobie taką bie­
głość w języku niemieckim, że i wiejska ludność będzie 
mogła z łatwością zrozumieć postępowanie sądowe, to się 
znajduje w wielkim błędzie. Ludność wiejska nie rozu­
mie absolutnie nic po niemiecku a obecne środki niemie- 
ckićj administracyi oświecenia najmnićj są stósowne do 
rozszerzenia znajomości języka niemieckiego. Wiem z 
własnego przekonania i doświadczenia, że dzieci pol­
skie w szkole elementarnćj, w której również obecnie 
język niemiecki stał się przymusowym językiem wykła­
dowym, absolutnie nie posiadają zdolności korzystania z 
wykładu niemieckiego; nie nauczą się one ani po pol­
sku dobrze czytać i pisać, ani tćż dobrze po niemiecku 
czytać i pisać, przeciwnie wystawione są na niebezpie­
czeństwo, iż wychowane zostaną na duchownych kaleków. 
Ludność polska nie będzie mogła ani za 10 ani za 20 
lat rozumieć postępowania sądowego, w języku niemie­
ckim prowadzonego.

Mniemam przeto, panowie, że słusznie domagać się 
można, żebyście wniosek p. Chosłowskiego przyjęli, po­
nieważ przez to nie naruszycie zasady, którćj strzedz 
uważacie za potrzebne. Proszę was, przyjmijcie ów 
wniosek!

Po przemówieniu księcia Radziwiłła zabrał głos ko­
misarz rządowy, tajny radzca sprawiedliwości Schmidt, 
i starał się udowodnić, że spisywanie pobocznego proto­
kułu polskiego wcale jest niepotrzebnćm, gdyż, jeśliby 
się rzecz inaczćj miała, wtedy prawodawstwo potrzebę 
tę uwzględnićby musiało, nie tylko już w interesie Po­
laków, ale i Niemców, którzy często Polaków na świad­
ków powołują. Obecne prawodawstwo wyraźnie przepi­
suje, aby polskie spisywano protokuły, mimo to strony 
polskie zrzekają się ich, co dowodzi, że im protokuł nie­
miecki wystarcza, dziś przy wprowadzeniu ¡postępowania 
ustnego potrzeba protokułu polskiego znika zupełnie. 
Dla tego tćż już prawodawstwo pruskie uważało przepi­
sy o prowadzeniu polskich protokułów za przestarzałe 
i zniosło je, a gdyby prawodawstwo niemieckie przepisy 
te miało znowu przywrócić, domagałaby się prowadzenia 
protokułów polskich. Co się tyczy skargi mówcy po­
przedniego ua nieudolność tłumaczów w W. Księstwie 
Poznańskićm, to rząd za inicyatywą pruskiej Izby po­
selskiej nakazał już zrewidować postanowienia pod wzglę­
dem kwalifikacyi i ustanawiania tłumaczy.

Poseł Schroeder (z Lippstadt) przyznaje p. ko­
misarzowi rządowemu, że ludność polska zrzekała się po 
większej części prowadzenia osobnego protokułu polskie­
go, lecz czyniła to jedynie przez grzeczność, nie chcąc 
urzędnikom przysparzać pracy, i tćm nie należy uzasa­
dniać odmówienia w ogóle protokułu polskiego tam, 
gdzie rzeczywiście dla stron jest potrzebnym. Obawa p. 
komisarza, że, gdyby poprawka p. Chosłowskiego była 
przyjętą, wszyscyby się domagali spisywania protokułu 
polskiego, na niczćm nie jest oparta, przeciwnie dotych­
czasowe postępowanie ludności polskićj zupełnie ją uchyla. 
Żądanie Polaków jest słusznćm i nie pochodzi bynaj- 
mnićj ani z narodowych ani z politycznych względów, 
więc mówca prosi o przyjęcie tćj pośredniej drogi, pro­
ponowanej przez dr. Chosłowskiego i towarzyszy.

Komisarz związkowy Schmidt wystąpił przeciwko 
zdaniu pierwszego mówcy, jakoby potrzebnćm było ko­
niecznie spisywanie pobocznych protokułów przy kon­
traktach, gdyż w tym paragrafie nie ma mowy o 
języku, a zresztą pozostawione to jest decyzyi sędziego, 
czy uzna poboczny protokuł w języku interesentów spi­
sany, za konieczny. Przypuścić należy, że sędzia ważne 
zeznania świadka umierającego spisze w języku polskim.

'Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bukareszt, 1 grudnia. Rząd zażądał nadzwy­
czajnego kredytu na utrzymanie aż do końca bieżącego 
roku skoncentrowanćj armii. Senat nie powziął jeszcze 
uchwały, czy ma zezwolić na sądowe ściganie tych z po­
stawionych w stan oskarżenia dawniejszych ministrów, 
którzy są senatorami.

Wiedeń, 1 grudnia. Ministrowie Lasser i Pretis 
odjechali dzisiaj do Pesztu.

Yo koli a ma, 1 grudnia. Wedle nadesłanych tu­
taj doniesień miasto Yeddo zostało nawiedzone wielkim 
pożarem, który obrócił w perzynę zamieszkałe przez cu­
dzoziemców kolonie.

Peszt, 1 grudnia. Na posiedzeniu Izby posel­
skiej prezes gabinetu Tisza, odpowiadając na interpela- 
cyą w sprawie bankowej, nadmienił, że rząd węgierski 
trzyma się ściśle zasad przyjętych wspólnie przez rządy 
Austryo-Węgier i że wszystkie ustawy ugodowe zostaną 
równocześnie sankcyonowane.

Wiedeń, 1 grudnia. Hr. Andrassy i tutejszy 
ambasador francuzki podpisali wczoraj w ministerstwie 
spraw zagranicznych konwencyą, dotyczącą przedłużenia 
austryacko-francuzkiego traktatu handlowego na sześć 
miesięcy. Będzie on obowiązywał jeszcze do 1 czerwca 
1877 roku.

Londyn, 1 grudnia. Podpisanym został, jak do­
nosi M o r n i n g Post, angielsko-rumuński traktat han­
dlowy. Kś. Gnika odjechał wczoraj do Bukaresztu.

Sejmik
Związku spółek zarobkowych

w Poznaniu.

Zdając dziś dalćj sprawę z przebiegu sejmiku Związku 
spółek zarobkowych, poprzedzamy ją niektóremi danemi

wyjętemi z sprawozdania Patrona, rozdanego pomiędzy 
delegatów. I tak:

Na czele Związku spółek stoi komitet, składający 
się z 6 członków. Dziś w nim zasiadają pp. M. L y- 
skowski, dr. Au, Cyryl Adamski, Motty, 
dr. R a k o w i c z i dr. Szulc. Patronem jest ksiądz 
Samarze w sk i. Komitet odbył 14 posiedzeń i zaj­
mował się ważnemi sprawami Spółki bydgoskićj. wą- 
brzezkiej, interesem Ula, bobowskićj, milosławskićj i 
wielu innemi, nader żywo nas obchodzącemi kwestyami. 
Bank włościański miał w tym roku ze Spółkami redy­
skontowanych 1153 sztuk na 1,205,848. — Patron w o- 
statnim czasie zwiedził 28 Spółek i wszędzie odbywał 
większe lub mniejsze rewizye. Założono 3 nowe Spółki 
w Baszkowie, Lubawie i w Serocku; korespondencye to­
czą się o założenie Spółek w Lidzbarku, Ujściu i Wit­
kowie.

W zaborze pruskim mamy 86 Spółek, i to w Pru­
sach Zachodnich 25, w Księstwie 55, na Górnym Szlą- 
sku 6.

W Prusach Zachodnich znajdują się Spółki: 
w Bobowie, Borzyszkowie, Brodnicy, Brusach, Chełmnie, 
Chełmży, Drzycimiu, Gniewie, Golubiu, Górnie, w Ko 
ścierzyuie, Kowalewie, Lissewie, Lubawie, Lubiewie, w 
Nowćm, Oksywiu, Przodkowie, Dużćm Pułkowie, w Se­
rocku, Śliwicach, Starymtargu, Toruniu, w Tucholi i w 
Wąbrzeźnie

W W. Księstwie posiadają Spółki następujące 
miasta: Borek, Buk, Bydgoszcz, Czarnkowo, Czem[ieó, 
Dol-k. Gniewkowo, Gniezno (kasa pożyczkowa), Gniezno 
(Ul), G łańcz, Gostyń, Grodzisk, Inowrocław, Jaraczewo, 
Jarocin, Kcynia, Kłecko, Kobylin, Kórnik (kasa poży­
czkowa dla rzemieślników). Kórnik (kasa pożyczkowa 
dla gospodarzy wiejskich), Kórnik (Pług, handel żelaza 
na akcye), Kościan, Kostrzyn, Koźmin, Krobia, Krotoszyn, 
Krzywiń, Miejska Górka, Miłosław, Mixtat, Mogilno, 
Mur. Goślina, Nakło, Oborniki, Ostrowo, Pleszew, Pobie­
dziska. Pogorzela,' Poznań (kasa pożyczkowa), Poznań 
(Ul), Raszkowo, Rogóźno, Sierakowo, Śrem, Środa, 
Śtrzelno, Szamotuły, Trzemeszno, Wągrowiec, Wronki, 
Września, Xiąż, Żerków, Żnin.

Na Górnym Szląsku jest 6 Spółek i to w Bia­
łej, Bitomiu, Óhropaczewie, w Królewskićj Hucie, w Li- 
pinach i w Mikołowie.

Z tych Spółek zapisanych w sądach handlowych jest 
80, zapisujących się 5; jedna jest tylko niezapisana i to 
w Strzelnie.

Spółek pożyczkowych jest 78, spożywczych 
(sprzedających węgle, żywność) 8 i to w Poznaniu i 
Gnieźnie dwa Ule, i reszta na Górnym Szląsku, gdzie 
tylko są Spółki spożywcze. W Gniewie upadła Spółka 
spożyw za j rzez nierzetelność i nieumiejętność członków 
Zarządu.

Po miastach jest 74 Spółek, po wsiach 12; z 
tych przypada na Prusy Zachodnie 10 i na Górny 
Szląsk 2; w Księstwie nie ma dotąd żadnćj Spółki 
we wsi.

W 50 Spółkach, z których posiadał Patron sprawo 
zdania, było z początkiem 1876 r. członków 10.479; 
fundusz żelazny tychże Spółek wynosił 1 stycznia r. b. 
111.115 marek. Udziały członków 816,762 marek, wła­
snego kapitału, który się w Spółkach składa z funduszu 
żelaznego i udziału członków, posiadały razem 1,027,877 
marek. Obcego kapitału, składającego się z depozytów 
i z pożyczek zaciągniętych, posiadały 3,701,305 marek. 
Stósunek własnego do obcego kapitału był, jak 1 marka 
do 3 marek i 60 fenygów.

W Banku Włościańskim było 31 grudnia 1876 roku 
218 weksli uadeslanach od 41 Spółek, na które Spółki 
odebrały z Banku 240,871 marek.

Z tych 86 Spółek należało do Związku tylko 26. 
(Dalszy ciąg nastąpił.

Os tai aa ae telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 2 grudnia. Senat odrzucił pro­
jekt do ustawy przyjęty przez Izbę niższą, we­
dle którego miano zaniechać ścigania uczestni­
ków w ostatniej komunie.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 2 grudnia.

— * Tealr polski. Dziś komedya Augiera: pani Ca­
ver let. Jutro komedya: Z siedmiu najbrzydsza i We­
sele w Ojcowie. We wtorek na żadanie opera narodowa: 
Halka.

— * Posiedzenie wydziału historycznego Towarzy­
stwa Przyjaciół nauk odbędzie się w dniu 4 bm. (poniedzia­
łek) o godzinie 6 po południu. Na porządku dziennym odczyt: 
O Prusach książęcych po pokoju oliwskim.

— * Komisya ortograficzna odbędzie swe posiedzenie 
we wtorek dnia 5 bm. w zwykłym czasie i miejscu.

—■ * Wyliczając w jednym z porzednich numerów pisma 
naszego kółka włościańskie w pow. inowrocławskim istniejące, 
pominęliśmy kółko w Gniewkowie, co niniejszem uzupeł­
niamy.

— * Stan Banku włościańskiego pr. 31 listopada 1876
Aktywa. Pasywa.

Zaliczki na zastaw 17,450.7(1 Kapitał zakładowy 577,890.00 
Weksle .... 424,242.51 Fundusz rezerwow. 6,.00.66 
Hypoteki .... 20' ,026.50 Depozyta krótkoter
Gotówka .... 414,191.84 minowe . . .§g. 31,925.18
Effekta . . . 45,1 0.05 Depozyta z dłuższym
C. O. Debitorowie 52,13 .84 terminem . . . 103,867.45
Inne aktywa . . 11,109.54 Inne pasywa . . . 36,522.69

76',605.96 794,605.98
— * Dwóch chłopców poszło onegdaj ślizgać się na lód

powyżej mestu na Oybinie i załamawszy się byliby niechybnie 
utonęli, gdyby nie spieszna pomoc p. Biegoszewskiego i czela­
dnika mularskiego Kretschmer. \

— * Na pogrztlców z Magazynowej ulicy zebrano w 
mieście naszem około 45 ■ marek, które najwięcej potrzebującym 
rozdano w dniu onegdaj szym w obecności przełożonego odno­
śnej dzielnicy miasta.

— * Sala w tntejsz m ogrodzie Indo wym przeszła w 
ostatnim czasie na własność kupca Siloersteińa, właściciela 
gruntów przy Królewskiej ulicy nr. 17 i 18 ;na których tylnej 
części znajduje się ogród ludowy. Jak wiadomo kupił na li- 
cytacyi salę ogrodu ludowego kupiec Ed. Krug za 7050 marek. 
Przeciw temu zaprotestował kupiec Silberstein, bo sala ogrodu 
ludowego znajduje się na jego gruncie i ofiarował się zapłacić 
tę samą sumę, co p. Krug. Sąd przyznał też słuszność panu 
Silbeisteinowi i przybił mu kupno. Obecnym dzierżawcą sali 
ogrodu ludowego aż do wiosny jest p. Tauber jun.

’ Ostrzeżenie. Z Kujaw otrzymuje Orędownik od 
pewnego kapłana list, w którym mu donosi o pewnej młodej 
osobie, tułającej się w tamtych okolicach, wyrafinowanej oszu­
stce, która pod najrozmaitszemi pozorami, za pomocą listów i 
zręcznych zmyślań wyłudza pieniądze od duchownych i miło­
siernych ludzi. Oszustka tern niebezpieczniejsza, że udaje po­
bożną, bardzo gorliwie wykonuje rozmaite praktyki religijne 
aby tern łatwiej znaleść wiarę u ludzi.

— * Roki sądów przysięgłych w Międzyrzeczu zakoń­
czyły się dnia 39 z. m. Ze spraw załatwionych tamże najbar­
dziej zajmująca toczyła się o żonobójstwo i skończyła się 
skazaniem winowajcy. Był nim aptekarz Władysław Spei- 
chert z Babimostu, oskarżony o zabójstwo żony Anny urodź. 
Schemmlówny i to zabójstwo rozmyślnie wykonane. Oskarżony 
jest synem zmarłego już tłumacza sądu apelacyjnego w Pozna­
niu, liczy lat 35, wyznania katolickiego a w r. 1871 stawał 
przed sądem przysięgłych w Poznaniu o ciężkie pokaleczenie,

ale został uwolniony. — Spędziwszy kilka lat po różnym 
dycyach, w r. >874 kupił aptekę w Babimoście za 54,'X
na co zaliczył 7800 Jty. Z hypotek przejętych 30,0 O * 
natychmiast płatnych. Dochód roczny z apteki przynosi
do 2400 Hp. A zatem stosunki majątkowe oskarżone-,, 
nader niekorzystne. - W lutym r. 1974 ożenił się Spei 
z Anną Scbemmel, ewangeliczką. córką owdowiałej landr,
Schenimel z Olesna na Górnym Szląsku. Żona wniósł 
tylko wyprawę bez wiana. Rodzina Scheramlów była 
waną, ale nie miała fortuny; oskarżony liczył na to, że»r 
stosunki Scbemmlów od bogatych ludzi dostanie pieni partye z 
nadzieje jego się nie ziściły. W r. 874 wypowiedziano ¡¡¡e wielki 
chertowi różne hipoteki a o 1500 31. wystawiono aptekę n, L.j wielkii 
hastę. Subbastę wprawdzie cofnięto, ale bieda Speicherl yo niż 
ustawała, tak go wierzyciele cisnęli. To też przy pustk, wieziono o 
kalecie, miłość zdaje się oknem uleciała. W grudniu is #.cpli żyta 
urodziła się Speichertom córka. O chrzest nowonarofl 40 węc 
powstała z powod i różnicy wyznań sprzeczka, w której s mianowi 
Speichertowa zrobiła ustępstwo. 31iała to być w ogóle » „orterzy k 
wa, kochająca i wierna żona, oskarżony zaś przedstawi, ¡j po niż: 
jako człowiek bez delikatniejszego uczucia, porywczy i zp,' $<> eksp. 
Jeżeli stadło to żyło ze sobą jako tako, było to jedynie za, beń trzyi 
małżonki. znacznej

Anna Speichert zmarła nagle 5 maja 1875. Przypuj magazyn 
no otrucie, bo dotąd zawsze była zdrową. Nikt jednak ni, j'Fi6, do 
nuneyował, bo chirurg powiatowy Zagrodzki, który zmarl Łubin 
patrywał, oświadczył, że od zaziębienia zmarła na kurcze, ^pa 135- 
właściwe zachowanie się oskarżonego przy pogrzebie „¡k zim< 
śmierci żony, jednakże wzbudzać zaczęło podejrzenie. Wkr kilo- K 
po śmierci Speichert okazywać zaczął chęć ożenienia i juj _ Tymo 
ogłoszeniu śmierci zdradzał w tej mierze pewne zamiary. ,enna nr. 
świadczał się, gdzie tylko poczuł pieniądze; jednakże bez 59 kilo, 
tku. W lutym 1876 ożenił się za pośrednictwem strojka Pi jia giel 
z szwagierką posthaltera Schulze z Lwówka, panną fi, pbienie b 
Kleinert, z którą otrzymał «(.00 M. w posagu. To go wj powicie t 
wadziło z biedy. Ale oskarżony lubił towarzystwo i żaba ,ie wcale 
się często w miejscach, gdzie aptekarze nie zwykli bywać, ^wincyi. 
wnego dnia pokłócił się z handlarzem koni Waberskim 1 jfień-styc 
bimostu, który mu zarzucał otrucie pierwszej żony. Speic 166 16i
pozwał go potwarczą injuną, ale Waberski podjął się do, Okowit 
prawdy i założył denuncyacyą do król, prokuratoryi w I, jjzie nasz 
dzisku. Policya babimostska stwierdziła w denuncyacyi , wielce 
zawarte pogłoski, nieboszczkę wykopano i sekeya odbyła si mburg ka 
kwietniu 1876 r. Lekarze sądowi nie wydali stanowczego 1 0«y tygoi 
nia, przypuszczali jednak, że Speichertowa umarła od arsze, nas stag 
i że zarazem otrucie strychniną miało miejsce Prof. Son popyt al 
schein w Berlinie w przesłanych mu częściach ciała zna jtnocnycł 
wyraźne ślady arszeniku i zeznał, że za życia wprowadj (pad 52.8 
arszenik do ciała zmarłej. Radzca medyczny dr. Wolff z ] iecień-ma 
lina potwierdził to zdanie. — Pierwsze oznaki choroby oka, 5ę__57‘8O 
się u Speichertowej 2i kwietnia wieczorem; gwałtowne boi 
nastąpiły 28 kwietnia. Umarła zaś 6 maja, doznawszy 5 n 
powrotu owych boleści. Lekarze sądowi zgodzili się na to, 
na kilka dni przed śmiercią robiono z Speichertowa różned i 
perymenta, grożące niebezpieczeństwem dla jej życia.

Ustne postępowanie stwierdziło, że Speichertowa zatr I 
była arszenikiem. Nie było powodu przypuszczać, żeby się poeni 
mochcąc albo przypadkiem sama otruła, trzeba więc było. Stan ] 
mniemywać się, że ktoś trzeci jej truciznę zadał. Podejrzę Zyto 
pada na oskarżonego, a jako okoliczności obciążające przy Cena 
czano: sposób starania się o powtórny ożenek, charakter oil^Jzjeń II 
rzonego, nie mniej i to, że sam jeden był w otoczeniu zmarl h-marzei 
Oskarżony potrafił wprawdzie oczyścić się z różnych obciąg ‘ Oko\ 
nych go okoliczności, ale niewinności swej nie zdołał dowie Cena 
tak samo jak i prokuratorya nie mogła dostarczyć dowo, grudzie 
przekonywającego wręcz o popełnieniu zbrodni przez oskarżone ¡.49, kwi 
Prokuratorya wnosiła o uznanie winy, a r/.ecznik Assmy o Oko’ 
niewinnienie przez przysięgłych. Sara oskarżony przemaf ,-ęę \ 
także w obronie własnej. M j.

Po streszczeniu rzeczy przez przewodniczącego udali się pt * 
sięgli do swej izby radnej a po 20 minutach powrócili z gotow; 
wyrokiem, który brzmiał: Tak, oskarżony jest winien i te 
wszystkiemi w pytaniu zawartemi okolicznościami, 7 głosa | Żyt.
przeciwko 5. Sąd przychylił się do zdania większości przys liecień-i
głych; musiał więc wydać wyrok śmierci. Oskarżony S| 
kojnie wysłuchał wyroku i natychmiast odprowadzono go 
więzienia. Posiedzenie trwało od .8 z wieczora o 6-tej do

■f— vV tycll dniach w Ozortkowie (w Galicyi) umarł
85 roku życia właściciel Czortkowa Leon Wróblewski te lień—
znanego powieściopisarza Zyg. Miłkowskiego (T. T. Jei 

Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 3 grudnia Fra 
ciszka Ksawerego w kalendarzu słowiańskim Wiślimira. 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 52, zachód o godził
3 minut 47.

Dnia 3 grudnia 1661 otwarcie sejmu pod laską H. 3Ial 
chowskiego. — I80O Polacy w bitwie pod Hoheniinden. - Ib 
Moskale opuszczają Warszawę.

Pojutrze w poniedziałek dnia 4 grudnia Barbary, w k 
lendarzu słowiańskim Lutomiły,

Wschód słońca o 7 godzinie 53 minut, zachód o godzin 
6 minut 4

Dnia 4 grudnia 1422 śmierć Mikołaja Trąby arcybiskup' 
gnieźnieńskiego. — 1583 organizacya Inflant. —■ 1653 bitwa

P sze: 
listop 
żąd. 
Jęc 
Owi

Gro
-- n
Rze
Rzs

Ceny

Ole 
m 

mi 75 6( P Ok. 
2.30 ofi 
ofiar.

Kozakami pod Zwańcem. — 1783 pożegnanie Kościuszki z 3V, 
szyngtonem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na lironikę Żałobną rodzin wie
kopolskich p. Teodora Żychlińskiego 
przedpłatę:

226. 227. Zygmunt hr. Działowski z 3Igowa
229. 230 231. 232. X. F..................................
2.'5. J. Sczaniecka z Boguszyna p. Chocicza 
23 . Skrzydlewska z Mechlina..................

PRZYBYŁ, DO POZNANIA
dnia 2 grudnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Tacżanowsl 
z Szypłowa. Roeuspiess z Królestwa Polskiego. Raczyńsl 
z żoną z Psarskiego. Chrząszczewski z Królestwa Polskieg 
Chrzanowski z Torunia. Chrzanowski z Obiecanowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Engelhardt z Elberfel- 
Werner z Dusseldorfu. Falbe z Gdańska. Ks. Saida 
31ądrego. Dembiński z Marzenina. Panie Ulatowska 
Tryszczyna i Kahl z dziećmi z Pustczykowa.
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HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Wełna. Poznań, 2 grudnia. Po stagnacyi w czasi 

frankfurtskiego targu nastąpił znowu ożywiony obrót. W ost 
tnim czasie mieliśmy tu wielu zagranicznych kupców, większych 
berlińskich handlarzy oraz szląsKich, saskich i luzackich fe" 
brykantów, którzy przy stałej tendeucyi wywołanej wiadom1 
ściami z Antwerpii i Londynu, że wełna kolonialna poszi 
nieco w gorę, okazali wielką ochotę kupna i szybko dobijał 
targu. Dobra wełna na na materye i sukno oraz wełna ru‘ 
stykalna Xięstwa poszukiwaną była głównie. Z pierwszej ku­
pili wielcy handlerze berlińscy około loo centnarów na rachu- 
nek Francyi i Anglii po 59—62 talarów. Wełnę rustykalny 
kupowali szląscy 1 luzaccy fabrykanci po 52—5 i tal. i sprze­
dano jej około 4()0 centnarów. Małe nieznaczne partye deli­
katnej wełny Xięstwa kupiono na rachunek południowych 
Niemiec po 65—68 tal. Na wełnę jagnięcą brak kupców, cho­
ciaż można ją dostać tanio. Nasi właściciele składów chętni6 
zawierają sprzedaże, zwłaszcza z powodu znacznych zapasów. 
Dowozy jak dawniej znaczne i w ostatnich dwóch tygodniach; 
przywieziono z prowincyi, Polski i Rosyi około 30‘J 1 centnarów. 
Wybór co do gatunków jest znaczny a wełna odznacza się 
brem praniem. Wełny niepranej sprzedano w ostatnich dniach 
nieznaczne partye po 21-24 tal. do pralni wełny i wrocławskiffl 
kupcom. I tej wełny jest dość dużo na składzie a przyjdzie 
jej jeszcze wiele z Prus Zachodnich, dawniej zakontraktowanej. 
Tutejsze składy posiadają wedłe dokładnego obliczenia do 18,604 
centnarów wełny.

s

(W.) Poznań, 2 grudnia (Sprawozdanie tygodniowe.) 
Aż do wtorku mieliśmy powietrze mroźne, poczem złagodniało 
znacznie i utrzymało się tak aż do końca tygodnia. Zasiewy 
wszędzie stoją bardzo dobrze, lecz rolnicy obawiają się mrozów, 
aby pola nie ucierpiały nie pokryte śniegiem. Na targach za­
granicznych, ton nadających, me zaszła żadna ważna zmiana, 
tylko w Anglii ceny pszenicy 1 mąki są bardzo stałe a n/awet- 
wyższe. Jak zwykle przed Bożem Narodzeniem przywieźli pro' 
ducenci na targ znaczne zapasy. Kolejami nadeszły taicie zna-
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 277.
Niedziela dnia 3 grudnia 1876.

partye z Prus Zachodnich i Polski. Tegotygodniowy targ 
— nie wielkim odznaczał się obrotem, bo popyt na eksport 

U» byt wielkim, a wystawiona na sprzedaż ilość znalazła od- 
10hert ((.¿w po niższych cenach z powyższego powodu. Kolejami 
’ostlij wieziono od 25 listopada do 1 grudnia 458 węcpli pszenicy, 

18 węcpli żyta, 128 węcpliowsa, 19 węcpli jęczmienia, 45 węcplinu
naro) (hu, 40 węcpli łubinui 32 węcpli nasion olejnych. — Psze- 
^tórćj mianowicie w gorszym gatunku sprzedawaną była taniej. 
°le % porterzy kupowali tylko lepsze gatunki 195- 2l9 ilarek. — 
stawi, ,'o po niższych cenach żywo targowane i kupili prawie 
. i 2bi jstko eksporterzy i konsumenci po 165—183 M. — Ję- 

lie zai ji6ń trzymał się dobrze w cenie 150—162 II. — Owies 
znacznej podaży spadł nieco. Głównym odbiorcą jest 

zypu, magazyn 140—160 M. — Groch słabo i niżej, na paszę 
lak ai, ,'56, do gotowania 160—175 M. - Wyka stale, 150—162 
zmar| ,Łubin niebieski i żółty 100—108M. — Tatarka podaż 

lr?ze. (zna 135—144 11. — Nasiona olejne stale i wyżej — 
lbie j (pik zimowy i rzep zimowy 325 326 II., wszystko per 
. Wit, o kilo. Koniczyna wyżej, czerwona 60—78, biała 66—«2 
a.jui L- Tymoteusz 27—33 II. per 50 kilo. Mąka słabiej, 
Qlary. ,enna nr. 0 i 1 17—18 11.) żytnia nr. 0 i 1 13 50-14 11.
1 bez | jo kilo.
ka Pi Nft giełdzie. Żyto. Przy bardzo spokojnym targu u- 

Hi pbienie było przez cały tydzień nader słabe i na późniejsze
’° WJ mówicie termina wielu było oferentów. Z zagranicy nie ma 

żaba ,ie wcale udziału, na wiosnę tylko było kilka obstalunków
(wat pjwincyi. Płacono na listopad 16.8 165, listopad-grudzień,

2 ¿jień-styczeń i styczeń-luty 166—162, na wiosnę i kwiecień-
Speic| i 166 163 M. per 101 0 kilo.
i do, Okowita. Za przykładem targu paryzkiego i ceny na 
i w 6 Idzie naszej się chwiały. Na początku tygodnia tendencya 
zacyi wielce ożywioną i ceny wyższe. Południowe Niemcy i 
lda «i miburg kazały kupić znaczne partye na kwiecień-maj. Około 
zego, „wy tygodnia, gdy w Paryżu usposobienie osłabło, nastąpiła 
arsze; nas stagnacya a ceny spadły o 1 11. Na to« ar efektywny 
• Sonn t popyt stały a dowozy wychodzą spiesznie do południowych 
1 znnl ólnocnych Niemiec. Targ zakończył się stale. Płacono na 
owad;, opad 52.80—54—53 2 , na grudzień-3.50—54.80 53.50—53.8 , 
b z 1 ¡gcień-maj 56—;,7.80—56.40—56 90, maj-czerwiec 67—58 70 - 
f obu, jj—57'80 II. per 10,000 litrów proc.
e bol| __________
y 5 U
aa to, 
óżnej

i zatij 
>y się,
było Stan powietrza: deszcz 
lejrze Żyto: stale.
> przy Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 
er °>t udzień 164. -, grudzień-styczeń 163. — , styczeń-luty 163.—, 
zmarl jy.marzec 163, na wiosnę 164.—, kwiecień-maj 164. 
aciążi Okowita: stale.
dowie Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano ,— litrów; — 
dowo ( grudzień 53.5''- , styczeń 54.10—. , luty 54 70, marzec

rzone kwiecień 56.20-—, kwiecień-maj 57- , maj 57 80 m. 
nly o Okowitaw miejscu (bez beczki) 52.50 pł.
enla’ (W.) Poznań, 2 grudnia. Ceny mąki. Pszen- 

l nr. 0 i 1 17— 8.50 m., rżana nr. 0 i , 13 — 14 mar.
!1S pr ir 60 kilo.;otown i Giełda wrocławska, 1 grudnia.
głosa Żyto: per 1000 kilo wyżej; — na grudzień 164- płac., 
przys łiecień-maj I64.50-lt5.60 m. plac., maj-czerwiec —. m. ż. 
ny s; Pszenica per 1000 kilo 198— m. żądano, .— m. ofiar.,

go l listopad-grudzień — marek płacono, — kwiecień-maj 
:j do 6 żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd. 
marł Owies: per 1000 kilo 142,-0 marek żądano, na gru- 
ki tedeń — żąd., kwiecień-maj 149 m. pł. i ż.

Groch per 1000 kilo do gotowania--------- m, na paszę
-- marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo 325 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo 75.50 żądano w miejscu 

- m żąd, na grudzień 74.50 żądano — ofiar., kwie"ień- 
laj 75 60 ofiar, i żąd.

Okowita: per 100 litrów niżej; w miejscu 53.PO m. żąd. 
2.30 ofiar., nagrudzień 64.20 żąd., kwiecień-maj 56.30 żąd. 

odziń ofiar.
Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Wiadomości giełdowe.

Giełda poznańska, 2 grudnia. 
Poznań, 1 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe).
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lekki towar 
naj­

niższa

"40 
20 
1C 
5/ 
30 
80

30 18 50 21 4C 20 60 i7 90 17
20 18 40 20 60 19 90 17 40 17
50 17 80 17 20 16 90 16 60 16
60 15 20 >5 10 14 90 14 20 13
40 15 2C !5 — 14 80 14 5) 14
50 18 — 17 20 16 30 16 — 14

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową. 

Za 100 kilogr.

Kzepik zimowy 
8—j Rzepik latowy

Lnica
iemię lniane

piękny średni pośl. towar.
» » A

32 25 29 50 24 50
31 25 29 — 22 —
29 60 25 50 20 —
26 50 24 — 19
26 — 23 — 20 —

Giełda bydgoska, 1 grudnia. 
Pszenica: 184-207 m.
Żyto: 160-174 m.

Jęczmień: nowy wielki 152-159 mały 140-14S m.
Owies: nowy 145-162 m. — wszystko per 1000 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 32.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda berlińska, i grudnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 190-235 m. wedle

gatunku żąd ; żółta marchijska .— mar. z kolei pł., na
grudzień 214, kwieeień-maj 2224-222 m. pł.

Żyto per 100O kilo w mieiscu 154-189 m. wedle ga­
tunku żąd.; rosyjskie 155-158 m. z kolei, nowe rosyjskie 162-169
— marek z kolei płac., krajowe 176-189 m. z dworca płacono, 
na grudzień 159-158^-160 m. płac., grudzień-styczeń 159- 5?|- 
160, kwiecień-maj —.— m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-’80 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 10fC kilo w miejscu 130-1:5 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki - —, rosyjski 134-12,5 nowy pomorski 
165-170, wschodnio i zachodnio-pruski 145-163, nowy szląski 
15(3-169, nowy galicyjski 135- 60, nowy czeski 162-168, — 
nowy węgierski 143-160 marek z dworca płacono; — na grudzień 
148[-148 pł., na wiosnę 161-160 m. płacono.

Rzep per 1000 kilo 300—315— marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-310 marek płacono.
Olej rzepiowy per 1000 kilów miejscu 74.8 marek bez

beczki-----płac.; na grudzień 75-75.4, kwieeień-maj 76.2-77
m. płac.

Olej lniany per 10'0 kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 51. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 55.2-55 m. płac., 

na grudzień 58.5-3-5 pł., kwiecień-maj 68.1-67.7-58 m. płac.
Berlin, 1 grudnia. Mąka pszenna nr. 00 — nr. 0 

28.50-26.50, nr. 0 i 1 26.50-26.- m.; rżana nr. 0 25-28.60- 
nr. 0 i 1 23.25-22 m.

Berlin, 30 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.
Pszenica loco ożywiony handel. Term, stale. — Wypo­

wiedziano 5 00 ct. Cena wypowiedzialna 21".5 m per 1000 kiL 
Loco 191-235 wedle gatunku, żółta marchijska 2 8.5 z kolei 
pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc 218-217 p., cena przecięciowa
218,5 płac., listopad-grudzień-----płacono, grudzień-styczeń
—.—. płac., styczeń-luty 1877 - płacono, luty-marzec — .—
— pł., marzec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 221.-222 pł»c.,
maj-czerwiec--------pł.

Żyto loco mały handel. — Termina stałej. — Wypowie­
dziano 16,000 centn. Cena wypowiedz. :59 mar. per :0o0 kil. 
Loco 154.-189 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i zo statku pł., stare rosyjskie ¡64-159 m. z statku płac, 
nowe rosyjskie i polskie 158-168 mar. z kolei płac., wybór, 
polskie ——— m. z kolei płac., nowe krajowe 176-189.— m. z 
kolei płac., na ten miesiąc 159-168.5-169 płac., cena przecięć. 
169 m., listopad-grudzień 159-158.6-159 płac., grudzień-styczeń
159-168.5-169 pł., styczeń-luty i877 ---- p., luty-marzec-------
płac., marzec-kwiecień----- , kwieeień-maj 167-167.6— płac.,
maj-czerwiec 166.5-166 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-186 marek, 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. Termina w końcu spok. Wypowiedź. 
3060 ctr. Cena wypowiedź. 149. mar. per l0i0 kilogr. Loco 
130-185 m. wedle gat., na ten miesiąc 149 płac., listop.-grudz.
149 plac., wczoraj-----pł., grudz.-styczeń 149, pł., styczeń-luty
1877 -----płacono, luty-marzec------- płacono, marzec-kwiecień
—, kwiecień-maj 161.5-160-161 p., maj-czerwiec 16i.5-160-¡61 pł.

Kukusudza loco bez handlu. — Termina. bez interesu. 
Wypowiedziano - cent. Cena wypow. —m. per OOo kilo. 
Loco nowa 131-135 stara 1.39-144 m. wedle gatunku; nowa wę­
gierska 131-133 z kolei płacono, starą mołdawską 144. płac., • 
listopad-grudzień ż, grudzień-styczeń - pł., kwiecień-maj 
139 żąd. — pł.

Mąka rżana stałej. — Wypowiedź. 10 0 centr. — Cena 
wyp. 23.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per lOo kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.------ p., listopad-
grudzień 22.85-22.95 płac., grudzień-9tyczeń 22.85-22.90 płac.,’ 
styczeń-luty 1877 22.9U-z2.95 p., luty-marzec 22.95-22.65 pł., ma­
rzec-kwiecień 23.------ płacono, kwiecień-maj 23.96-23.10 płac.,
maj-czerwiec — pł.

Groch per 1Ó0O kilog. do gotowań. 16 -200 marek wedle 
gatunku, na paszę ¡60-159 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per looO kilogr. Wypowiedziano — 
cant. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy 335-345 m. Rzepik 
zimowy 325-340 m. Rzepik latowy 29>-310 m. Nasienie lniane 
---------- m., nasienie lni cze 250-27) m.

Olej rzepiowy niżej płac. Wypowiedziano z beczką 
100 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
76.7 marek, ,bez beczki 75.3 marek, na ten miesiąc 7o.3 
płacono, listopad-grudzień 75 płacono, grudzień-styczeń 75 
pł., styczeń-luty i877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 76.5-76.1 plac., maj-czer­
wiec -----płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny. Termina wyżej. — Rafinowany (Standard, 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 60 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano 75o ctr. Cena wypowiedzialna 49 m. per 
ino kilogr. Loco 50.6— marek, na ten miesiąc 49 płac ,
listopad--------płacono, listopad-grudzień 47.7-48 płacono,
grudz. —, grudz.-styczeń 46.5-47 pł., styczeń-luty 1877 45.5 pł., 
luty-marzec — ż., kwiecień-maj — pł.

Okjowita nieco stałej. Wypowiedziano 50,000 litrów. — 
Cena wypowiedź 66.7 marek. — Ber 100 litrów a 100 prc. = 
10,(00 pr. z beczką. Loco płac., na ten miesiąc ,55.6-55.8— 
płacono, listopad-grudzień 55.6-55.7-55.6 pł., grudzień-styczeń 
65.6-55.8 pł., stycz.-luty )877 pł., luty-marz. pł., marzec- 
kwiecień — płac., kwiecień-maj 58-58.3-63.5 pł., maj-czerwieo 
— pł., czerwiec-lipiec — pł.

Okowita per 100 litrów i 100 prc = 10,000 prc bez 
beczki loco 5‘.4— pł, na ten tydzień — ; ł., na listopad 
dł , styczeń —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50 , nr. 0 28.50-26.50, nr. 
■' i 1 26.50-25.

Mąka rżana nr. 0 26 -24.—, nr. 0 i 1 23.50-22.25 par
100 kilogr. brutto z miechem

Giełda paryzka, 30 listopada.
(Po południu.)

Pszenica stale, na listopad 28.00, grudzień 28.25, styczeń- 
luty 23.7-5, styczeń-kwiecień 29.76. Jląka stale, na listopad 62.25, 
grudzień 62.25, styczeń-luty 63.50, styczeń-kwiecień 64.00. — 
Olej rzepiowy spok., na listopad 91.75, grudzień 91.25, styczeń- 
kwiecień 94.00, maj-sierpień 95.00. Okowita słabo, na listopad 
6U.OO, styczeń-kwiecień 70.00. Powietrze piękne.

Kiursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 1 grudnia.)

SZCZECIN, 1 grudnia 1876.

Pszenica spok. 
na grudzień-styczeń . . 
na kwiecień-maj............

Zyto słabo
na grudzień-styczeń. . . 
na styczeń-luty . . ; . .
na kwiecień-maj............

Olej rzep, stale
na...................................
na grudzień.................
na kwiecień-maj............

BERLIN, i grudnia 1876.
Pszenica stale

na kwiecień-maj............2 2
na maj-czerwiec............223

212 - 
222 -

156 50 
168 60 
165 -

73 — 
76 -

Okowita bez zmiany
w miejscu .....................
na grudzień-styczeń. . . 
na kwiecień-maj............

Owies.
na kwiecień-maj ,

Oléj skalny, 
na grudzień. . .

51)

Zyto stalćj
w miejscu .................
na grudzień-styczeń. . . 169
na kwiecień-maj............157
na maj-czerwiec............166

Olćj rzep, wyżćj
w miejscu .................... ' —
na grudzień-styczeń . . • 76
na kwiecień-maj...... ¡77

Okowita słabo
w miejscu...............  65
na grudzień-styczeń. . . 55
na kwiecień-maj..... 57
na maj-czerwiec............| 58

50

Owies, 
na grudzień

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany ........
Pożyczka turecka . . . .
7 (-pro. Rumuny............
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy........................

Uspos. słabo

53 30 
53 60 
56 80

160 -

23 75

118 59

78 _
93 60
93 50
94 60
91 86
68 75
99 10

8 75
10 —
59 40

243 5 )
52 10

216 —
414 50

21 50

Nr. 75970. Pan Gabryel Tesehner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65715. Panna de Montlouis, uleczona z niestrawności 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd..

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso, 
i oszczędza u dorosłych dzieci 5 J razy inne środki i potrawy

Cena Revalesciére za funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 7j fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée ¡2 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen , 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités l funt 3 Mr. 60 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speeerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A. Pfuhla aptece, u R. Lux’a, Krug 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fischera._____________________

Pomimo wszystkich polecanych w dziennikach środków 
do odżywiania i farbowania włosów, nie udało się zapobiedz 
wypadaniu mego włosa.

Dopiero po użyciu (5762)

Ludwika Gehleua
régénérât lora włosów

uwolnioną zostałam zupełnie od téj choroby a włos mój przy­
brał nie tylko dawny swój kolor, lecz i pierwotny swój połysk 
i w czasie używania tego preparatu nie skarżyłam się ani na 
ból głowy, ani też włosy mi nie wypadały, jak to się zwykle 
działo, przy używaniu poprzednich środków; mogę przeto 
Ludwika Gehleua regeneratora włosów 
wszystkim cierpiącym na włosy jak najgoręcej polecić.

Maryanna K.,..a.

äkfanntmaäjunfl.
'jîofen. Den 29 Slooeiuber 1876. 
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(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła się tćj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medyoyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 8o,(.0U certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (580 )

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupelniejszém zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Orosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Z wszech stron świata
nadchodzą do nas| zlecenia na sławną i licznemi rycinami za­
opatrzoną książkę: Dra Airy Metoda naturalnego leczenia. 
Księgarnia nakładowa zaledwie niezmiernemu nawałowi obsta­
lunków zadosyć uczynić może, przeto zaleca się, aby każdy za­
wczasu w najbliższej księgarni egzemplarz takowej sobie za­
mówił. Przy obstulunku zaś, dla uniknienia wszelkiegojniepo- 
rozumienia trzeba żądać wyraźnie: illus.rowanego wydania 
1 m. kosztującego, z hiebter’s Verlags-Anstalt (księgarni 
nakładowej) w Lipsku.

0 zabawkach grających.
W inseratowéj części naszego pisma znajdą znowu nasi 

szanowni czytelnicy i piękne czytelniczki, jak corocznie, pole­
cenie sławnych na cały świat zabawek grających pana J. II. 
Heller w Bernie. Dostarcza on zabawek grających tak 
powszechnie ulubionych w takiej podziwienia godnej doskona­
łości, że nie możemy dość gorąco polecić każdemu mającemu 
jakie takie zamiłowanie do muzyki, aby sobie sprawił zabawkę 
grającą, a obecnie pora gwiazdkowa daje najlepszą ku temu 
sposobność, i żaden przedmiot, chociaż kosztowny, nie może za­
stąpić zabawki grającej.

Ooż może mąż żonie, narzeczony narzeczonej, przyjaciel 
przyjacielowi darować piękniejszego i milszego?— Cierpiącemu, 
choremu są one rozrywką jak największą i najmilszą, i uobe­
cniają szczęśliwie przeżyte czasy/ samotnemu są wiernym to­
warzyszem, urozmaicają długie zimowe wieczory w domowém 
kółku itd.

Podnieść ebeieliśmy szczególnie tylko pochwały godną 
myśl wielu panów gospodarzy, którzy sobie sprawią taką za^ 
bawkę dla rozweselenia swych gości. Wydatku zrobionego^ jak 
nam z wie lu stron zaręczają, me żałowali oni; praktyczny ich 
użytek uwidocznia się przeto jak najwymonniej i dla tego ra­
dzilibyśmy wszystkim,panom gospodarzom, który tego jeszcze 
nie uczynili, aby sobie sprawili tąką zauawkę bezzwło­
cznie. (5439 b.)

Zauważamy nadto, że wybór pojedyńczycb sztuk jest bar­
dzo dobrze obmyślanym; najnowsze oraz najulubieńsze starsze 
opery, eperetki, tańce i piosenki wesołego i poważnego nastroju, 
łączą się w Hellera zabawkach w piękną całość. Słowem, 
nie możemy, jak tylko to szczere wyrazić życzenie, aby szano­
wni czytelnicy i czytelniczki naszego pisma sprawili sobie jak 
najspieszniej taką zabawkę; — bogate, ilustrowane cenniki 
przesyłają się bezpłatnie. Obscalunek wprost już i z tego 
powodu się poleca, że w v.ielu nnejscacb sprzedają zaba­
wki me Hel.era za prawdziwe.

Do cielesnych dolegliwości, które wedle okoliczności mo­
gą być bardzo niebezpiecznemi, i tak u dorosłych, jak u dzieci 
bardzo często się trafiają, zaliczyć należy w pierwszym rzędzie 
ruptury. Jako często z nadzwyczajnym skutkiem używany, 
wcale nie szkodliwy środek przeciw rupturze poleca się bardzo 
maść ua rupturę Oottlieba Sturzenegger w Herisau, w kan­
tonie Appenzell, w Szwajearyi. (35,4)

Pewna liczba pierwszych powag lekarskich zwróciła w no­
wszych czasach uwagę na niezrównanie skuteczne, lecztę- 
ee własności rośliny Coca, przy wszystkich też cho­
robach gardła, piersi i płuc jak przy katarach, przypadkach 
astmy i tuberkulozach, przy ostatnich w dalekiem nawet stadyum 
doczekano się zdumiewających skutków leczniczych przez pre- 
parata Coca (Pigułki Nr. I. za pudełko 3 dr. José Al­
varez. Z broszury, której w Poznaniu w aptece A. Pfuhl a 
bezpłatnie dostać można, o wszystkich dalszych można się po 
informować szczegółach. (433ó> .

Dnia 1 grudnia r. b. zasnęła w Bogu śś. sakramentami opa­
trzona (6079)

Teofila z Puchalskich
Eksportacya odbędzie się w niedzielę dnia 3 gruduia o godz. 3 

po południu do kościoła parafialnego w Czerminie, a następnego 
dnia o godz. 10 rano nabożeństwo i spuszczenie zwłok. O czem 
krewnych i znajomych zawiadamiają w smutku pogrążeni

maż i córka.

Obwieszczenie.
Poznań, dnia 29 listopada 1876. 

Przy wyborach odbytych dnia 29 bm w 
bejirf e ber jnici ten Slbtljeilung uorgenomenen^pierwszym okręgu wyborczym drugiego 
©labtoeroróneten Sffiai)!, ijt fur Óic (srgiinjungs-joddziału do reprezentacyi miejskićj, a miano- 
roalfi auf eiue oierjdljrtge Stmtsperiobe, cine ab-Swicie przy wyborze uzupełniającym na cztero- 
folute ©timmeiuneljrijett nidjt crjielt roorbeu. ¡letni pcryod urzędowania nie osiągnięto abso- 

S8on 200 abgegcbcnen ©timmen I)aben betjlutnćj większości głosów.

Sprzedaż ¿konieczna.
. Własność we wsi Nacław położona, w 
•siędze gruntowej pod Nr. 1 zapisana, na- 
“ię* do kapitalisty chłopa Gruene, u- 

kjąca z areałem 100 hektarów, 98 arów, 
j 10 prętów kwadratowych podatkowi grun­
towemu, z których dochód czysty dla tegoż 
Podatku na 442 tal. 28 sgr. 3 fen., wartość zaś 
Jfytkową do podatku budynkowego na 540 
Hr. przyjęto, ma być w celu wykonania 
Przymusowego dnia (6047)
10 luiego 1S99 roku

z rana o godzinie lOej
* lokalu tutejszego nowego gmachu sądowego 
“Togą koniecznej subhastacyi sprzedana.

Wypisy z księgi podatkowej, wierzytelny 
?dpis odnośnych stronnic księgi gruntowej 
‘ >nne tych dóbr dotyczące wykazy i warunki 
‘aPna, jeżeli takowe będą postewiona w 
taszem biurze III przejrzane być mogą. 

Wzywamy każdego, ktokolwiek sądzi mieć

G*a własności albo inne prawa realne, 
re potrzebują ku skuteczności w obec 
tozecich osób, zapisania w księdze gruntowej

Wyrok co do udzielenia przybicia ma być 
termiuie 1

(luia 13 lutego 1S77 ¡r.
w południe o godzinie 12 

w zwyż oznaczonem miejscu ogłoszonym. 
Kościan, dnia 13 listopada 1876 r.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subbastacyjny.

Supferidjmieöemeiftev Sifdjfe 78 unö bec ¿tauf- 
mann 2lö. Santotoroitfip 75 ©titnmen erhalten 
unö inup öeninad) jmtidjen öeu ©enannten gemap 
§ 26 ber ©läöte ■Ctöniing tJOtn 30. 5. 53. eine 
engere SMafil ftattfinöen. Sie äBäfiler 
des l. Wflljlbfjtrhs ber II. ^btljetlnng 
iinifafjeiiö öen ©laDtttjeil:

StUerljeiligeH-, Bader-, Breite-, Breölaxet-, 
Biittel-, iDominifaner-, unö granjistauerftr. 
gifdjerci-.Sllte unö !)leue-,@nvteii-, ©r. ©erber 
liuö ©riinftr. ©riiner *(5lajj. -palbborfftruffe, 
§ol)egafje. Sefuiten-, Suöen-, Srämcr-, Sla-I 
fter-, Wange-, Biarftatl-, unö @t. Biarttnftc. 
'Älter Biavft, Steuer 'fiiarft, 9laffegaffe, 3ie-l 
ue- Stiebte Dtiiter-, ©djiepunö ©djloffer- 
ftraffe, @d)lofiberg, ©rijlopftraffe, ©d)iil-, 

i ¿¿©djubntadjer-, ©djüijen ¿aubeu-, Seid)-, 
i SEfior-, Söaifen-, Sffiaflet■, Sßtefen-, Sffironfer 
! linö Hiegenftraffe roeröeu bernnae^ jur Bor 
uaEpne öiejer engeren 4Bnl)i auf [6059)

i Smabeitö öett 16 $ejember rr.
Bormittags oou 9 bis i llljr 

tu öen Stdöt Derorimeten Slangs SaalAukcya.
We wtorek dnia 5 bm. z rana od godziny ."'X’

s ber Waljlaorg«»!).
znaczną ilość belek i desek dębowych, 1, 2, — “ - - -
|3 " grubych 2 dębowe pnie, belki i wiązania, 
belki i deski sosnowe, szyny od żelaznej kol 
lei i kantor do rozebrania. (6064)

Zlndler król. kom. aukcyjny,

Bielefeld.

Z 200 oddanych głosów mistrz kotlarski 
Lischke otrzymał 78 a kupiec Ad. liantoro- 
wicz 75 głosów, i dla tego musi pomiędzy“ 
wymienionymi nastąpić wybró ściślejszy wedle 
'§ 26 ordynacyi miejskićj z 30/5 53.

Wyborcy 1 okręg/u wyborczeg;o II 
oddziału zamieszkający cęść miasta:

Ulice: Wszystkich Świętych, Piekary, Sze­
roka, Wroelawska, Butelska, Dominikań­
ska i Franciszkańska, łtybaki, Stara i No­
wa Ogrodowa, Wielkie Garbary, Zielona, 
Zielony Plac, Półwiej8ka. Wysoka, Jezu­
icka, Żydowska, Kramarska, Klasztorna, 
Długa, Marsztalska, i Św. Marcinska, 
Stary Rynek. Nowy Rynek. Mokra, No­
wa, Mała Rycerska, Strzałowa i Ślusarska, 
Góra Zamkowa, Żamkowa ul. .Szkolna, 
Szewska, Strzelecka, Gołębia, Stawna, 
za Bramką, Sierocia, Wodna, Łąkowa, 
Wroniecka, i Kozia wzywają się niniejszem 

na wybory ściślejsze na
«obotę dniu 16 grudnia g,rzed- 
południem od ?» do 1 godziny 

sali posiedzeń repreentantó w miasta.
przełożony wyborów

Bielefeld.

Wielka aukcya mebli. 
Zpowudu przeprowadzki sprzeda­

wać będę w poniedziałek dnia 4 grudnia po­
cząwszy od 9 godziny przy placu Sapieżyń- 
skiem Nr 6 różne meble jak 1 wiedeński 
garnitur pluszowy składający się z 
sofy 2 krzeseł z poręczami 6 małych krzeseł 
1 wielki bufet 1 orzechową werdykę gar­
derobę bieliznę srebra i szafy kuchenne łóżka 
z materacami na sprężynach sofy pluszowe 
i inne stoły do wyciągania i inne, komody 
krzsła umywalnie z marmurowemi piatami 
wielkie i małe lustra szeslągi i różne inne 
przedmioty za natycluniastdwą zapłatę.

(6072/ KATZ, komisarz aukcyjny. •

W poniedziałek unia 4go b. m. o
8ćj godzinie wieczorem w lokalu Iow. 
odczyt p. Dr. Bielewicza (6038

o nodze i obuwiu."n
^Zebranie rolniczeji
m pow. Śremskiego odbędzie się w «i
™ czwartek 9 grudnia rb. w

zwykłem miejscu posiedzeń. (6029) '
g Zarząd. g

Dla dain
Jak najpiękniejszym, najpraktyczniejszym 

i najmilszym
Podarciem na gwiazdkę

jest
Heuser’a garnitur do szycia

z srebnej stan Sobugeu (Silver steel) 
zawierający: nożyczki du p.zykrawauia 
du paziiukci, krajania i robienia dziurek 
z śrubą du nastawiania i bardzu denaat- 
uy uuz du prucia.
Cena garnituru: 4 nożyczki, 1 nóż w 

pięknem etui 5 marek. Niezbędne dla 
każdego stolika do szycia. Trwałe i 
nie mszczące się przy jak najpilmej- 
szem uzywan.u. G-varanuya za uubruc 
przez ewentualny uubmr iianku. Bkiad 
ua Niemcy u Win. Heuser, 18, Rebm- 
platz, Akwizgran. Ruzsyla s.ę dia po­
spiechu Za zaliczką pocztową.
Z wielu uadeszrycu pism uznania wy­

mieniam jedno :
Pi iszę pana o łaskawe nadesłanie mi 

jeszcze 4 garniturów uo szycia po 5ma­
rek za zaliczką pocztową.

Emma Hiippe, u owdowiałej księżniczki 
Hoheniohe-ingeiflngen. (6o52j I

Aukcya.
We wtorek dnia 6 grudnia br

przed południem o godzinie lOtej sprzedawać 
będę drogą licytacyjną, na podwórzu przy W 
Garbarach Nr. 36 z masy konkursowej Er.
O«w. Mnhnke różnorodne sprzę 
ty kołodziejskie, jako to:

__ ___;______ ____ s__ o_______ v , ławki do heblowania i do toczenia belki
4 w niej zapisane nie są, ażeby się z tako |sPrzętu 1876 smaku delikatnego i silnego i różnorodne drzewa, szpice itp. (6065)
^mi pod unikuieniem wykluczenia najpó- polecają ______ ____ _ (6082J { Manheimer.

w terminie licytacyjnym zgłosili.

Herbaty
W. F. Meyer i Sp. król, komisarz aukcyjny.

Berlińską kawę
na machinie parowej codziennie świeżo pa­
loną polecają (6081)

W. F. Meyer i Sp.

■OOOOOOOOOOOOŚ
0 Donoszę Szanownej Publiczności, iżl Q
0v mieszkam teraz Rybaki Nr. 29 proszę X 

o łaskawe względy w mieście i po za v 
0 miastem. Leczę zarazem na upławy 0 
Y w krótkim czasie. [6050]
Q M. Biittncr, 0
0 akuszerka. 0
■oooooooooooob

Prawdziwe kanarki z gór 
Hercyfiskich

śpiewaki najznakomitsze wszystkie piękne 
arye, poleca Szanownej Publiczności uniżenie

c. Schllck.
z gór św. Andrzeja w hotelu Lipskim, św. 
Marcin 63

Jest do nabycia za pośrednictwem 
Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego

zbiór kompletny

___ Wędzone śledzie łososiowe, codziennie
świeże, w kopach i pojedyńczo, jak najtaniej u

Izydor Busch
6054] Sapieżyński plac 2.

Wyborny sok malinowy
poleca w butelkach po 1 Marce i na funty 
J, JAGIELSKI w Rynku 41. (4941)

lifl
leszczyńskiego 

za cen§ 25 tal,
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Cours de uin^ique
conduisant l’élève à la parfaite compréhen­
sion des difficultés de la musique. Cette 
méthode que j’ai appliquée pendant dix ans 
à Paris, m’a fait obtenir lei résultats les 
plus satisfaisants. Les élèves, grâce à un 
travail consciencieux, familiarisées peu â peu 
avec toutes les difficultés de la tonalité, du doi­
gté et du rhythme, peuvent s’attendre à faire 
des progrès, pu les mettront à même de fai­
re l’analyse de la musique cla­
ssique, au point de les rendre capables 
de se vouer à l’enseignement. S’adresser, rue 
St. Martin 33, au troisième, ches Mr.Callier.

 (5854)
Powstanie Narodu Polskiego
w r. 1830 i 31 Maurycego Moch­
nackiego. Tom I 288 str. Tom 11 396 
str. Tom III 303 str. ścisłego druku. Cena 
sklepowa 4 tal., zniżona obecnie I tal. 15sgr. 
z przesyłką franko 1 tal. 20 sgr. czyli 5 M. 
Dzieło to pod względem treści i języka słu­
sznie do klasycznych polskich zaliczyć mo­
żna. Nietyiko czytelnie towarzystw, ale i bi­
blioteki domowe ważne to dzieło powinny po­
siadać, do czego się teraz nadarza dobra- 
sposobuść. (?870)

J. Chociszewski. 
___________  Poznań, Wodna ul. Nr. 15. :

Księgarnia Kupańskiego pole­
ca w cenie nader zniżonćj dzieło: 

Wincenty Pol. (5797.
Starosta kiślackS 
ilustrowany zamiast 6 tylko 3 
mrk. Pragnący dzieła te posiadać 
zechcą, przesyłając cenę oznaczoną, 
dołączyć na portorium 50 fenygów.

Tania gwiazdka dla dzieci
20 przedmiotów za 23 sgr. franko. 1) Nie­

bo i 2) Polowanie z 12 obrazkami. Są to 2 
nader zajmujące gry dla młodzieży i star­
szych. 3) Kostka do rzuczania. 4 i 5) Opie­
kun dzieci polskich. Dwatomy. Zawiera powie­
ści, obrazki, wiersze.opisynaukowe. Cenaskle- 
powa l’/2 tal. 6] Przechadzki po polu i ogro­
dzie z 69 obrazkami. Cena 12 sgr. Nader zaj­
mująca i pouczająca książka, uczy np. szcze­
pić drzewka. 7) Zbiór powlnszowań dla dzie­
ci 71/, sgr. 8) Łamigłówki dla dzieci. 91 
Rozwiązania. 10] Książeczka o Kościuszce. 
11] Powiastki i Bajki. 12) Mały wybór Na­

bożeństwa dla dzieci opr. 13-161 Cztery ze­
szyty z obrazkami X. Kard. Ledóchowskiego 
Dr. Marcinkowskiego itd. 17J Ołówek. 18) 
Trzonek. 19] Tuzin piór stalowych. 20J Gu­
ma do wycierania. Za 5 talarów 7 egzem, 
tj. jeden w dodatku i oprócz tego jeszcze 
nadzw. dodatek obraz Kościuszki barwami 
olejnemi za 20 sgr. Cena zwyczajna, powyż­
szych przedmiotów wynosi blisko 3 tal. Pro­
szę o wczesne zamówienia. [60“6]

J. Chociszewski
Poznań, Wodna ul. Nr. 15.

Wyprzedaż.
Z powodu zupełnego zwinięcia inte­

resu sprzedaję (5814)

tapety, porcelanę, 
szkło i towary ga­

lanteryjne
po cenach zakupnych i niżćj.

Nathan Charig
Rynek 90.

o
N
05O

-C
O

15
CD
N
05
£
N
CD

CÛ

I 5 «e ~1 « ~ G. *CS o tw ' > ® ©
. -4-J tío. o 2© — fi
- Ł' >3c ©

Wlały

skla«l cygar

? 'S
e S â 
£ 41 a - C >>N - - 

"o

:£• >3 © £
1 2 ’b-© ~

TT.® 53 a *© ÏOX) ® Łfi a Z C3-* .2
-H ÇJ ’© ?

r - £~ -AJ © K
** co S3 _ 
i cß a O 
7 O O fcl“O"© £ 2V-I © £ a

S 2
_ -s s » s 7, c a .? S = ¿5
© 73 — - r © Olac o '© co
-a ”3 - có

© -i Lß“;.21 03 , +a3 bi fcJQ 73
aa—
~ Cc,

=> Ml fe ŁD.~
-CD O - A

& IN O 03 T."S 'í •; ©uO’

dobrze zaprowadzony jest korzystnie do na­
bycia. Wiadomość udzieli M. Dąbrow­
ski Wrocławska ul. Nr. 21. [6058. __„ ___

Fabryka wyrobów skórkowych-

© d ©-£^
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t aoryaa wyroDow suorkowycli. ip»

OOCXX)OCX)OOOOOOOOOCOOOO oc qq
kæ Wzeledorn-Szanownói Publiczności nnlcenm rani /nh

Ul

Względom-Szanownój Publiczności polecam mój zakład intro- 
ligutorski, fabrykę pudelek, wyrobów skórkowych i galanteryjnych 
zaopatrzony w różne maszyny i długoletnią praktykę tak w Paryżu jako 

| i innych miast za granicą i dla tego obowięzuję się wszelkie roboty do 
tego fachu należące wykonać w ten sposób, aby rywalizowały z wyrobami 
Paryża, Lipska i Berlina; przytem przyrzekam skorą usługę i umiarkowa­
ne ceny i upraszam Szanowną publiczność o poparcie nu go przedsiębiorstwa. 

Uniżony
W. dali uszyte ki

Wilhelmowska ulica Nr. 18 w tym samym domu gdzie księgarnia 
P. Caliera i skład Sułtania. °[5792)

Fabryka pudełek i wyrobów galanteryjnych.

Wyprzedaż
odłożonych towarów po bajecznie tanich cenach w han­
dlu płócien i towarów modnych (5944)

W. IKukulihshiego i Sp.

Przyjaciel dzieci
i młodzieży.

5 tomów zawier. 800 przeszło stron wielkie­
go formatu i§4OO rycin. Jes to najpię­
kniejszy podarunek gwiazdkowy dla dzieci.

Cena zniżona na 2 tal., z oprawą§w 1 to­
mie 2 T/s *al. [6057J. Chociszewski, Poznań.

Złote i srebrne zegarki kieszonkowe w wielkim wyborze po 
j cenach nader przystępnych. Eegary stołowe paryzkie, regu- 

latory, budziki, zegary ścienne w najrozmaitszym gatunku. (4917)
Katarynki do tańca!

w rozmaitych rozmiarach jako tśż i skrzynki samo graiaee 
k-^^P^e(^n’jjsze mel°dye .narodowe, tabakierki, albumy itd. poleca

W. Szulc, zegarmistrz w Poznaniu przy wodnej ui.
Wszelkie reparacye zegarków jako tćż instrumentów mechaniczno- 

muzycznych wykonują się tanio i pospiesznie.

Ozonowa powiększa natychmiast apetyt, sen, trawienie i po­
prawia cerę twarzy przez czyszczenie krwi i wzmo- 

, . cnicuie systemu nerwowego nawet w najuporczvwszvcb
razach. Polecenia godną jest mianowicie cierpią-ym na piersi, serce i nerwy (słabość) 
a skutecznie używa s,ę prze«w dyphtheritis. - 6 but. konceutr. wraz z opak 8 Mark 
12 but. wrazz opak. 13 M Prospektu bezpłatnie. Składy zakładają się” 5iip 

.KWFCkHŁSiftFdt, aptekarz (Greli & RadlauerY 
Beriin W., Wilheimstr. 84.

i Krzyże
i inne nagrobki z marmuru,

! piaskowca itd. pięknie i tanio się 
■ wykonują i są zawsze w zapasie u

B. Loewenherz
nastp.

I A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (5790)

Łyżwy. Łyżwy
poleca po jak najprzystępniejszych cenach 

(6066)
I>. ®a«łek

Wroniecka ulica Nr. 92.
_ _ Do wypychania ptaków małych 

„w ierząt ssących itd. poleca się (6067)

R. Grotrian
Poznań. Półwiejąka ulica 22a.

Materyały piśmienne,
towary galanter., monogramy,
tarty wyto« oi 1,50 UL za 100,

Etykiety
na towary i druki każdego rodzaju po­
leca i wykonywa (4915)

T. Szulc
handel papieru i zakła I litograficzny. 

Nr. 14 Wrocławska ulica Nr, 14.
Wybór najpiękniejszych i '"“dobrze" poło-

żonych gruntów i placów do budowli ma 
polecenie sprzedać Dernhardt Asch 
Wilhelmowska ulica 7. (6073)

20,000 tal.
także częściowo na hypoteki ma do wypo-

‘ t Asch•czenia Bernhardt.ż?- 
ulica 7.

Fabryka cygar i tabaki
W. Dąbrowskiego w Doznaniu,

Wrocławska ulica Nr. 21. (6075)
poleca dobre cygara na słowo tysiąc po 10 tal. do 15 tal.

? lepsze prawdziwe €uba po 16 tal. 20 sgr. od 20 do 40
j tal. Importowane do 200 tal. za tysiąc sztuk. Tabakę ru-' 
jską za funt 5 sgr. dobrą holenderską za funt 6 sgr. najlep-zy koron- 
I ny prima Nessing za funt 25 sgr. tytonie tureckie od 20 =er do 
6 tal. za funt, papierosy od 1 tal. 20 sgr. do 6 tal. za tvsiąc 

>000000006001

Prawdziwą chińską

Herbatę czarną
funt po 3, 4, 5 mrk. jako i wyborowe

prusze czarne
funt po 2 mrk. tegorocznego zbioru 

poleca (5730) ‘

ML Dzłegiecbł
w Kościanie.

w meblach
liowości

wszelkiego rodzaju, szczególnie w towaraO  J > ---------------O   „i u
wyścielanych, lustrach i materyach francnzkich poleca

M. Czariiński i Spółka
hotel Wiedeński. (¿

.VH Podarki
na gwiazdko

Tasy do maszyn
rzemienne, parciane, gumowe.

Artykuły techniczne (4664) 
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to’: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
ł*oKaiaii, .Jezuicka «1. lir. 1.

J. Urbankiewicz
Wilhelmowski plac 4, I piętro 

poleca wielki wybór zagranicznych i kra­
jowych materyi, z których (4663 
ubiory kompletne od 15 tal.
paletoty jesienne i zimowe 
pokrycia na futra i burki 
marynarki, surduty i fraki 
spodnie
i kamizelki 
Gotowe futra do podróży, marynarki 
i paletoty futrem podszyte jako tćż 
wszelkie wyroby kuśnierskie. Stare fu­
tra przerabia się i przemienia na nowe.

puszki chińskie do herbaty, zamykające się hermetycznie, napełnione dost 
nalą herbatą, po I, 2, 3, 5 i 7 Marek u S3. Astel i Śpt. Berlin C. 5. Breite str i 
Skład sprowadzonej wprost z Chin herbaty. NB. Agentura generalnai <»riffths’ki«i 
Patent Laterni w Nowym Jorku. (5446)

Szanownej Publiczności polecam moje (592

składy wę^la,
które znajdują się na św. Marcinie Nr- 66 przy Fryderykowakiej m 
Wr. 18, przy Młyńskiej ul. Sr. 8, na Cliwaliszewie ±Yr. 84, prz» 
Strzeleckiej 11Z. D. Przy Strzeleckiej uli<y i na św. Marcinie mam tai

na składzie. Na żądanie sprowadzam i odstawiani węgiel wagonami i ćwierćwagonan 
Towar wyborowy. Ceny najniższe. Usługa skora. Waga rzetelna.

M. KakrasewScÄ.

LUa węgierski
osobiście na Węgrzecirzakupione odebrałem i polecam po cenach- 
umiarkowanych. Również polecam wina Bordeaux, reńskie, 
enożelskie. szampańskie i hiszpańskie, jako też li- 
kwory holenderskie i franeuzkśe; prawdziwy 
runi z Janiaiki. arak de BSalavia, arak de Gtoa 
i franeuzki koniak. (5995)

6 Wystawa gwiazdkowa,^
AŁaiki i powoziki dla lal k2 0 
a zabawki i koniki a 0
a do kolebania Y A
g rs- POZYTYWKI 0 g
gi!!Zupełna wyprzedaż!!« q

a wszelkiego rodzaju przedmiotów a A 
^luksusowych, kapelusze, parasole,^ a 
Wkrawatki, laski, rękawiczki, i 0 z 
0 artykuły męzkie, przedmioty 0 0 usilnie 
0 do podróży jako to kuferki i to- A 0 
Xrebki; nowości skórzane jako to a A 
¥ album z i bez muzyki, podstawki 
U do cygar z i bez muzyki, cygar- 0 
0 uiczki, portmonetki, teki i ne- 0 
0 cesery do podróży itd. A
a gSf'“’ Wachlarze i przybory, a 

tak zwane Szlepenrafery, kołdry 0 
Udo podróży prawdziwie angielskie, 0 
0 prawdziwie rosyjskie boots w 0 
A.taniej galanteryi (5820) A
0 S. Neumann 0

K. Winżewski
we Wrześni.

SOOOOSO^OOüOji
0“la siadeliofeąee Święta

S’
0 ïtpolecam mój

owoeowych, codziennie świeży marcepan w 
łoinatkach, czekolady, bombonierki itd. po cenach przy 
stępnych, © wczesne zamówienia zamiejscowe proszę 

lnie (6076)

„ Sarnid Kaotorowici |un. o.
o fabryka czekolady i cukrów o 

ID. ollea fi®.

bogaty skład wszelkiego rodzaju konfitur r 
codziennie świeży marcepan w kawałach i v 

- 0

0

oogweraooggooooogooocoopo
Wszelkiego rodzaju (6077)

pierniki toruńskie,
0Wilhelmowski plac 3. Hotel du Nord.A wyrobu ««’««wa Wewe wyłącznie odebrał i pole ca
OCÓOOOOOCOOOMMSOOOCOOCW

Otsirjgl 
holsztyńskie i Natives j
codziennie świeże poleca (477'

Juliusz Ruckow.

Ś© in sa i- 8 M a ni© ae© wl ca
fabryka kwuffliur i czekolady, lo Szeroka ulica 10.

jako to czeskie, tureckie i świeże (6069)
<4775; iramoiEfeie Ssarfiotki

we wszystkich rodzajach, tudzież

groszki z dporb
i pierwszą przesyłkę

świeżych pomarańczy Mesyńskich
odebrał i polec a po cenach jak najprzystępniejszych

Ed. Feckert jr.
Na nadchodzące Święta polecam mój skład

towarów kolonialnych, łakoci, win i piwa. 
Przy nastąpionem w dniu 28 września rb. na wystawie w^ifila elfiUro^biploTń, n °11 I ł ZedeWSZyStkieill ZWfaCam UWagję IIH istlliC"

Swtów^TaS^tądud^nrm meda,alnl 1 dwoma dyplomami honorowemi. Jest to najwyższe7odzTaTzeu^Jakie"®*^“ jąCy od pPZeSzło 30 lat, UZnanV i Znakomity
Słowy Jork, 1 października 1876. C 68) ; HBfi«1 no.3 (6078)

Kirsten)

Wilhelmowski

I
I

I

Wilhelmowska 
(6074)

plac I. Wilhelm Kronthal.
Gumowych towarów

skład fabryczny.
Skład fabryczny artykułów 

gorzelniczych, jako to 
rzemienie gumowe, skórzane 

i konopiane,
węże, natykadła, 

piąty, sznury itd. itd. 
Płaszcze na deszcz i parasole,

Skład wszystkich artykułów 
cliirurglcznych.

Poduszki napełnione wodą i 
powietrzem

materye do podkładek dołóżek 
oszczędzacze sukni prawdziwe gumowe, 

zabawki gumowe, 
piłki, trzewiki gumowe

zamknięcia hermetyczne dla okien.

Hôtel de Ronie.

™ ma okien. i towa:Obicia do okien 1 drzwi.
Udzielenie nagrody w PHadefflE

udzielaniu nagród uwieńczone został;

Jedyny skład w Poznaniu
prawdziwej Alfenidy 

(fabryka Christofle) 
towarów z nowego srebra, 

metalu Brlttania,
Plaqué, mosiądzu i blachy, 

Fabryka lamp, pająków, 
machin do kawy i herbaty 

i towarów metalowych. (3948]

Powołując się na powyższe obwieszczenie, pozwalam sobie donieść niniejszem, że

oryginalne machiny do szycia Sisiąera Manufacturing Company,
■główny skład młodzi.
¡ S. Alexander (H.

■ -

iew «fork.
tieinChnrdzP7rndhJietDie zadok.ument<’waną została od lat 
wielu przez odbyt ogromny i znakomite na wszystkich 
wystawach uzyskane nagrody, są nie tylko wb<JSŁK Ln 

najlepszemł, lecz obecnie także
najtanszemi machinami «!<> szycia,

które się w handlu znajdują, a od 1 października po na- 
stępujących cenach będą sprzedawane.

m>we familijne machiny do szycia
dla użytku domowego, szycia biał-go, robót konfekcyjnych, 

fd^acyi (Maszczą gorsetów, czapek i parasoli
M. 85, M. 93, M. If ©, >. ifce. 

Medium machiny do szycia
dla krawców, szewców, tapicerów itd

i M. 135—155.

G. Neidlinger

11 ś. Marciu 11.

Holsztyńskie i angielskie ostrygi,
riUMARY
V'j i l604i;

hambnrgsbie kurczęta
poleca

I A. Kunkel jnn.
narożnik ni. Wodnéj i Jezuickiêj.

oaooüoaŁadny bilard franc. najn. konstr. z piątą 
marmur, wraz z wszelk. przyległościami tanio 
zaraz do nabycia Domu u kupca ‘Unriih 

(6068)

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU
■CUKIERKI
lOETHANA kaznodziejom, mówcom, profesorom i świewak-m \lhr »tanin mer kury uszu. Lekarze zalecają szczególniej f

I-yÍM waptccep.DeHifln.FaubourgSL Denis

Zamkowa ulica Wr. 5.
Obok lokalu mego na dole otwieram z dniem dzisiejszym na pierwszćm piętrze 

w gustownie urządzonych komnatach (5850)

restauracyą, winiarnią i piwarnia
obok smacznych potraw każdej chwili à la carte podawanych, będą codziennie 
o godzinie l z południa wydawane obiady przy Table d’hôte za 1 markę 50 fen. 
w abonamencie za 1 markę 25 fen. Piwo jest prawdziwe Kulmbachskie z słynnej 
firmy KonradaKisslinga. Wino węgierskie, czerwone francuzkie, reńskie, szam­
pańskie. polecając to przedsięwzięcie Szanownej Publiczności za skorą ¡rzetelną 
ręczę usługę-
Poznań, dnia 20 listopada 1876.

JFr. Sujeckk
1
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Na Gwiazdkę.

M M ..
Okna kościelne, wszelkie reparacye szklarskie.ii R--j 

ii?
o #i > 
i»
i>
IŁ
M tu
S'5 W POZNANIU S.(
I? wykonuj« (-»705) < j
ii spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych J j

¡ii druki wszelkiego rodzaju
li 5 kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fabryczne, ról- 

1 t bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych,

DRUKARNIA

agazyn gotowej damskiej garderoby® |¡,H‘ *’ urss2e';s*¡e{P (^r«W. Łebiński) j
®^T* 15'Wilhelmówski plac 15 ->g ® j¡5 W POZNANIU

poleca (5638 Si* wykonuj« (+705) «

iii 3 
II

/4q gjsagf 15 Wilhelmowski plac 15
- poleca poóo

f wystawione na wyprzedaż gwiazdkową towary w W 
»■jększym wyborze po znacznie zniżonych lecz stałych cenach.-^^ga 
5 to Kostyumy gotowe, począwszy od 6 talarów. Suknie ™, 
fine, jubki, tuniki, wostki, płaszcze do kąpieli, g» 
letoty cesarskie, żakiety z prawdziwego aksa- 
¡pi począwszy od 12% tal

Juliusz Freund ®
15 W lllielinowski plac 15.
S £) B fc g B (ii g; Ł jg

rtepiany i pianina
Mam,. -,ga(;SZym wyborze i po cenach jak najprzystępniejszych poleca

S. J. Mendelsohn.

Oprawę obrazów sí»
l-ardzo przystępnych cenach poleca szklarnia ą»B

A. Hyrszfelda hs
(5427) j £ J

i
Wrocławska ul. 21.

Szxluuki ud 12 sgr, szkło taflowe na pół białe 20 i 30 ilarek.
a(fl

II
otworzyłem

Niuiejszem donoszę, iż obok mego składu bialvch towarów, 
(5928)

iii mcze,

I
I I K

CMCM
sJ

32
OTO

rzemieślników, restauracyi i t. d. 
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

__ —Ł

R HAYN

CEOIK
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann
Poznań, Sapieżyński plac 1. od do 

tal. sg. tal. s

Bielizna dla panów.
/ sienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe

z delikatnemi przodkami i mankietkaini 
z kolorowemi przodkami 
z haftowaneini przodkami . . .!
z francuzkiemi przodkami . . .

| fcieune koszule z Inianeini i cienkiemi przodkami
f [oszule nocne.....................................................................
. Jacie.........................................................................................
| jugielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin
: , mankietki...........................................................
J J«ftO’Wane i z fałdami przodki do dziennych koszul .

A Szkarpetki dla panów, para..................................................
; Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

) a m s k i e dzienne koszule od 1 do 8 tal
fecne koszule czysto lniane .

Q iaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe 
” o lelikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst 
I V Majtki szyrtyngowe 

r Q walisowe
a Spódnce .

ę v Spódnice z powłokami 
* Penoiri .

¡zepki nocne

hrylantin.

0

30

10

10
20
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20
25
15

5
4

15
25
20
20
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£OT
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4 ' 
4 '

poleca na gwiazdkę swój dobrze zaopatrzony skład w ga­
lanteryjne i skórzane towary, jako też różne zabawki dla 
dzieci i polskie książeczki z obrazkami na płótnie i papie­
rze po cenach najtańszych. (6o6o)

Całą partyą portmonetek, cygarówek, albumów do foto­
grafii, notesów, torebek dla dzieci szkolnych i dam, różnych 
tek do pisania, papeteryi i t. d. wyprzedaje po nadzwyczaj 
tanich cenach.

ZAKŁAD
krawiccrayziiy damskićj,
którym żona moja, wydoskonaliwszy się w tym zawodzie, w jednym z naj- 
pierwszych magó/.ynów warszawskich osobiście zarządzać będzie. —

Mam nadzieję, iż przez wykończanie sukien, od najskromniejszych 
domowych, do najstrojniejszych balowych, podług najświeższych modeli 
paryzkich i kroju warszawskiego, przy najtańszćm obliczaniu roboty i do­
datków, będę umiał zjednać sobie wszechstronne zaufanie mojćj klienteli. —-

Polecając to moje nowe przedsięwzięcie łaskawym względom pań, 
zapewniam jak najskrupulatniejszą rzetelność i punktualność. —

T. I rkaiiski
firma F. Wakarecy

Nr. 52 Fryderykowska ulica Nr. 52 obok kotelu Rio w Bydgoszczy.

Nowości
obuwia zimowego!

Obecnie wykonywane obu­
wie w mem warsztacie przę­

śl wyższa wszelkie inne dotych-Zi 
, jjezaaowe ciepło wykładani [(i 
J)i futrzane boty, jat o takie WB 

polecam każdemu a miano- \ 
wicie cierpiącym na nagniotki 

rauinatyzmowani i t. p.; upraszam intereso­
wanych o wczesne zamówienia.

Skład obuwia zwyczajnego jest zawsze do­
brze zaopatrzony w obuwie myśliwskie, go­
spodarcze - salonowe

•f. Skóraczewski
szewc.

Stary Rynek Nr. 56.

Wielka wystawa gwiazdkowa
w wielkim doborze rozmaitych eleganckich przedmiotów, skórzan- 
nych, galanteryjnych, francuzkich, angielskich, wiedeńskich i mate- 
ryałów piśmiennych itd. po cenach dostępnych w handlu

W. Maszewskiej
dawniéj

Villi iiiski é j
, Podgórna ul. 9 naprzeciw hotelu francuzkiego.

(5988)

1
10
5

10
200 tal

JA uzcpn.1 UUblltJ • • • a

V Czepki negliżowe . . ,
0 Layette, wyprawy dl;
Q Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i i

0 Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Jlacbiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwaraucyą

a dzieci od 20 do
dziewcząt każdego wieku

7)

wraz z dokładną nauką.
(4914)

Wi MfflJ Mlii,
(EDWARD TOVAR,.!

Paryż. Poznań. Lipsk.
Kisniarka ulica 11.

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z .pokryciami .i bez takowych.

Stołowa SiBclizisa i ręczniki
po wszelkich cenach i jakości.

£Eg*~ H<ir«iihi i Baofty w aa ajniększyiaa wyborze

Handel szkła, szklarnia i fabryka ram
M. Nowickiego & Griinastla

C
S & £ -

t - ~ .

2 g'Ł Zo-a 
» S.ST5 2 >>
"o.£*,3 Jezuicka ulica (4726)
«■o «•£«, P°leca 8>ę do oszklenia okien, oprawy obrazów itd. Szyby wszel- 
oj.”'2 kiego gatunku w wielkim doborze. Półbhłe szkło kistapo 20 i 30 M.

Handel porcelany i szkła
«1. Kasztelana

Bazarze poleca niepęhające cylindry, nietłukące się szklanki, tanie talerze 1 
anki i kufle do piwa począwszy od 3.75 za tuzin. (84)

nr u .
Kapelusze, czapki, rękawiczki i krawaty wszelkiego M 

rodzaju. — (4916) Xi
Spodnie i kaftaniki jelonkowe, szelki, poduszki safia- X 

nowe, parasole, laski, kalosze i płaszcze gumowe, torby X 
i kufrydo podróży poleca tanio X

C. Adamski, Bazar. $

Najnowsze paryzkie, japońskie i cliiiskie biżu- 
terye i artykifiy luksusowe

w zadziwiającym i niezwykłym dotąd wyborze, jako to stoliczki damskie, stoliki 
do kwiatów, czary do kart wizytowych, bonbonierki, żardynierki, pudełka do 
tytoniu, cygar, herbaty, rękawiczek i biżuteryi; łańcuszki do zegarków, termo­
metry, kałamarze z przyborami, różnorodne czarki, toalety, flakoniki, dzwonki 
stołowe, obrączki do serwet, puchary do cygar, czary do fruktów, lichtarze, cu- 
kierniczki itd. itd. bronzowe, oksydowe, kryształowe i z słoniowej kości w kształ­

tach najnowszych i najpiękniejszych. Rzeźby szwajcarskie w więcej nad 100 no­
wych kształtach; wachlarze z najnowszemiprzeszło 200 deseniami,jedwabne, alo­
esowe, szyldpatowe, klonowe, z piór, kości słoniowej, z koionekitd. Prawdziwe 
i naśladowane biżuterye damskie w koralach, filigrunai h, maszyk, ametyście, kry­
ształach. topazie, onyksie, dsydzie, jaspisie, pierre de Strusse, perłach, agacie 
w przeszło 500 najpiękniejszych krztałtach; takież naszyjniki, naramienniki, 
krzyżyki, medaliony, diademy, śpilki do włosów, pasy, i pasiki, sznurki do muf, 
do sukien, flakoniki, łańcuszki do zegarków, mankiety, guziki itd.

Nadz,wyczaj bogaty zbiór portmonetek, pudełek do kart wizytowych, cygar 
i papierosów ; pugilar' sy, notesy, książeczki balowe, necesery w skórce, szyld- 
pacie, słoniowej kości itd.

Nadzwyczajny wybór cygarniczek i przyb rów do palenia tytoniu; oprawy 
do fotografii, zwierciadła, albumy z i bez muzyki. Atrapy na stół gwiazdkowy 
z siurpryzami.

Artykuły Japońskie 1 Chińskie, jako to: kasetki, koszyczki 
do Chleba, karty Bostońskie, bonbonierki, pudełka do biżuteryi w najróżnorodniej­
szych kształtach. Tabakierki, podstawki do butelek i szklanek, czary, pudełka 
do rękawiczek, wachlarze, stoliki, pudła i tace do herbaty w przeróżnych kształ­
tach i wielkości. ____ (5895)

Stflle ceny

Dr. Fr. LengiFa

alzam brzozowy.
Już sam wegetabilny sok ciekący_z brzozy, gdy się nawierci jśj 

pień, jest od czasów niepamiętnych znany jako najznakomitszy środek 
upiększający, jeżeli się zaś sok ten wedle przepisu wynalazcy na 
drodze chemicznćj przerabia na balsam, wtedy nabiera dopićro cudownćj 
skuteczności. <

Jeżeli się np. wieczorem twarz lub inne części skory nim po­
smaruje, w takim razie odłączają się jux następnego 
rana prawic niedostrzegalne łuszczki z skóry, która 
przez to staje się olśniewająco białą i delikatną.

Balsam ten oddala w czasie jak najkrótszym piegi, swędry i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena dzbanka M. 3. Opo-pomada, która we­
dle przepisu użycia przytem używać się winna, i mydło Benzoe, sztuka 
po M. 1, z przesyłką pocztową 20 fen. więcćj. (4370)

Skład generalny w Frankfurcie n/M. u G. C. Brüning; 
skład w Poznaniu u J. Sobeckiego, Stary Rynek Nr. 8.

Cierpienia gardła i paersij
nawet w gtopniu|znacznego już rozwoju leczą się zjwszelką pewnością (czego dowodem cią­
głe listy dziękczynne wyleczonych) z» pomocą zaprowadzonych z polecenia Alexandra 
Humbolt’ad (który stwierdził całkowite uztanie {Astmy i Tuberkułówj przyj zaży­
waniu,Coca) i skutecznie używanych od wielu łat dziesiątek profesora Sampso- 
na pigułki Nr. IjCoca, pudełko po 3 Mrk. '6 pudełek 16 Mrk. Bliższych szczegó- 
ów podają bezpłatnie i franco Iłlohren apotheke wMonąuncyl i główne jej 
łkłady: w Poznaniu Dr. Stankiewicz, król, apteka nadworna ; w Berlinie B. O. Pflug, 
Louisenstrasse 30 ijM. Kahuemaun, Schwanenapotheke, Spandauerstrasse 77; we Wrocła­
wiu S. G. Schwarz, Ohlauerstr. 21; w Królewcu pruskim A. Brilning, Krumme Grupę; 
Lipiniu na Szlązku B. Richter. (5717)

lii smark a ulica Wr. 11.
Edward Tovar.

Tl (IGO, Aptekarz, 2, Rué de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

dc
HiO-GG

powozow
A. ViltKer’a w Nakle I

lecą wszelkiego rodzaju giOWOzy luksusowe, nowe 
»żywane, Iiryczki plecione, do polowania i inne.'
epea^acye każdego rodzaju uskutecznia szybko i po cenach 
'iarkowanych fabryka powozów A. $iatzcr*il w Nakle. ‘

(85)

1.5 Mr.
« „
4

7lJanom »gronom
”ielu sławne

IlibutiliUoni polowania poleca niżej podpisany od
(6063) 1

F. BOGUSŁAWSKI
Nowa ubca (BAZAR)

odłożyłem i polecam w wielkiem wyborze

na GiwfazdEśę
Suknie gotowe od 
Paletoty i kabaciki od 
Sflafroczki od
Materye wełniane metr od 40 do 1.20
Baszliki, okrycia balowe, itp wyprzedaje po baje­

cznej cenie, aby takowe uprzątnąć. _____________
Mój blizko od 50 lat istniejący, a przezemnie przez przeszło 30 lat

z dobrćm powodzeniem prowadzony (5927)

PIGUŁKI Z PEPSINY H0GGA.
Preparatowi temu nadano specyalnle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po-l 

wietrzą ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i nezy-f 
niono tkuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują sie w trojaki sposób i I 

to PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,!
wymiotom i Innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

2’ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaizonem przez trodoródl 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo sąl 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Jodanem ielaza nlepodlegijącym rozkla-| 
dowl, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatyeznym, slBlltycznym 1 piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z żelazem I iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodanl 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają sij je-l 

mynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.
Dostać można.w Poznaniu w aptece Dra Stankiewicza.

’ i83?

Weimarskie boty do polowania!
0 nieodzowny przedmiot ubrania (także dla lekarzy i pastorów bardzo praktyczne), 
'7 przez swą doskonałość zjednał sobie wszędzie odbyt. Buty te są wykładane 
itną, pociągnięte jak najlepszą skórą jałowiczą lub juchtową i dla tego nieprze- 
hczające wcale wody i utrzymujące wielkie ciepło. Przy obstalunkacli zechcą 
taowni panowie przesłać łaskawie stary, wygodny bót, lub miarę długości, dodać 
Boga wązka, lub szeroka itd., a mogą być pewni, że otrzymają boty dobre na' 
n°gę, które także mogą być wymienione. j

Cena jest , . . . . . . . . . 22. 50 „Hf
Takie same nader mocno robione i nieprzemakalne . 27. „
Do kolan skórą obsadzone..................................................36. „
Z pilśniową stulpą sięgającą aż do bioder ... 45. „

® nader delikatnej skóry, z perską pilśnią czaprakową
’en utrzymuje wielkie ciepło, jest przytem lekki nie przemakalny

Dla panów «floerów może ten bót zrobionym być dokładnie wedle prze-, 
cÓj formy i z zewnątrz nie widać u niego nic z pilśni, którą jest wyłożony. ' 
jllka uskutecznia się natychmiast, gdyż wielki wybór ciągle jest na składzie. ;

iward Noack, król, dostawca nadworny,'
dawniej Spittelmarkt, 

fcriin teraz tylko ]?f ohrenstrasse 31,
przy Gensdarmenmarkt |

Si &Sł

zelaza, tytoniu i cygar
mam zamiar sprzedać lub wydzierżawić.

Oferty przyjmuje

R. Neugebaner.
Ostrów, w listopadzie 1876.

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RABHTEAE'
(Laureat de 1’Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C‘, ulica Racine, 14.

Fabryka rękawiczek i czapek
Stary Rynek 81. W. STARK Stary Rynek 81.

obok pałacu br. Działyńskich
poleca swój dobrze zaopatrzony skład w towary wyborowe: rękawiczki ka­
żdego rodzaju, czapki z pr. krymskich baranków spodnie i kaftaniki jelon­
kowe, bandaże, rosyjskie kalosze, parasole i najrozmaitsze towary skórzane, 
ęak wiedeńskie jak offenbachskie, po cenach jak najumiarkowańszych. (6070)

Piękne mieszkanie ogrodowe
składające się z 5 pokoi, kuchni, stancyi dla sług itd. — oraz z werandą 
i ogrodem jest zaraz lub od 1 kwietnia rp. do wynajęcia.

Bliższa wiadomość w handlu ś. Marcin Nr. 65. (5943)

TAPIOKA
pana Groult junior w Paryżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem 

smacznym i pożywnym posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna ale 
nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom. Pan P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej 
uczonej rozprawie „ o pokarmach do spoży wienia „ ludzi używanych“ tak określa 
własności Tapioki czystój i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej 
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje 

-bynajmniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana 
zmienia i psuje smak płynów i robi je nieprzyjemnymi.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego 
i wskładzie mat. apt. 0. J. Mrozowskiego. ^37)
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Na gwiazdkę Wina węgierskie F’b¿a Dawida Bailt W mym od 28 lat tutaj istniejącym
w Sorau w Luzacyi składzie trumien mam największ y Subjekt

Polak znajdzie natychmiast umii 
nie w handlu korzennym i 
wjfelkich trunków u

Karola Werni
w Borku

Dla cegielni.
Znaczna partya całkiem nowych szop, rusz- 

, towań i deseczek ceglarskich tanio do na­
bycia. R. Fiebig w Poznaniu,
¡ ulica Nr. 24.

wybór (1245)widzi się zniewoloną skut­
kiem zastoju handlowego, 
swe z znajlepszych nici, jak 

bielonych-creas-białych wyrobione ręczniki; 
serwety, obrusy adamaszkowe, jaąuard, chustki

. nadchodzącą poleca . ¡odebrałem wprost z Węgier i pole-

kSlQgarnia ZupańSkiegO >,m bakowe w beczkach oryginalnych
w. ” 6 (od 60—180 tal. jako tćż różne ga- . ____
w lelki dob or i tunki win czerwonych, reńskich, szarn- ??„nosa’ ,P°wł»k‘ Da Mciei itd. oraz^zel

pańskich, hiszpańskich i mozelskich rkhXVi 8Jr<u"£J ŚLIJ** "J 
po cenach umiarkowanych. (5910

j. Olszewski i Kościanie.

»* leim non or

KSIĄŻEK
we wszystkich gałęziach li­

teratury. (5903)
Niektóre po nader zniżonych cenach. Pr, loslosy oryginał

pr. loteryi : % 84 i

Wielka wystawa
gwiazdkowa 

Józefa Wunsch

1 klasy 155 pr. loteryi i »/? 84 (Mrk. J/Ł 
42 Mrk. rozs. za przesłaniem należy tości 
Karól Hahn, Berlin S. Kommandanten 
str. 30. Ć5613)

_ ,,__ ___świat
fabryki płótna w Sorau pole 
cić i prywatnym osobom w sztukach */r 
i Va pod gn'árancya po cenach hurto­
wych fabrycznych. Cenniki przesyłają się na 
żądanie franco. Przesyłki uskuteczniają się 
za zaliczką. Nie podobające się artykuły 
będą wymienione. (5491)

trumi
DREWNIANYCH

i metalowych
i polecam takowe pod gwaranc 
po cenach fabrycznych.

Strzelecka 
5913J

Grobla 17 §
3 pokoje na I piętrze do wynajęcia.

Umebl. pokoje są tanio 
Wilhelmowski plac Nr. 3.

do wynajęcia
(5975)

wys?j 
(6°4 ic.c:

iiilie

Róg placu Sapieżyńskiego i Fryderykowskićj u- 
licy 31. Ninićjszem pozwalam sobie moim sza­
nownym odbiorcom wjmićjscu iokolicydou uniże­
nie że na te rocznią porę gwiazdkową w loka­
lu moim handlowym urządziłem bazar 
wszrihlcli możliwych, nanyrh, 
tustownyeh znhanek, Proszę o łas­
kawe względy a każdy odwiedzający mój 
skład będzie miał sposobność przekonać się o 
gustownym Wyborze i niskićj cenie. (6043,1
Bi'lalzam na odziębliznę
najlepszy środek do leczenia puchlin z od- 
ziębienia i przeciw pękaniu skóry, flaszecka 
po 5 srb. w aptece J. Jagielskiego 
Rynek 41,____ (5750)
Kkstrakcye zębó w bez bólu
za pomocą Nitro ozygeuu (doświadczenia na

r
< Ził!!SlI ę

CornaiRier! 
Szczotka do nagniotków
znanej i doświadczonej dobroci po 75 fen. 
Skład u: Wilh. Neuländer
(5775) Rynek 60.

Majewskiego
krople warszawskie

usuwają natychmiast każdy prawie trUJlliCll 
ból zębów.

Nr. 2 przeciw darciu w uszach.
Nr. 3 do wypłukania ust. (4059)
Nr. 1 i 2: M. 3, Nr 1, 2 i 3: M. 3,50 fen.

Poznań. Czerwona apteka.

Nr. 1

przedającym z drugiéj
stosowny rabat.

Fabryka
parowa budowlana i 

J. Zeylauda.

ręki daję

9 mieszkania, i
¡yg 1 składające się z 3 pokoi i kuchni, 2gie z 2 
Od- pokoi od 1 stycznia do wynajęcia. Bli

UOZNIĄ
Roku

wiadomość udzieli gospodarz.
alica Nr. 1 i 2.

Ogrodo w a
(5793)

Pomieszkanie

poszukuje od Nowego 
żelaza i dom komisowy
Sikorski <& Coi
____________w w ągrówcu.

ha,

Ceną
drol

Nr. 49 róg ulic Wielkie Garbary 
Wszystkich Świętych Nr. 49 w Po
znaniu.

4 pokoje i kuchnia na III piętrze od 
1 stycznia 1877 do wydzierżawienia
Wilhelmowska ulica MJr, 18.
Mieszkanie obszerne

Siodlarz
doskonały, któryby mógł prowadzić san, 
nie fabry hę powozów, znajdzie"! 
zajęcie w fabryce powozów A. Niiit»» 
w Nakle.

Bióro techniczne

Wszelkiego rodzaju

wyroby z gumy
dla fabryk, wodociągów i żelaznych 
kolei poleca w jak największym wybo­
rze i jak najtanićj ' (5914)

Juliusz Scheding
w Poznaniu.

•OOOO OOOOOOOOi
Podarki gwiazdkowe tanie < 

i praktyczne jako to: :
0 1 sztuka płótna swojskiej

przeszło 1000 narkozach), sztuczne zęby, plom- V . roDoly J’ö'/a 14M. ßOfen-O
bowanie w zlocie i kompoz. (5082) 0 * . , P¿?\ria w resztkach 10 — 50 — A
Dentysta C. M aliadlo w jnn. 0 1 obrós z czystego płótna A

Poznań, Fryderykowska ul. Nr. 12.

Leon Kuczyński
fryzj er damski’i męzki

Poznań. Hotel du Nord,
poleca swój obficie zaopatrzony skład wszel­
kich wyrobów z włosów najnowszego 
żurnalu itd. towary galanteryjne i per- 
ffumerye po nadzwyczaj umiarkowanych 
cenach. Warkocze od 5 Alarek. N. B. Dla 
uniknięcia pomyłek uprasza o ścisłe zważa­
nie na firmę. (5231)

A damaszkowego na 6 osób 8 —
1 powłoka na pościel, trwa-

Q ła w praniu po

Cl fartuch płócienny 0 — 60 —
ł tuzina chustek do nosa 

0 płóciennych

01 koszula szertyugowa 
1 koszula damska 

0 1 kaftanik nagliżowy

o
0 — 30—Q

W i» chorych na reunia- 
łętyzui i podagrę jest bał 
ĄAgiini Bllfingera do. nabycia 
w Mohrenapotheke we Wrocławiu jak 
największej wartości, bo znakomita je­
go skuteczność nie tylko przez tysiące 
przyszłych do zdrowia chorych, lecz ta­
kże: przez dr. med. Fauvel, chirur­
gien et chef de Phospital Lariboisière. 
Dr. Voi Dernier w Paryżu, oraz nie­
mieckich medyków i aprobowanych che­
mików, a mianowicie pomiędzy innymigj 
przez dr. A. Groyen pozasłużbowego 
lekarza sztabowego, Dr. Miiller radzcę 
medycznego, Dr. Teobalda Werner, 
Dr. Hess, Dr. Taube itu. uznaną zosta­
ła. Ilulsanui JBilfiiigera dostać 
można prawie we wszystkich miastach 
Niemiec i zagranicą, w najwięcój reno- 
m cwanych aptekach. (5410
Berlin w październiku 1876.

■ Wyrabia i z pienięża Pateiita 
Iw EUROPIE i AMERYCE. 
I Przekonstruowywa technicznie 
I nieudoskonaloue Wynalazki.
I Zajmuje się przygotowaniem
■ wszelkiego rodzaju techniczno- 
I przemysłowych projektów, ko- 1 sztorysów,planów,wykonaniem
■ tychże całkowitem, jak również 
I pośredniczeniem w kupnie,

_____ " ustawianiem i wprowadzaniem
w ruch maszyn i apparatów etc.

Informacye i korrespondeneye zała­
twiają się w Językach, polskim, rossyj- 
skim, francuzkim i niemieckim. Spe- 
cyalnie zajmuje się kompletnem urzą­
dzaniem Młynów, Tartaków, Gorzelni

Ii Pabrykacyi Beczek za pomocą Pary 
oraz statycznem obliczaniem, Dachów 
i Budowli żelaznych.

Prospekta udzielają się franco.
J. BRANDT & Q. W. NAWROCKI

w Berlinie SW. Kochstr. 2.

5 pokoi na I piętrze 
Wrocławska ulica 9.

do wynajęcia. 
(5616)

Hucliarż
samotny zaopatrzony w dobre świadectw) 
czy sobie przyjąć miejsce zaraz lub od 
go roku. Poste restante Poznań A. 7

Gospodarstwo coC5 Posada

0 Dla cierpiących na rupturę
A poleca się maść na Ruplurę 
v Sturzei>eggęr’a w Herisau, kanton Ap 
v ęeńzell, Szwajcarya. Maść ta nie zawiera 
A żadnych szkodliwych ingredy- 
Y encył i leczy nawet zupełnie stare ruuturv.

w powiecie średzkim, milę od Miłosła­
wia odległe, objętości 163 mórg, z in­
wentarzem żywym i martwym jest ta­
nio do nabycia. Zaliczki 2—3000 tal. 
Kamieński w. Ostrowie niem.

XX3tKSJS(>e30CiX3£X30eijOtJEX3

OSOBA

organist
przy farnym kości

w Kościanie
ma być obsadzoną n ¿ 
tychmiast. KwalifiU

2 — 00 — 
l — 50 - 
1 — 30 -
1 - 25 - . _ ,

— . spódnik biały z garniturem2 — 25 — Y encył i leczy nawet zupełnie stare ruptury,
Q 1 kołdra biała 3 - - 0 jako i choroby macicy w najcięższych

1 kołdra czerwona 3 — 50 - A przypadkaii całkowicie. Do na
roba na suknię z 12 łokci 3 -- 50 — V bycia w garneczkacb po 5 marek wraz z prze

I - 80 - 0 pisem użycia i świadectwami, przez G. Stur
X 'zeneger’a samego, jako i w następujących 
V składach.- we W rocła w i u Oskar IHoIir 
Q Schmiedebrucke 54.

.. y apteka. Bliższych wiadomości powziąć mo- 

.. y żna przez II. Langner w Głogowie, 
fi 0354)

używa się z meza

0Î

Petroleewe

0 1 spódnik wełniany

01 Cachenez męzki jedwabny 
lub wełniany, począwszy odO 

0 Barchan, trwaływ praniu

0 łokieć po 0 — 35
Kobierce, łokieć po 0 - 40 

0 Kaszmir czysto wełniany,

0V 120 centym, szer. łokieć po 1 - 50 
1 Kaftanik pluszowy 4 - 00

0 poleca
0 
o
•ooooooooooooe

60

tegoroczną sprzedaje Dominium Bo- 
szkowo p. Przement, dworzec kolei 
Stare Bojanowo._____________ (6035)

Nowo otworc.oua mleczarnia Wilhel- 
mowska ulica Nr. 16 b. w domu Wgo Lisz­
kowskiego, poleca wszelki nabiał,świeże ma­
sło i pieczywo wiedeńskie. (6031)

~ (ifearcttt na 3 osoby, będąca w ro­
bocie, jast tanio do nabycir. Bliższych 

FoŻnMD?BUnerasNzrcz^w dustar“y Eksp. Dz. Pozn. pod

poleca (5956) f) L
skład płótna ________

Salomona Beck, gMmro-m’ ieBS*eMnoácl 1 "Mz“

machiny do gotowania
najnowszśj konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam ! czniki po 15 fen. 
na Żądanie. (2187) i po 20 fen. materye na

AVIS.

Miechy do zboża
tuzin 15 Marek.

Dery na konie

Przez zakupno znacznego hurtowego skła­
du możemy sprzedawać towary z niego 50 
procent taniej od cen obecnych, i ofiarujemy 
celem zrobienia sobie miejsca, płótno swojej 
roboty berliński łokieć 30 fen. °/4 na po- 

, ściel po 25 fen. 8/t czyste płótno na pościel 
■; po 40 (en. 6/4 n 1 naspy 10 25 fen. szare rę- 

po 15 fen. białe płótno na ręczniki 
fen. materye na suknie gładkie i w 

desenie od 20 fen. modre, -gładkie i drukowa 
ne płótno po 25 fen. barchan biały pikowy 
30 fen. odpasowane fartuchy sztuka po 50 
fen. wielkie obrusy po 1 markę 50 fen. 
wielkie kolorowe chustki do nosa po 25 fen. 
irełniane chustkigsztuka od 50 fen. itd. Zle­
cenia na zewnątrz wykonują się za zaliczką 
pocztową aknratnie i punktualnie. Nie podo­
bające się przedmioty będą wymienione.

wodnym skutkiem 
przeciw kaszlom 
nerwowym,

PAPIER owczarni zarodowćj Srocæyii 
Pobiedziskami stoją jeszcze na

120 Marek (6032)

cierpieniom piersiowym
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chable; w
znaniu w aptece p. I»r. 
kiewicza.

50 fen.
poleca

15 Mr.
(5991

K. Liszkowski.
M.Krombach, synowie
Róg Szerok;ej i Żydow.-kiej ulicy tnż przy 

kościele Pana Jezusa.
Róg 

(6053)

Znakomite powodzenie tego środka 
’-I jego własności sprowadzania na 

chnią ciała zapaleń i irytacyi, które 
najżywotniejsze organa; tym sposobem 
ciąga on chorobę na części ciała mniej 
aatne i daje większą łatwość uleczenia takowej.
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro 
bom gardlanym, gońcowi, bólom w 
krzyżach etc. T41

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wis lin 
przy u 1 ic A Seine 31.

W Poznaniu w aptece p. Mai 
kiewicza.

Wodę selterską
sodową

butelkach jako tćż w syfonach poleca

W. Sobecki

! Avis!
Tanio! Tanio!0 Chustki półjedwabne po 35 fen.

<a „ batystowe — 35 —
w Fartuszki damskie kolorowe

płócienne . . po 1 Mr. —
a Szkarpetki wełniane — — 60 —
W Kołnierzyki damskie, białe ¡10 — 25 — 
fi Mankietki — — po — 25 —

Chustki na głowę wełniane------50 —
Trzewiki haftowane po 2 Jlr. — 
Dobre glansowaoe rękawicz­
ki damskie na 2 gatunki 1 — 60 — 
tudzież różne inne pożyteczne pod nr- 

fi hi na gwiazdkę 11
Wilh. Neuländer 

Rynek 60 róg Wrocławskiej ul. 0 NB. zamiejscowe zamówienia uskutecz- 
| "W

Prusk.

pod Ratuszem.

^Berlin, 1 grudnia

yfarr. e ;feio |>aj»5eĄ<.

dito dito ditv 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 
di to 
<li,o

List zast. pozn. (> owe) 
dito dito szląskie

dito lit, A. i C. stare 
dito A. i C. nowa 
dito lit. A. i C.

Zaohodnio-pruski < 
dito

103.60 p. 
96.50 p.
93.60 p. 
36.30 p.

fc3.50 p. 
94.75 p. 
102 75 p. 
93.50 p 
84 ż.

P- 
P.
P- 

P

mają się bezwłocznie drogą zaliczki pocz­
towej. Towar, który się nie podoba, 
chętnie zamieniam na inny. [6006j

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie 

pigułek roślinnych 
Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy franeuskieq 
zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiém 

powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rzuięcia ani ko- 
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj 
dowaly się w pudet czkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C a u v i n, w Pa­
ryżu Rue Saint Quentin 24.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr 
Mackiewicza i Barcikowskiego w Bazarze 

Lwowie w aptece pana Karola Miko-

towéi
iascha 1

dito
dito ił srrya 
dito dto 
dito nowa I serya 
dito ditto I serya

Listy rent, poznańskiej 
dito pruskie 4
dito szląskie 14

100.9) p. 
Ido. p.
- • p- 
—• p-

p
94.6 ) p.
94.60 ż.
95.60 p.

Akoya bankowe.

Wrooław. bank dysaoi..|4 
dito wekslowy 11

168.60 p
|72. u.

znająca dokładnie białą kra- 
wietezyznę a praktykująca 
od lat kilku w tym zawodzie, ży­
czy sobie przyjąć obstalunki tak 
w domu jako tóż zdecydowana jest » i • • t •
zająć miejsce w prywatnym domu. J^y Się mecłiaj 
Bliższe szczegóły św. Marcin Nr.
17 (skład węgli.) (6044)

ton\ot
i¡rws:

się Zgl( «¡i a

szą do Ks. Brenka ii

yitiuiieo. bank
Meiningn.

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiif.ekiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaek.zaklad.krod. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niem. 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Sziąskic stowarz. bank.

106.50 p.
—• P-
62.50 p.
66 o. 
216 2 7ł 
95.70 p. 
¡49.75 p.

76 ż. 
86.75 p,

PO
rOd 1 stycznia 1877 r. poszukiwana ’Kościanie przy załącztó 

panna biegła tak w niemieckim1. , ,t(S]
BC 

ją z
________ (|Fe

kawaler z dobreiufi
p. j wi u«.C|b j komendacyami poszn !em

panna megra talt w niemieckim1 • . • j . te
lak w polskim języku do zajmowania; niu SWiaCiectW listoWlliirc 
się sprzedażą w handlu galanteryi,' e i
tapiceryi i towarów drobnych w więk- ■ IrankO. 
szśm mieście prowineyonalnem pod ko-1 ff» 
rzystnómi warunkami. Zgłoszenia p.! »1

w Eksp. Dz. Pozn. p. Nr. 592Ö. jwany od Nowego Roku w Wapń ■t0 
Guwernantka |p. Srebrnagóra. -M‘£

m si 
. ¡e d< 

erdz

w młodym wieku, -posiadająca języn polski, 9tuolia(terzv 
francuzk’- nîpmîpnki itfl i EłnrrEi ™ __ ! _ _ _ * ’niemiecki itd. i biegła w muzyce,! &nStif>kr>i 
poszukuje od Nowego Roku miejsca w Księ- 
stwie lub w Królestwie. Bliższa wiadomość 
w Dzieniku Poznański m pod lit S W B 

(5434)

Gospodyni
w średniem wieku, znajdzie od nowego roku 
miejsce w Odrowążu pod Mielżynem.

Une dame d’origine française^ 
desire donner des Leçons particulières ou 
collectives de français. Les objets de l’ensei­
gnement sont ; Conversation, Lecture, Gram­
maire, Orthographe: Eléments de littérature.

(6049)

BŁantorgsyści, 
Wojaàery, 
Æastçpcy,
pozyskać mogą najdłużej

niot,
pr

„ przeciąiA f
8 do 14 dni pod gwarancyą dob¡
posady — tudzież mogą jak najlep 
być do posad poleceni u'

ekonomi

sprzedaż w pięknym wyborze po 60-—' Mr^CaîfierSt’ Martin 33, au 3'(59o8<jhe'¿

Z

tryki Negrettí
i

wełną czesanką.
BARANY

gouvernantes et les bonnes 
françaises, Suisses ou Polonaises parlant 
bien le français ou l’anglais qui désirent être 
placées sont priées de s’adresser par é- 
crit ou personnellement au magazin de Ciga­
res de A. Fontowicz, rue neuve, Posen, 
qui peut leur procurer immédiatement des 
Places. (5725)

Posada nauczycielska.

Mi
drz
rem
nglilerniey

tudzież różnego rodzaju tecliuic -- 
wspólnicy ej

choćby ze znaczną wpłatą pod adres1Z® ,

Erster oester. mercantil t ¿i' 
ehnische & land w. Agenta 1 
Wien, Stadt. Veri. Karnerstr.
P. S. Panom pryncypałom i chlebowi'."'

wcom poleca się bezpłatnie iMa 
dany personal. (58ÍIst”

Codziennie świeże fliñdhT |>oishie*zr \

Negretti
poleca Wapno per 
Srebrnagóra po bardzo 
przystępnych cenach.

Z. Ruckera; w Krakowię w

cielnych
ma na sprzedaż ©stro-

Przy katolickiej szkole w Borku z dniem 
1 stycznia br. zawakuje miejsce drugiego nau 
czyciela z roczną pensyą 800 marek, 60 ma­
rek na pomieszkanie i 60 marek na opał.

Szanowni nauczyciele, którzyby zechcieli 
rzeczoną posadę objąć, niech raczą swe świa­
dectwa fr. przesłać najdalej do 15 grudnia.br. 
do biura Magistratu.

bi«os z polshą hielbai
(5990) WZg

T. laiedke i Pr
Franciszkańska uliatj. u 

[elf

Dla studentów
(6011)

stancyą z rzetelną opieką od N. Roku 
wskaże firma®'. Bogusławskiego 
skład bławatów w Bazarze (6055

Je zcze jednego (6061)subjekta
potrzebuje cukiernia

ii. Moszczeńskiego
W. Rycerska ul.

Rządzca gospod.
Polak, wolny od wojskowości, poszu-
L'ilia rmmo/łrt liilx \T TI,. 1«..^

Teatr poleli i oprote Potoc
W POZNANIU.

W sobotę dnia 2 grudnia 1876 
po raz pierwszy:

PAKI CAVEEt
komedya w 4ech aktach.

W niedzielę dnia 3 grudnia 1876

NOWY DZIEDZI
czyli

Wesele w Ojcowie
obraz wiejski.

Ze 7 najbrzydsza
komedva w 3 aktach.

rsa

tliła

w uiuudtu w aptece p. jauućśk j u \

»an Franzos. ¡51 See W estpi'.) (6016) Nr. 6062.

«Lors papierów n« g-aeHaefo. foesMnsJkîéJ 1 {mmhmumk«éj

B.zesko-grat ¡6
'aliovjska Karo .. Lad. 5

ij «udoiła
Maróhijsko-poznańska
Kolé «'

Górnoszląs. kol. lit A.C. 
diii iit.R.

Austr.-tranu, kolój pań. 
lustr, półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

WsohodnioprusM koi, 
południowa

i --., po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
dtarogardzko-poznań.

12.70 p 
132. p.
122 p.
414-415 
165. ».
124. 1241 p.

Ameryk.
'tente -ruaeuzka

ka pożyozk-S

ibligaoye miejskie / -,, | — 
dito dito /fi I —

łzląskie listy zastawne 3| 94 50 
-Jaskte listy rent 4 V6.

—. o 
83.50 i. Äfceyej bankowa,

ivlosiisïis w ïjoïsie, srebrz® i

Akoya przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhamnier 
dito Marienhfitts 
dito Massener 
dito Redeuhiitte

Borlń, Passage.

4 144.25 p.
4 76 p.
5 8.25 p.
5 ,37. ż.
5 —. p
8 25 10 p
5 67. p
4 15. p.
6 (7.75 p.
6 |—. p.

Akey# zsiDadowe ? obilgs««? «oîei 
í<sJ«xi)yafS-

Bergsko-marehijska
Berlińsko-zgorzeliaka

dito ssozenińeka

4 176.60 p.
4 20.25 p.
4 118 75 p.

I9 60 p. 
105.10 p. 
10 p. 
102. p.
100.50 i
180.50 p. 
63.25 p

ïiapoîeonsdory 
(mperyały 

ilary

¿mraniezna pispisry.

Dolar)
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
V'rasenakie noty bank, 
dyskonto wekslowe 
dito lombardowe

16.24 p. 
16 70 p.

159.75 p. 
243 50 ol
81.15 p.
a

VrooL bank dysk, 
iwileoki, Potooki i Sp. 

gski 'deiningski bank kred, 
•'¡iewieo. bank hipot. w 

Meining.
[Ysohod.-niem. bank 
kusitr. zakład kredyt, 
’ozn, bank prowino.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy kredytowe 
losy z I860 
losy z 1864

syj. poż. p 
dito dit

rum. 1864 
to I860

s. listy zast. 111 ou,, 
dite new«

|62.10 i 
48. p. 
89.75 ż.
286. p.
¡91.80 p.
—• P-135. p, 
133.60 p

74.25 p 
—• P- 
66.50 p, 
59.40 p.

Poxnart, 1 grudnia

Listy rentowe 1 zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoy« 
Powiatowe ob igaoye 
Powi.-.towa obligaoye

97.50 
93.80 
94 50

100.50
97.

Pysksew I nskbdero firofeąraj Ł I (Pr, W. Łgbióaki) w Foesuksia.

Górno-szł. lit A i C. ak. ».
dito iit. B. ake. z. 

Wach. prus. poi. &ko. z. 
Kolój po pr. brz Odr,.

akoye zak.
Sterogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grąjew akr. z. 
Gp.lio. kol. K. bud alt. ».. 
Koiéj Rudolfa ako. z. 
Aust. franc, kol. pńst. aś„

Papiery ps

- !

ruskie.

'■’ruska poż. ukonsolid, 
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
’rem. poż. państ. 1855 
łbligi długu państwa.

97.50
103.50

136.50
93 20

Żelazne koleje

Berl.-zgor . ake z
Bergsko- i . , »
Marobijsko-poz . kc, z.

4
4
4

00.
79.
14.

dito półn.-zaobod. ak. i,. , 
dito poł.-państ (Lomb 

akoye zak.
Rumuńska kol. »ko. ?.. 
Rosyj. kol. państ, ak. ». 
Warszawsko-byd ak.z. 
Warszawsko-wi ak. ?..

Zagraniozn« papiery.

Ainer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoyo tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierów:. <

Austr. renta srebrni 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn- i 
Ros.-amer.-poi. t 187<> i 

dito 1871
Ros. aoty bank.

69 50

87.
48 5) 
52.26 
63
75 50

81,80

grudnia.br
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